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3. Biuletyn. 
Stan zdrowia Jej Ces. i Król. Wysoko- 
ści Najdostojniejszej Arcy księżnej Blanki, 0- 
raz nowonarodzonej Areyksiężniezki jest stale 
dobry. l 
Zagrzeb, 18 lipca 1899. 
* Profesor dr. A. Czyżewiez w. r. 


Jego Ceos. i Król. Apostolska Mość ra- 
azył nadać najmiłościwiej srebrny krzyż Zù- 
sługi żandarmowi, tytularnemu wachmistrzo- 
wi krajowej komendy żandarmeryj nr. 5 we 
Lwowie, Janowi Remeszowi 8 to za ura- 
towanie z narażeniem własnego życia kilku 
ludzi od śmierci w płomieniach. 


Pan Namiestnik przeniósł sekretarza po- 
wiatowego Adolfa Grubera z Niska do Ska- 
latu, a kancelistę Namiestnictwa Michała 
Czerniewicza ze Lwowa do Niska. 
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Jednorazowe inseraty obliczaja się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca A 
miarą pełitową. ogłoszenia zaś tabe'aryczne | loris- 
we po 18 ot, sd jednego wieraza mlary pełitowej- l 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna l. 3; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 his. 


| sie mordów i rabunków, dokonywanych w Ar- 
| meniji przez dzikie hordy baszybożuków i Kur- 
Ko schronili się na terytoryum rossyjskie i 
głównie na Kaukazie znaleźli przytułek, we- 
szła w dniach ostatnich znowu na porządek 
dzienny i jest przedmiotem ożywionej kore- 
spondencyi dyplomatycznej pomiędzy Peters- 
burgiem i Konstantynopolem. Rząd rossyjski 
obecnie o tyle okazuje się sklonniejszym dla 
spełnienia Życzeń W. Porty, iż nie domaga się 
aby Turcya przyjęła napowrót do siebie wszy- 
stkich bez wyjątku wychodźeów, lecz zgadza 
się na pozostawienie pewnej ich częsci na 
Kaukazie. Trudność repatryacyi polega teraz 
giównie na tem, iż sami wychodźcy wzbra- 
niają się powracać do rodzinnych siedzib, 
bezpieczeństwo bowiem życia i mienia w Ar- 
menii tureckiej jest dziś tak samo ilozory- 
cznem, jak niem było przed laty. Przedewszy- 
stkiem z okręgów Wan, Bitlis i Siwas nad- 
chodzą bezustannie niepokojące wieści o mor- 
dach, rozbojach i pożogach, jakich dopuszczają 
się bezkarnie Kurdowie przeciw tamtejszym 
chrześcianom. To też rząd rossyjski widział 
się zniewolonym zwrócić uwagę W. Porty na 
ieu opłakany stan rzeczy i przypomnieć jej 
przyrzeczenie sułtana co do wprowadzenia 
najniezbędniejszych reform administracyjnych i 
ujęcia w karby niesfornych fanatycznych ple- 
mion kurdyjszich — dopóki bowiem to nie 
nastąpi, o skutecznej repatryacyi nie może być 
mowy, a Rossya ciągle będzie narażoną na 
przypływ weale dla niej niepożądanych ży- 
wiołów. | 
W ostatnich dniach pojawiły się w dzien- 
nikach zagranicznych pogłoski, że w toku 
rossyjsko - tureckich rokowań nad sprawą re- 


emigracyi ludności mahomelańskiej. PO 
tym zaprzeczają W „formie stadowczej Z kó 
petersburskich, nadmieniając, że sni ze O 
rossyjskiej, an' ze strony W. Porty AR 
piono Z podobnym awanturniczym projek tem, 
a myślą, przewodnią pomienionych rokowań 
było zawsze i jest to, sby wychodźey EL 
mogli powrócić do swojej ojczyzny w i. 
pomysł zresztą przesiedienia tychże wychodź- 
ców na Kretę, natrafiiby niezawodnie na 
opór zarówno W Atenach jak iw decydują- 
cych kołach kreteńskich, które oświadczają, 
że gdyby okazała się potrz”ba zapelnienia luk 
powstalych przez ubytek ludnosci mahonie- 
tańskiej, wzięłyby w pierwszym rzędzie pod 
rozwagę osadników narodowości włoskiej. 

Jeżeli Rossya ma nie mało kłopotu z 
armeńskimi emigrantami, to niemniej ma ieh 
Tureyaz wychodźcami kreteńskimi. Opuściwszy 
wyspę skierowali się oni przeważnie do prr 
ny, gdzie jest ich tam już AŻ -t5 AE 
Są to ludzie od stóp do głów uzbrojeni, w 
rzemiośle wojennem wyćwiczeni od dawna, a 
zwłaszcza przez zas ostatnich, zawiebrzeń na 
Krecie do anarchii przywykli, Zadnej zwierzch- 
ności nad sobą uznawać i niczyich rozkazów 
słuchać nie chcą. Zarówno komendant woj- 
skowy, jak wali smyrneński zanoszą bezustan- 
nie na nich skargi do Konstantynopla i do- 
magają się przeniesienia ich w inne strony. 
A trzeba i na to zwrócić uwagę, że owi eml- 
granci przybyli bsz żadnych środków utrzy- 
liania i że władze smyrneńskie wszystkie ich 
| potrzeby muszą zaspokajać. 
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Próbowano ich rozrzucić po całym wi- 
lajecia, ale to się nie zdało na nic. Naprzód 


(„Sprawa powrotu tych wychodźców ať- 
meńskich, którzy przed kilkoma laty w CGza- 


patryacyi podniesiono projekt osiedlenia wy- | nie chcieli siedzieć bezczynnie, a potem lud- 
chodźców armeńskich na Krecie, mianowicie | ność miejscowa nie bardzo po przyjacielsku 
w tych okręgach, które opustoszały w skutek | powitała przybyszów, z którymi oprócz wy- 
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Wstał i machinalnie kapelusz rękawem 
wygładziwszy, na głowę go włożył. 

m Pożegnam pana. Ozas na mnie. | 
się j amten nie ruszył się z miejsca. Zrobił 
Ga 26 bardziej protekcyonalnym, niż z po- 


— Gdzież panu tak spieszno ? 
— Nigdzie. 
Uchylit lekko kapelusza, ręce w tył za- 


"AN oddalił się, powłócząc no ami. 
kiem, mali Jegomość przeprowadził go Wzro- 


PRAIA psłajm. a. 
losem _ zp Kowal do reszty! — rzekł pół- 
ý oser m Maty l o cokdlar, prędko! 
wygodnie, 8 kosztowne cygaro i rozparł się 
go w dosk potkanie z Dalewiczem wprawilo 
o parę JAA mor, a raczej podniosło 
moru pni zwykłą doskonałość jego hu- 
a porównywał siebie, swojły 
ryerę, swoje mądrze obmy- 


da- 
Gh, NA lowem dawnem kółku, i ogar- 
Powodzeni On E O SORO aweałaśą 
Zawsze py o bo Nigdy się nim nie zachwycał, 
że nig APR za narwańca i był pewnym, 
szył gi), 9 niczego nie dojdzie i teraz Cie- 
ię trafnością swoich przewidywań. 
Dalewicz szedł znowu ku ogrodowi 
E nemu. hodniki chwilowo opustoszały; 
wlok p Już przeszli, nikt jeszcze nie wracał; 
tcy się ze zwieszoną na piersiach głową 


A 
botanicz 


mężczyzna mógł 


Zn bezpiecznie nikogo i niczego 
uie widzieć. Jeśli edi dł się tylko 
znuzonym 1 apatycznym, to "teraz wygląda! 
jak człowiek, który cierpi. Krok jego, choGaź 
powolny, nierówny był i szarpiący. Niezno- 
śny, głuchy ból świdrował mu w każdym 
nerwie, podrywał go, a jednocześnie przy” 
gważdżał do miejsca. Było to jakieś tępe p^- 
sowanie się czegoś z czemś... nad wyraz bo- 
lesne. | l 

xd. Nie, on, naprawdę, nie byłby już dłu- 
żej wysiedział przy tym stoliku; jemu, na- 
prawdę było już czas odejść... odejść nigdzie — 
ale odejść... Jak z nim rozmawiał ten, utu- 
czony powodzeniem, w ciasnem kole zaspoko- 
jonych płytkich amhieyiek, w tej prowincji 
ducha obracający sie pyszałekl.. Pamiętał 


jego sposób noszenia włosów, a zapomniał, że 
on przecież niegd 


legdyś nietylko tem odróżniał się 
od innych, że był poetą I Zapyty wał go 
o majątek, o ożenienie, byłby go może jeszcze 
zapytał u jakiego krawca się ubiera i ile płaci 
za mieszkanie... ale nie zapytał go ani jednem 
słowem, czy — co tworzy, co pisze! On! — pi- 
sać? Byłby mu się roześmiał w oczy zamiast 
odpowiedzi, a jednak. jędnak... czemu on 
go o to mie zapytał — choćby przez pamięć 
przeszłości! A on sam — Dalowicz, jak mógł 
mówić tamtemu o zgajwanizowanych trupach, 
on — trup zabalsamowany w martwocie i Z% 
pomnieniu. Po co mówił, żę życie to nieślnier- 
telność ? Po co głośno wypowiadał wyrok na 
samego siebie. Bo jeśli tak jest, tedy on ni- 
gdy nie żył, on, umarły dziś dla sławy, umariy 
dla miłości, umarły dla szczęścia, dla serc 
ludzkich 1 dla ich pamięci, on, mdła, sucha 
trawa, rozchwiana na stepie bytu, bez opar- 
cia... | sama nikomu i niczemu oparciem nie 
będąca. . 

Gdybyż chociaż miał rodzinę! dla- 
czego się nie ożenił?,, Wie dlaczego. Ko- 
chał — i może był wzajemnie kochanym; ale 
biednym był i dumnym, a ona miała posag 
znaczny. Więc uciekł od tej miłości... A gdy 
się to stało, mówiono powszechnie, że został 
odpalonyra i nikt się nia domyślał, bo nikt 
nie byłby uwierzył, ża ten ubogi, borykający 
się z brakiem chłopiec odrzucił idące mu 
w ręce pieniądze i stanowisko... aby ich wraz 


j z sercem kochanej kobiety nie brać... Tak... 
dziwakiem był zawsze, tem gorzej dla niego... 
A przytem, jego nie nęciło wcale pospolite 
małżeńskie szczęście... Nie chciał więzów... 
tak święcie wierzył w swoje posłaunictwo oo 
tak pragnął całego siebie w tę służbę ideału 
oddać... pozostał wolnym, a dziś? co mu po 
tej wolności, kiedy skrzydeł do lotu zabrakło ? 
Swoboda... posłannictwo... ideały... gdzie te 
puste mary ? 

— (iłupstwo! — mruczał znów przez 
zaciśnięte zęby — głupstwo... głupstwo!... 

Teraz wchodził już w bramę ogrodu i 
instynktownie atmosferę tłumu odezuwszy, za- 
czynał się uspokajać i zastygać w sobie — na 
pozór. Miną! bzową aleję, przeświecającą jeszcze 
gdzieniegdzie ametystem ostatnich, spóźnio- 
nych kiści, okrążył akwaryum i ławki szczelnie 
zapełnione i skręcił w bok, szukając najcich- 
szego miejsca. 

Już niedaleko Łazienek zatrzymał go 
kasztan ogromny z biegnącą dokoła niego 
ławką i dwoma rozkwitłemi buldeneżami, sto- 
jącemi po obu bokach, jak na straży. 

Usiadł, zdjął kapelusz i głowę o pień 
oparł. Liljowy zmrok słał się już pomiędzy 
kępami drzew ; na blednącem niebie wszedł 
wczesny księżyc, a w pobliskich krzakach sło- 
wik spiewał. Nad rozpalonem, zbrużdżonem 
czołem Dalewicza jaśminowe wonie zmieszane 
z nikłym jeszeze odblaskiem księżyca i słowi- 
czymi trelaini wiły się, jak niewidzialne mi- 
styczne girlandy. 

Pusto tu było zupełnie, nikt nie prze- 
chodził ; tylko po drugiej stronie pnia siedziała 
jakaś para tak zajęta sobą czy swemi myśla- 
mi, że ciche przyjście Dalewicza nie zwróciło 
jej uwagi. On także z początku nie zdawał 
sobie sprawy z blizkości tego sąsiedztwa ; 
szmer ich przyciszonej rozmowy prześlizgiwał 
się mimo jego uszu; dopiero po pewnym cza- 
sie sam nie wiedzac dlaczego zaczął rozróżniać 
wyrazy i bezwiednie ich słuchać. Świeży ko- 
biecy głosik mówił: 

— Czas już wracać... doprawdy. 

Męzki głos także młody i bardzo dźwię- 
czny, odpowiedział z serdeczną prośbą: 
Niechże mi pani jeszcze chwilę po- 
daruje, panno Elo. 


— Ale mama... Stasiowie. Tak dawno 
odeszliśmy od nich... 

— Przecież wiedzą, że pani jest pod 
moją kuzynowską opieką. 

— Kuzynowską?... Krewny mojego szwa- 
gra... Gdyby pan był moim bratem... 

„ 77 Mnie to zupelnie wystarcza... Upe- 
wniam panią, że wcale nie pragnę być pani 
bratem. 

„> hiedy naprawdę musimy wracać... 
Przecież czekają na nas... 

— To czemu woleli siedzieć niż space- 
rować ? 
Kobiecy głosik zaśmiał się. 
— A my co tu robimy... Siedzimy 
także. 

— Tak — ale sami. 

„Nastała chwila milczenia. Po drugiej 
stronie pnia zaszeleściła sukienka, jak gdyby 
właścicielka jej poruszała się w zakłopotaniu 
i niepewności. Wreszcie dźwięczny głosik z 
pewnem wahaniem wymówił: 

— Dobrze... Zostanę jeszcze trochę... 
Ale — niech pan co powie... 

— Powiedzieć co! Ja już tyle razy pra- 
gnąłem pani powiedzieć wiele... wiele.... wszyst- 
ko, a pani mnie nigdy słuchać nie chce. Pan- 
no Elo? 

— Ależ nie... nie... to co innego. Po- 
wiedz pan jakie wiersze. Pan tak ładnie de- 
klamuje... Tylko coś, czego jeszcze nie sły- 
szałarn.... 

— (zego pani jeszcze nie słyszała ?... 

I znowu zapanowało krótkie milezenie. — 
Dalewicz uczynił taki ruch, jak gdyby ehciał 
powstać. Wiersze! Ozy ta, męcząca zmora 
przeszłości wszędzie go dziś prześladować bę- 
dzie? On ma słuchać co zakochana młodość 
w noc księżycową deklamować zechce. Cóż to 
być może? Zapewne coś z najświeższych u- 
tworów inłodego poety, o którym znakomity 
krytyk wspaniale studyum pisał; może owe 
„Wnętrza, któremi się tak zachwycał posia- 
dacz artystyczno-literackiego salonu. On ma 
tego słuchać ? 


(Dokończenie nastąpi). 


zmania, nie jej nie łączy; niebawem zatem 
wszyscy powracali do Smyrny. 

Wprawdzie Turey mają sposób na ta- 
kich upartych. Zwolna starają się ich zgru- 
pować na pewnych ulicach, w pewnej dziel- 
nicy miasta, co im się udaje tem łatwiej, że 
w Turcyi panuje zwyczaj, iż ludzie jednej 
narodowości, jednego powołania mieszkają 
zwykle obok siebie. Gdy już takie zgrupowa- 
nie nastąpi, pewnego pięknego dnia cały ten 
rewir otacza wojsko, a komendant z zimną 
krwią oświadeza mieszkańcom, że jeżeli na- 
tychmiast „dobrowolnie* nie "oddadzą wszel- 
kiej broni, on każe dzielnicę podpalić na 
cztery rogi i żywej duszy z niej nie wypuści. 

Sposób to skuteczny, niejednokrotnie już 
wypróbowany; pytanie jednak czy władze bę- 
dą miały odwagę zastosować go do ludzi, 
którzy przez miłość dla islamu porzucili kraj 
ojczysty i całe mienie, licząc na gościnne i 
serdeczne wśród współwyznawców przyjęcie, — 
i czy takie drakońskie postępowanie nie zro- 
biłoby szczerby w budzącej się na Wscho- 
dzie idei panislamistycznej, do której rozrostu 
wyznawcy Proroka tak wielką przywiązują 


wagę. 
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(Generalny wiec Słowaków. — Talmi Madziarży). 


W miasteczku Świętym Marcinie tu- 
rzańskim urządzili Słowacy w ubiegłą nie- 
dzielę wiee generalny przy nader licznym u- 
dziale inteligencyi, mieszczan i ludu wiejskie- 
go. Wiec odbył się w „Domu narodowym“, 
gdzie się znajduje wielka sala dla zebrań, 
teatr słowacki i lokale różnych Towarzystw 
słowackich. 

Zebrania zwołał dr. Jan Wanowicz, prze- 
wodniczył mu Mateusz Dula, a mowcami byli 
wszyscy nieomal znani przywódcy ruchu sło- 
wackiego. O ustawodawstwie wyborczem mó- 
wił A. Pietor, redaktor Narodnich Nowin; 
a o ustawie dla stowarzyszeń Paweł Mu- 
droń, dyrektor kasy oszczędności, starzec 80 
letni. Przemawiali także Swietozar Hurban, 
najsławniejszy poeta słowacki, Jerzy Czajda i 
dr. Wanowicz. 

chwalono jednomyślnie rezolucye żą- 
dające zaprowadzenia powszechnego głosowa- 
nia kartkami, zakazu, ażeby do rad gminnych 
nia wybierano urzędników, dalej, aby zapro- 
wadzono wolność zgromadzeń, uskuteczniono 
rewizyę ustaw kościelnych, ograniczających 
wolność Kościoła i wprowadzono w życie u- 
stawę o narodowości, zabezpieczającą wolność 
każdemu narodowi na Węgrzech. 

Przewódcy Słowaków o tyle w ostatnim 
czasie zmienili swoją taktykę, że program ich 
obejmuje także żądania demokratycznych 
stronnietw madziarskich, a na polu kościel- 
nem popiera żądania katolickiego stronnictwa 
ludowego, z którem zawarli sojusz i podczas 
ostatnich wyborów głosowali na kandydatów 
tegoż obozu, a w kilku okręgach dopomogli im 
nawet do zwycięstwa. 

Simon Telkes, radca w ministerstwie wę- 
gierskiem spraw wewnętrznych, zestawił wy- 
kaz „zmadyaryzowanych* w roku 1898 oby- 


2 


wateli. 
osób, które wyparły się nazwiska swych 
jest 2379 żydów, a więc z górą trzecia część. 
Wedle stanu i zajęcia było: żandarmów 101, 
policyantów 16, żołnierzy 32, księży 18 i1 
zakonnica, nauczycieli 116, lekarzy 58, adwo- 
katów 10, dziennikarzy 7, rzemieślników 88, 
robotników 50, a ani jeden rolnik. Najwięcej 
zmienionych nazwisk bo 8882, znajdujemy u 
urzędników kolei, poezty i telegrafu. 


TEMAET- SE UMARE EET AT SUI O OPC M 


7 Vongawy: 


(Przyjazd ministra skarbu do Warszawy. 
Nominacye. — Nowy bank. — Domy z taniemi 
mieszkaniami). 


Donosiliśmy już, iż w końcu b. m. spo- 
dziewany jest w Warszawie przyjazd ministra 
skarbu, Wittego. Władze Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego, przygotowują dla mini- 
stra urzędowe przyjęcie, w którem mają wziąć 
udział przedstawiciele także kilku instytucyj 
kredytowych. 

Ukazem carskim do senatu, gubernator 
kielecki, Szczirowski, został mianowany gu- 
bernatorem radomskim, a wice- gubernator 
piotrkowski Ozierow, gubernatorem kieleckim. 
Uzyskała właśnie zatwierdzenie ustawa 
banku handlowo-przemysłowego w Warsza- 
wie. Kapitał zakładowy oznaczono na 2 i pół 
miliona rubli, podzielonych na 10.000 akcyi 
po 250 rubli. Założycielami są panowie: M. 
Borman (z firmy Borman i Szwede), E. Do- 
bieeki (prezes kieleckiego Towarzystwa rolni- 
czego) F. Jankowski ®©. hr. Jezierski, K. Ko- 
mierowski, H. Marconi, generał S. Starynkie- 
wiez, A. hr. Toll, A. hr. Zamoyski, Z. hr. Wie- 
lopolski i pułkownik Żerebkow. 


Są już na wykończeniu dwa pierwsze 
domy tanich mieszkań fundacyi małżonków 
Wawelbergów. zteropiątrowe te gmachy, 
obejmujące kilkaset mieszkań, złożonych prze- 
ważnie z jednego pokoju i kuchni, w początku 
września r. b. będą oddane komitetowi, zarzą- 
dzającemu fundacyą. Między innemi udogo- 
dnieniami urządzona tu będzie pralnia na 80 
praczek, w zabudowaniach zaś kąpielowych 
znajdą pomieszczenie: łaźnia parowa, natryski 
i wanny. Oprócz „sali zebrań“, mającej się 
składać z obszernej sali i kilku pokojów, z 
przeznaczeniem na zebrania towarzyskie, we- 
sela, zabawy karnawałowe i t. p., wzniesiony 
także będzie osobny budynek na pomieszcze- 
nie ochrony na 100 dzieci, wyłącznie mie- 
szkańców domów fundacyi. Wypracowany przez 
komitet regulamin, mający obowiązywać loka- 
torów, wręczany będzie interesowanym przy 
najmowaniu mieszkań. 


Własność ziemska w guberniach 
zachodnich. 


pea 


Z powodu BGA jakoby w sferach 
rządowych powstał zamiar dokładnego przej- 
rzenia przepisów, ograniczających swobodny 


Znajduje się w tym wykazie 6722 | ruch majątków ziemskich w guberniach za- 


ehodnich, poświęcają Moskowskija Wiedomo- 


przodków, a przyjęły węgierskie; między niemi | sti w artykule wstępnym kwestyi zamierzonej 


reformy, uwagi następujące : 


„Prawa z dnia 5 i 23 marca 1864 r., 
10 grudnia 1865 r. i 27 grudnia 1884 r., 
wydane w celu „odpolaczenia" (raspoliaczeni- 


je) miejscowej własności ziemskiej, wydały 


rzeczywiście rezultaty nadzwyczajne, albowiem 
w składzie własności ziemskiej w kraju Za- 
chodnim zaszły niewątpliwie wielkie zmiany. 
Odbywały się one jednak nie w kierunku rus- 
syfikacyj, ale w kierunku germanizacyi gu- 
burnij zachodnich. Na gubernie zachodnie 
Niemcy urządzili prawdziwy najazd i majątki 
ziemskie wychodzą wprawdzie z rąk polskich, 
ale przechodzą nie do rąk Rossyan, leez do 
rąk niemieckich. 

„Późniejsze prawa (14 marca 1887 r., 

15 czerwca 1888 r., 14 marca 1892 r.) za- 
broniły nabywania majątków ziemskich w gu- 
berniach zachodnich cudzoziemcom, ale nie 
mogły wstrzymać wykupywania ziemi polskiej 
przez Niemców poddanych rossyjskich. W ten 
sposób germanizacya kraju Zachodniego po- 
stępuje ciągle naprzód, pomimo usilnych dą- 
żeń rządu w celu stworzenia w tych guber- 
niach rossyjskiaj własności ziemskiej. 

Nie dziwmy się więc, że je polska 
własność ziemska w guberniach zachodnich 
od roku 1860 zmniejszyła się prawie o poło- 
wę, to w rękach rossyjskich znajduje się za- 
ledwie 30—3 5 proc. ogólnej liczby majątków 
ziemskich. Tymezasem własność ziemska nie- 
miecka rośnie z każdym dniem. 

Z tego wynika, że rewizya praw, tyczą- 
cych się własności ziemskiej w kraju Zacho- 
dnim jest konieczną. Rewizya taka winna 
mieć na celu pogodzenie przepisów poszcze- 
gólnych z M nisan podstawami państwo- 
wości rossyjskiej. 

Taka rewizya — i to w dodatku niezu- 
pelna -— zastosowana była dotychczas tylko 
do gubernii wołyńskiej, w której na mocy 
prawa z dnia 14 marca 1892 roku zabronio- 
no nabywania i dzierżawienia majątków za- 
równo obcym poddanym, jak i tym cudzo- 
ziemeom, którzy przyjęli poddaństwo ros- 
syjskie, 

To samo powinno być postanowionem i 
dla reszty gubernij zachodnich, gdzie osoby 
pochodzenia niemieckiego winny być poddane 
tym samym ograniczeniom prawnym, CO 080- 
by pochodzenia polskiego“. 


Reforma wyborcza w Belgii. 


Belgia, którą niedawno agitacya z oka- 
zyi reformy wyborczej postawiła nad brzegiem 
rewolucyi, obecnie z gorącem naprężeniem i 
czujnością śledzi bieg obrad w komisyi par- 
lamentu swego, do której sprawę reformy tej 
odesłano. Dotychczas przedłożono 4 projekty 
reformy wyborczej, a mianowicie: 1. Znany 
projakt reformy wyborczej rządu, który wy- 
wołał przesilenie, a który zaprowadza t. zw. 
system proporcyonalny w siedmiu większych 
miastach: w Brukselli, Antwerpii, Gandawie, 


Leodyum, Charleroi, Mons i Lowanium, pod- 
czas gdy w innych okręgach system wybor 
czy, oparty na wotum z list, ma być niezmie= 
nionym. 2. Wniosek katolickiego posła Théo- 
dora, rozszerzający system proporcyonalny na 
wszystkie okręgi, wysyłające obecnie eo naj- 
mniej po trzech posłów. 8. Wniosek przywód- 
cy centrum, b. ministra Woestego, domaga- 
jący się podzielenia całego kraju na drobne 
okręgi, z których każdy ma wybierać jednego 
posła (system t. zw. jednogłosowy, albo także 
zwany jednoimiennym, przeciwny systemowi 
głosowania z list, czyli od razu na kilku po- 
słów z jednego okręgu). 4. Wniosek katoli- 
ekiego posła z Leodyum, Rosseur, który żąda 
utworzenia takichże okręgów, wybierających 
po dwóch posłów (system dwuimienny). — 
Oprócz tych projektów zapowiedziano jeszcze 
dalszy szereg innych, tak, że komisya będzie 
miała bogaty materyał do porównania i wy- 
brania. Właściwie walezyć będą z sobą dwa 
systemy: proporeyonalny rządowy i jednogło- 
sowy Woestego. AGCA będzie zacho- 
wanie się liberalnych członków komisyj, a jak 
wnosić można z głosów prasy, sympatye ich 
zwracają się raczej ku temu drugiemu syste- 
mowi, pomimo, że twórcą jago jest znienawi- 
dzony przez nich przywódca katolików. Za 
tym systemem miał się oświadczyć także król 
Leopold. System  proporcyalnych wyborów 
wprowadzono przed kilku laty przy głosowa- 
niu do reprezentacyj komunalnych ; przyniósł 
on jednak ogromne straty stronnietwu libe- 
ralnemu, bo mniejszosei ich były wszędzie 
tak nieznaczne, że wypadająca według pro- 
poreyi ilość głosów na mniejszość dostawała 
się prawie zawsze jakiejś mniejszości, zna- 
czniejszej liczebnie, a więc soeyalistom lub 
katolikom, tak, iż liberali zdołali utrzymać 
się w bardzo niewielu okręgach. Stronnictwo 
liberalne skłania się tedy ku systemowi je- 
dnogłosowemu czyli jednoimiennemu, zastrze- 
ga sobie jednakże prawo, ażeby oznaczenie 
granie okręgów wyborczych i układanie list 
wyborców podlegało nader ścisłej kontroli o- 
pozycyi Izby, a nie było oddanem rządowi 
do rozstrzygnięcia. Według horoskopów do- 
tychezasowych, na piętnastu członków komi- 
syi siedmiu oświadczy się za jednym, a takaź 
ilość za drugim systemem. Sprawa zawisłą 
więc będzie od tego, na czyją stronę prze- 
chyli się niezdecydowany dotychczas radykal- 
ny członek komisyi Journez. 

Na pierwszem posiedzeniu komisyi, odby- 
tem przed kilku dniami, poddano przedewszyst- 
kiem pod dyskusyę kwestyę, czy reforma wy- 
borcza ma być przeprowadzona jeszcze w tej 
sesyi, czy też odroczona. Lewica, t.j. liberali 
i socyalisci, żądali odroczenia reformy, nato- 
miast przedstawiciele większości domagali się, 
aby wystosować do rządu zapytanie, jak on 
zapatruje się na kwestyę. Wniosek ten uchwa- 
lono większością 8 głosów przeciw 7 głosom. 

Komisya odbyła wezoraj ponowne posie- 
dzenie, na którem podano do wiadomości od- 
powiedź rządu. Rząd wzywa komisyę do możli- 
wego przyspieszenia obrad, aby dyskusya nad 
przedłożeniem mogła być przeprowadzona w 
pełnej Izbie posłów jeszcze w ciągu bieżącej 
sesyi parlamentarnej. 
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XXXIII. 


Odtąd regularna korespondencya zawią- 
zała się pomiędzy zakochanymi. A przecież, 
upłynęło jeszcze dwa miesiące, a gorąca pra- 
gnienie, które miał połączenia się z Krystyną, 
o co ją błagał w każdym liście, zdawało się 
jakby rodzajem fatalnej igraszki losu. Jakim 
sposobem urządzić spotkanie w tem niespo- 
kojnem życiu wśród podróży, ciągle w dro 
dze, od domu do domu, w tym dzikim kau- 
kazkim kraju ?... Dopiero w zimie, dłuższy po- 
byt w Neapolu ułatwi bez niebezpieczeństwa 
to upragnione widzenie się. 


— A więcieóż? — mówiła Aurora — 
to znaczy, że jeszcze trzeba poczekać dwa lub 
trzy miesiące, oto wszystko! Takie rozłącze- 
nia zdarzają się często, mój Rob!... Gdyby 
ona naprzykład była twoją żoną, a ty, żebyś 
był żołnierzem lub marynarzem, inaczej by- 
ście spiewali! gdyby ciebie posłano do Chin, 
lub do Tonkinu... nie mówiąc o niebezpie- 
czeństwach wojny. Wiesz przecie, że ciebie 
ubóstwia.... Pisze ci listy takie płomienne, że 
wagon pocztowy może podpalić... I czegoż ei 
więcej potrzeba ? 

Pomimo, że filozofia Aurory nie wyda- 
wała mu się tak łatwą, jak ona mówiła, gwał- 
towny atak jednakże zmienił się w spokoj- 


niejsze stadyum oczekiwania. Ten stan wzglę- 
dnie spokojny bywał nawet czasami bardzo 
miły. Ozyż ostatecznie, na końcu tego ocze- 
kiwania nie miał celu najważniejszego ze 
wszystkich, celu oswobodzenia Krystyny ? Pe- 
łen melancholii, która nie będąc już cierpie- 
niem, przeszła w stan zwykły, stając się 
jakby. drugą naturą, Robert pogodził się nieco 
z życiem. Poważnie zajęty grzebaniem w pa- 
pierach zmarłej i porządkowaniem interesów 
i zdobywaniem tej fortuny, której mu potrze- 
ba było za każdą cenę, całe ranki na to po- 
święcał i zdarzało mu się od czasu do czasu 
znaleźć nagłe jaki dokument, albo inny wa- 
żny papier. Listy rodzinne z szeregu lat sześć- 
dziesięciu obznajamiały go z historyą jego 
bliskich, opowiadały mu kłótnie przy podziale 
majątkiem i wynikłe ztąd gniewy, zerwanie 
stosunków..., aż nareszcie wszystko to zakoń- 
czyło się tak szczęśliwie dla niego. 

W wielu razach, gdy chodziło o jego 
wuja lub o dawne jakie kontrakty, pan Bois- 
desnier, pełen gorliwości udzielał swoich wia- 
domości, rozjaśniając często światłym swoim 
umysłem ciemne punkta postępowania starej 
ciotki; ale rzecz dziwna, nieświadomość jego 
pozostawała niezmienna, gdy go się py- 
tano o fakta późniejsze, 0 które głównie cho- 
dziło, a bez rozświetlenia których sprawa cała 
postępować nie mogła naprzód. 

Często, gdy nie jechano do la Baraque, 
całe towarzystwo gromadziło się razem wie- 
ezorem : Robert, Rival i baron grali whista 
z dziadkiem, podczas gdy panie gawędziły, 
a panna Melia grała źle na fortepianie ro- 
manse Mendelsohna lub Schumanna. Zdarzało 
się czasem, że wzywała swego kuzyna Ro- 
berta, aby z nią grał jaką symfonię na cztery 
ręce. Wyborny muzyk przystawał na to, szcze- 
gólnie kiedy wybór kuzynki padał na jakąś 
sztukę, którą dawniej grywał z Krystyną; do- 
znane wtedy wrażenia budziły się w jego 


sercu na nowo... Ale wtem zaszła okoliczność, 
która wydała się Aurorze dziwnie podejrzana. 

— Čo za śliczna para! — rzekła jej 
któregoś wieczora rozezulona baronowa, wska- 
zując na młodych. 


Aurora powtórzyła te słowa Robertowi, 
który śmiał się z dziwacznej myśli podbicia 
tego spokojnego niewiniątka. 


Ale w kilka dni później, Fanny Rival, 
sprytna bestyjka, wywołała tak poufne zwie- 
rzenia od baronowej, że już nie in: 
żadnej wątpliwości do czego zmierzają... Do 
tygodnia a z nich tyle wyciągnąć, że 
nareszcie dnia jednego wieczorem, gdy rodzina 
Boisdesnier odeszła do siebie, ona rzekła do 
Roberta. 

— Polecono mi wysondować, 
twoje uczucia dla kuzyki Melii... 
mnie o to w wielkiej tajemnicy. 
Co za szaleństwo! — zawołał Ro- 
bert — uważaj, żebyś nie wpadła w to osie 
gniazdo! 

— Ho! ho! nie taka ja głupia l... Już 
aczyniłam malutkie odkrycie, że ta młoda 
osoba ma posagu trzykroć sto tysięcy fran- 
ków!.. Ma to być darem jakiejś chrzestnej 
matki I... 

W dobrze znanym stanie interesów ba- 
rona, rzeczywiście ten fakt był moeno dziwny! 


jakie są 
proszono 


XXXIV. 


Jednakże, pomimo, że Robert zabrał się 
na seryo do pracy, stosunki z la Baraque nie 
na tem nie ucierpiały; dwa razy na tydzień 
Robert i państwo Rival bywali tam na obie- 
dzie. 

Żokonda kończyła lat ośmnaście i jeżeli 
metamorfoza, która tak szybko się dokonała, 
nie zwróciła przedtem uwagi pana Sarrazin i 
Urszuli, musieli nareszcie przewidzieć. Prze- 


kształcona nagle, w przeciągu kilku miesięcy, 
nadzwyczaj zgrabna, pełna uroczego a nie- 
śmiałego wdzięku, często nagłym rumieńcem 
okryta, jakby ta zmiana ją samą onieśmielała, 
pomimo, że nie można było nazwać jej pię- 
kną, każdy przyznać musiał, że była uroczą. 
Zdziwienie prawie przejmowało, spojrzawszy 
w jej oczy, których głębokie wejrzenie pełne 
było powagi i rozumu. Odgadywało się z nich 
zapał odważnej duszy, a jednocześnie na bia- 
łem ezole przemykały, jak chmurki różowe na 
czystem tle nieba, myśli jakieś słodkie, nie- 
znane, 8 poruszające. W la Grange, gdy byli 
sami, Rival nazywał ją Westalką. 


Robert tymczasem obojętny na wszystko, 
co nie było Krystyną, ciągnął dalej swoje le- 
keye z Zokondą. Zwolna pociągany jednakże 
tą nieświadomie budzącą się inteligeneyą, któr 
ra z dniem każdym coraz wyżej sięgała, z6 
swego przedmiotu o astronomii bezwiednie 
przechodził do najnowszych pojęć tegocze- 
snych z wyższej filozofii o ruchu światów: 
Zokonda rozumiała i widząc ją kolejno głębo” 
ko zamyśloną, to znów czasami pełną zapału: 
rola pedagoga, którą wyśmiewał przedtem, je” 
go samego zapalała. 

Czasami, gdy zanadto się zapędził 
swoich wywodach czysto naukowych i absó* 
lutnych, ona go napominała i wtedy dysputo” 
wali. Robert czasami bywał zakłopotany woba 
niezmiernie śmiałych jej pytań, na które nić 
mógł znaleźć odpowiedzi. 

— Milezysz, mistrzul... — mówiła mó 
wtedy swoim dawnym tonem dziecinnej prze” 
kory. 

Ta częsta wymiana myśli nie była jć 
dnak zawsze pozbawiona niebezpieczeństw 
dla Roberta. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Po zamachu na życie byłego 
króla Milana. 


„Wedle najnowszych doniesień z Belgra- 
du, śledztwo w sprawie zamachu na życie 
byłego króla Milana dostarezyło podobno do- 
wodów, że uwięzieni: Pasiez, Tauszanowicz, 
Djuriez, Liotiez i Proticz należeli do kiero- 
wników sprzysiężenia. Dalej meją być bardzo 
skompromitowani, nie tylko zeznaniami Kneze- 
wieża, ale i dokumentami, znalezionymi pod- 
e rozmaitych rewizyj, lekarze belgradzey 

Jerzy Nikolicz i dr. Wlada Georgevicz. 


C 21: : : 
a w możliwego przyspieszenia docho- 
dzią śled owano Sawę Dżukicza drugim sę- 
Czym w sprawie zamachu. 


Pro A a: ; 
ces toczyć się będzie w trzech kie- 


runkach: 1. przeci 
> : +. przeciw Knezewiczowi; 
ciw tym, którz nezewiczowi; 2. prze- 


; ży mu polecili h wyko- 
daas: zamach wyko 
dzieli. przeciw tym, którzy o spisku wie- 

Prezydent 


j nt ministrów, dr. Wladan Gieor- 
pia A jest dzisiaj z GG w 
gdi EL a on onegdaj Marienbad 
! 1 racyl i wraca do Bel 
v e przerywając swej podróży wwie. 
uu, jak to pierwotnie było zamierzone 1 

| Pogłoskę, jak i 
l króla Ae R; m «iR 
dza na kuracyę do Karlsbadu, Mał h 0 
mianowany regentem król Milan, za UA 5. 
stanowczo z kół urzędowych. "sek 


Z prasy francuskiej. 


(Francya a Niemcy). 


| W prasie francuskiej odzywają 
szcze echa wizyty cesarza Wilhelma 
kladzie francuskiego statku „Tphi nii 
gen. Z rozmaitych głosów, jak GAR 
nowczy i wymowny, zasłycnje ) 
tykuł, który były minister oświaty Boei 
| ogłosił w Matin. Pisze on koca nd 
maczymy sobie często fałszywie postę a 
cesarza Wilhelma, który przy Kalan nose 
bności okazuje Francyi swoje sympat a TJ adni 
twierdzą. że pragnie otrzymać zaproszenie K 
wystawę w roku 1900, inni, że będzie do s: 
ro wtedy zadowolony, jeżeli bedzia mógł a: 
wodniczyć na wielkiej rewii armii francuskiej 
Dlatego też wielu Franeuzów mniema, że * 
winni opierać się sojuszowi pomiędzy Nie: 
cami owe Zapominają jednak, że Fran- 
cya 1 Niemcy, oprócz spraw granicznych. ma- 


ją jeszeze inne interesy po zagranicami Euro- 
wspólne obu krajom, a w cześci 


PY; interes 
1 Rossyi. Cesarz Wilhelm tymczasem pamięta 
mocarstwa 


się je- 
na po- 
W Ber- 
© bardziej sta- 


o tem dobrze; wie on, że łe trzy 
w odosobnieniu nie mogą obronić się przed 
nadużyciami Anglii, że jednak położenie zmie- 
ni się zupełnie, skoro państwa te połączą się 
do wspólnego działania. Daje nam to do zro- 
zumienia przez swoją grzeczność, na którą do- 
tąd nie znaleźliśmy odpowiedzi. Zdaje mi się 
że Rossya radziła nam już częściej Pa 
na grzeczność odpowiadali grzecznością sz 
tkanie w Bergen nie nastąpiło pewno bez ża 
zwolenia rządu francuskiego. Nie powianiśm 
ETL, które nas dzielą, mierzyć z 
jA a bardzo ważnego w swych skut- 
a i atryotyzm nasz powinien być nie tyl- 
Z ANAE też przewidujący. Nie trzeba 
żę Nic że Francya ma tylko jednego wro- 
s Ba pela es od nas, sbyśmy zapomnieli 
x R ce z 1870 roku. Dlaczego jednak mieli- 
s > + | N tak łatwo o poniżeniu, któ- 
Był : a g nas wczoraj! Powtórzy się Ono. 
mogą oh bardzo miłe, i po Faszodzie 
byli dawniej . nas dalsze Faszody, Gdybyśmy 
żenie, to możę wall. się jaśniej na poło- 
dziś postąpi «byśmy uniknęli Faszody. Jeżeli 
Transvaals ao rozsądniej, możemy uchronić 
l od upadku, Kto wie, czy sama wi- 
i aza Wilhelma na „Iphigenii* nie 
jam ajka do obniżenia swoich pre- 
Świe eżeli nie nabierzemy rozumu, to osta- 
dost może spotkać nas jeszcze co gorszego. 
k adzi Aeh. gdyby Rossya i Niemey po- 
te l ae bez nas i gdyby doszła do sku- 
> om inacya, któraby nie uwzględniała 
kawa T Franeyi? Byłoby to piękne 
» ToN nienie dla naszego patryotyzmu, 
gdyby Niemey zawarli przymierze z Anglią 
w polityce afrykańskiej, a z Rossyą w spra- 
w: tyezących się Azyi. W takim razie nie 
ylko znikłaby nadzieja odzyskania utraconych 


AGE e i możność rozwoju w Azji 1 


* Wiele poważnych pism francuskich po- 
la te zapatrywania i okazuje skłonność do 
Nawiązania serdeczniejszych stosunków z Niem- 
R Pisma nacyonalistyczne natomiast, któ- 

zawsze jeszcze uważają Niemcy za jedyne- 


50 wroga Francyi 
gorąco. yi, protestują przeciw temu 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 


3 


KRÓNIKA 


Insów, 20 lipca. 


— JE. P. Minister dr. Adam Jędrze- 
jowicz przybył dzisiaj rano na jeden dzień do 
Lwowa, 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Krakowie z grupy wię- 
kszych posiadłości, rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnietwa na dzień 30 września b. r. 

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
wem 0 godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom e. k. starostwo. 


— Bur. Jorkasch-Koch, szef sekcyjny 
w Ministerstwie skarbu, którego ston zdrowia 
w ostatnieh dniach dawał powód do poważnych 
obaw, ma się obecnie — jak donosi Fremden- 
blatt — znacznie lepiej. 

— z Politechniki. P. Haczewski Ka- 
zimierz, rodem Z Tarnopola, złożył z odznacze- 
niem drngi egzamin państwowy na wydziale 
chemii technicznej w Politechnice lwowskiej. 


— Z gal. Kasy oszezędności. Na- 
czelnym buchalterem W gal. Kasie oszczędności 
mianowany p. 787 Ozauderna. 


— wychowawczy zakład dziewcząt 
pod wszwapiem Św. Heleny we Lwowie przy 
ulicy Jabłonowskiej 1 42, pod kierunkiem SS. 
Felicyanek zostający, przyjmuje panienki na wy- 
chowanie od lat 6 i wyżej, przeprowadza przez 
4 klasy, które ma na miejscu, a równocześnie 
uczy wszelkiego rodzaju robót ręcznych. 

Po ukończeniu nauki 4-klasowej, stosując 
się do życzenia rodziców lub opiekunów dzieci, 
zakład kształci je a1bo w kierunku praktycznym: 
krawiecczyźnie, gotowaniu, praniu, prasowaniu, 
tudzież w gospodarstwie domowem, albo posyła 
wychowanki pod opieką siostry zakonnej do 
szkoły wydziałowej 8-klasowej, oddalonej o 5 
minut drogi. Lekcye muzyki i języka francu- 
skiego panienki tam umieszczone mogą także 
pobierać. ; 

Co da względów sanitarnych, obok wszel- 
kieh ostrożności, wychowanki używają w obszer- 
nym ogrodzie zakładowym kilka razy dziennie 
przechadzki. Bliższych szczegółów można zasię- 
gnąć u przełożonej zakładu. 


— Bgzamin dojrzałości w e. k. se- 
minaryum nauczycielskiem żeńskiem w Przemy- 
Śla złożyły. a) Uczeniee zwyczajne : Adlof Anna, 
Bandyra Walerya, Bierzecka Helena, Boberska 
Aniela, Byrka Stanisława (z odzn.), Chruniówna 
Walerya (z odzn.), Czernecka Marya, Dobrzań- 
ska Olga (% odzn.), Dzierżyńska Marya, Ekiert 
Sabina (z odzn.), Gilowska Helena, Graff Zofia, 
Herwy Kugenia, Kleczkowska Wanda (z odzn.), 
Klonowska Augusta, Kostowiecka Sewera, Ko- 
gnareka Marya, Kusiba Jadwiga, Lityńska Olga 
: : Ron Liwczak Helena, Iiżewska Zofia 
rya "and, Łobaza Sydonia (z odza), Łosoś Ma- 
ya (z odzn.), Mąślanik Olga, Miarkowska Ge- 
nowefa, Milko Konstancys, Patryn Wanda, Pa 
zdanowska Kazimira (z odzn.), Pilawska Hono- 
rata, Podolińską Julia (a odzn.). Praszałowicz 
Felioya, Radwańska Eleonora, Ryziewicz Ja- 
wiga, Schenker Sybilla (z odza.), Schlam Hen- 
ryka, Solon Seweryna (z odzn.), Stern Szeindła, 
Ujyśry Kamila, Wać Emilia, Wacdal Marya, 
Witolska Weronika, Zacharyasiewicz Teofila, Za- 


jąc Helena, Ziembi Je an AZUN 
kowska Stefanią, icka Matylda (z 00 ) 
b) Prywatystki: Fiszer Marya, Grzywiń- 


ska Antonina, Hermann Walerya, Konopacka 
Marya, Lanikiewiczówna Marya. Morawiecka Sta- 
nisława, Piękoś Stanisława, Ponikiewska Aniela, 
Ringler Karolina (z odzn ), Zgud Eleonora. 
Dwie uczeniee zwyczajne i 4 prywatystki 
otrzymały pozwolenie składania egzaminu p0- 
prawozego a jednego przediniotu po upływie 
miesięcy. Reprobowano 7 prywatystek. 


— Obywatelstwo honorowe nadała 
Rada miasta Dobczyce w uznaniu zasług, poło- 
żonych okało dobra tego miasta, a szczególnie 
około podniesienia handlu i przemysłu tamtej- 
szych rękodzielników p. Hermanowi Fritachowi, 
obywatelowi i radey m. Krakowa. 


komit P. Aleksander Michałowski, zna- 
e: ARS, bawił wczoraj w Krakowie. 
Mistrz udaje się do miejse kąpielowych, gdzie 
wystąpi kilkakrotnie z koncertem. 


"m Z zapisków policyjnych. Żołnierz 
policyjny Łesyk przytrzymał wczoraj rano na 
placu Krakowskim Kiryłę Picaka, niosącego duży 
tłumok rzeczy, jak się okazało, skradzionych Z 
mieszkania M. Strockiego pod L 1 ul. Szkar- 
powa, który stratę swoją w całości odebrał. 

Aresztowano wczoraj wieczorem naiwnego, 
sIDo Taca Ra manię wielkości cierpiącego lo- 
kaja, Jana Piłata, lat 37 liczącego, który swój 
mundur strzelca kazał uzupełnić złotymi galo- 
Szah a m szabłę urzędniczą parado- 

Rzetelny kupiee Chaim J. Kiwitz z ulicy 
Wronowskiej nr. 6 złożył w policyi banknot na 
10 zł. dla niewiadomego mu wieśniaka, który 
sprzedawszy mu 18 b. m. masła za 8 zł. i wy- 


èo 


dawszy resztę 7 zł., zapomniał odebrać od Ki- średnietwem zarządu schroniska w Mayerlingu 


witza nałeżącą się mu dziesiątkę. 


lipca 1899. 


— Niezwykły jybileusz obchodzono 
w Petersburgu w dniu 13 b. m. Jubilatem był 
sekwestrator sądowy, tak zwany komisarz sądu, 
Jefim Głuszenko, który przez czas 25 - letniej 
służby przeprowadził 94.600 czynności egzeku- 
cyjnych, dokonał 1174 eksmisyj, 11.286 ley- 
tacyj i 2482 spisów inwentarza. Jubileusz wy- 
prawili mu koledzy z zawodu. 


— 0d lat szesnastu spi trzydziesto- 
pięcioletnia dziś Małgorzata Bogeval w Paryżu, 
pochodząca Z departamentu de JAisue Małgo- 
rzata, córka rodziców bisterycznych „oddanych 
pijaństwu, ulegala od dziecka ciężkim bardzo 
przypadłościom. W 19 roku życia wpadła w 
stan histeryczny, W czasie którego usnęła. Od 
owej chwili już się nie przebudziła i dziś uwar 
żają już za rzecz prawdopodobną, iż cały dal- 
szy okres swego życia przebędzie w spiącym 
tym stanie. Odżywiana 7a pomocą sondy buljo- 
nem, mlekiem, wyciągiem mięsnym i pepsyn%: 
dotad mało straciła na wadze. Tłómaczy się to 
doświadczeniem, iż człowiek w stanie letargi- 
cznym mažo potrzebuje pożywienia, skutkiem 
znacznego zwolnienia czynności organicznych. 


— Abas-Tuman, miejscowość. gdzie 
długo przebywał następca tronu rossyjskiego 
Jerzy Aleksandrowicz i tam życie zakończył, 
składa się z dwóch wyrazów Abas— dwadzie- 
ścia kop. i Tuman— dziesięć rubli. Znający 
miejscowe stosunki, tłómaczą, że połączenie tych 
dwóch wyrazów — daje pojęcie, że tam jest 
wszystko tak drogie, że za co gdzieindziej trze- 
ba płacić 20 kopiejek — tam kosztuje to dzie- 
sieć rubli. Inni znów twierdzą, że nazwa mia” 
steczka pochodzi od nazwiska jego pierwotnych 
właścicieli Abadze i podobno niegdyś nazywało 
się Abadze-Umani, z czego Z biegiem czasu 
bardzo łatwo mogło powstać Abas-Tuman. 


— Zdruzgotanie pociągów kolejo- 
wych. Osobliwe nieszczęście zdarzylo się ubie- 
głej niedzieli na stacyi angielskiej Winsford 
koło Londynu. 1 

O północy na małą poboczną stacyę Wins- 
ford, ciężki pociąg towarowy wjechał z taką 
gwałtownościa, iż parowóz, zerwawszy bufory, 
włoczył się w sam budynek stacyjny, przebija- 
1ąc mur tylny. i 

“ Wagony wyrzucone Z szyn, zwaliły się 
jedne na drugie kołami do góry, pokrywając 
cały dworzec i dwie jedyne boczne „linie szyn, 
stosami gruzów. W tej samej chwili, drugi po- 
ciąg towarowy od strony Londynu wjechał na 
stacyę, à że nie było już czasu ostrzedz ma- 
szynisty, wpadł wprost na rozwalone wagony. 
Zdruzgotane w znacznej części parowóz i wa- 
gony pociągu spiętrzyły się po nad rozbitym 
pierwszym pociągiem, zamykając do reszty całą 
linię. 

Jedyny urzędnik małej przejściowej tylko 
stacyi, nadbiegł zrozpaczony, gdyż dwie mi- 
nuty później zwyczajny pociąg spacerowy miał 
pełną parą bez zatrzymania się przejechać przez 
stacyę. 

Obecnych na miejscu kilku zaledwie lu- 
dzi pospieszyło na spotkanie pociągu, usiłując roz- 
paczliwymi znakami zwrócić uwagę maszynisty. 
Było jednak za późno, gdyż chociaż znaki za- 
uważono i bezzwłocznie zahamowano i zmniej- 
szono szybkość pociągu, ten jednak wjechał 
w piętrzące się szczątki obu pociągów. Parowóz 
stanął pionowo, uderzywszy © dwa przewrócone 
wagony towarowe. Przeważna część wagonów 
osobowych uległa obaleniu, a niektóre ciężkiemu 
uszkodzeniu. 

Prawdziwym zaiste cudem potrójna kata- 
strofa nie spowodowała ofiar w ludziach, o tyle 
przynajmniej, iż nikt nie utracił życia. 

Jedynie maszynista i starszy konduktor pierw- 
szego peciągu ciężko ranni, wszyscy inni, prze- 
ważnie podróżni śrzeciego pociągu uszli cało. 


Nieostrożnie jadąc ulicą Kościuszki Michał 
Krzyżanowski, zawadził o słup latarni gazowej 
i złamał go. 

Zgubiono złotą branzoletkę w formie obra- 
ezki, z serduszkiem wysadzanem turkusikami. 


— Nagrody w krak. Szkole sztuk 
pięknych. Uznpełniając wczorajsze telefoniczne 
doniesienie z Krakowa o rozdaniu nagród, po- 
dajemy ponownie szczegółowy wykaz nagrodzo- 
nych. I tak: 

W szkola malarstwa prof gora Axenżowi- 
cza medale srebrne otrzymali: Julian Chmielew= 
ski i Jerzy Łukaszewicz. Medal brązowy: Gu- 
staw Pillati. Nagrodę pieniężną: Julian Camie- 
lewski. 

W szkole malarstwa profesora Wyczółkow- 
skiego medale srebrne otrzymali: Aleksy Nowa- 
kowski, Jan Bukowski, Bronisław Kowalewski 
i Józef Kuryłas. Medal brązowy: Włodzimierz 
Dunajewski. Nagrody pieniężne: Dunajewski i 
Kuryłas. 

W szkole rysunków profesora Cynka : me- 
dal srebrny: Karol Rogalski; medale brązowe : 
Juliusz Helzmiiller, Filip Demczuk i Emilian 
Guzik. Nagrodę pieniężną: Filip Demezuk. 

W szkole rysunków profesora Malczew- 
skiego: medal srebrny: Włlastimil Hofman; me- 
dale brązowe: Modest Sosenka. Stanisław Pichor 
i Jerzy Karszniewicz. 

W szkole rysunków profesora Unierzy- 
skiego: medale srebrne: Kazimierz Bisier i Teo- 
dor Ziomek. Medale brązowe: Stanisław Zawadzki, 
Izydor Goldfinger i Antoni Paczowski, 

W szkole krajobrazów profesora Stanisław- 
skiego: medale srebrne: Stan. Kamocki, Bron. 
Kowalewski, Teodor Ziomek i Maksym. Neu- 
mann; nagrodę pieniężną: Stan. Kamocki. 

W szkole rzeźby profesora Dauna: medal 
złoty: Ksawery Dunikowski; medal srebrny: Bo- 
lesław Biegas. Medale brązowe: Jan Szczepkow- 
ski, Honorat Nowolecki i Jan Goralezyk. Na- 
grody pieniężne : Dunikowski i Pelczarski. 


— Pierwszy zakup obrazów do roz- 
losowania między członków Towarzystwa przy- 
jaciół sztuk pięknych w Krakowie za rok bie- 
żacy odbył się W niedzielę. Zakupiono do roz- 
losowania obrazy pp.: Fabijańskiego, Grabiń- 
skiego, Iehnowskiego, Janowskiego, Kotowicza, 
Kotowskiego, Malczewskiego, Pociechy, Stasiaka, 
Strojnowskiego i Żeiechowskiego; razem 18 sztuk 
za 2340 zł. 

Następny zakup odbędzie się w miesiącu 
październiku b. r. 


— Bursa gimnazyalna w Złoczowie. 
Wydział Towarzystwa „Bursy im. Tadeusza Ko- 
ściuszki* w Złoczowie rozpisuje na rok szkolny 
1899/1900 konkurs na obsadzenie 16 miejse 
w  bursie złoczowskiej, przeznaczonych dla 
uczniów złoczowskiego gimnazyum, religii kato- 
liekiej bez różnicy obrządku i narodowości, którzy 
odznaczają się nauką i dobrymi obyczajami. 
Przyjęci uczniowie zobowiążą się dopłacać mie- 
sięcznie po 8, 10 i 12 zł. Podania na- 
leży wnieść do 81 b. m. na ręce dyrektora e. K. 
gimnazyum w Złoczowie i dołączyć do podań 
oprócz świadectwa szkolnego Z ostatniego pół- 
rocza, także świadectwo ubóstwa. 


— %marli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Franciszek Adolf Bogdanyi, em. radca Wyź- 
szego sądu krajowego, przeżywszy lat 70; 

Henryk Bakhaus, em. dyrektor registratury 
magistratu. 


— Smutny wypadek zdarzył się w 
Mieleu: W ubiegłą sobotę młody i uzdolniony 
Seweryn Fiutowski, urzędnik tamtejszej Kasy 
oszczędności, znalazł Śmierć w nurtach rzeki 
Wisłoki, kąpiąe się na głębi. Zmarły odznaczał 
się wielkiemi zaletami charakteru i cieszył się 
ogólną sympatyą. Mieszkańcy Mielca, „Sokoli“ 
i okoliczne obywatelstwo wzięli liczny udział w 
pogrzebie, który odbył się w poniedziałek po 
południu przy dźwiękach kapeli straży ochotni- 
czej. Trumna zasypana była wieńcami. 


WNN 


P. Stanisław Wyspiański, autor „War- 
szawianki” i „Lelewela“, wykończył nowy utwór 
sceniczny p. t: „Klątwa“. Jest to jednoaktowa 
tragedya na tle stosunków współczesnych, trzy- 
mana w stylu tragedyi greckiej, z chórami, wier- 
szowana. Fanatyzm religijny w walce z miłością 
(bohaterem jest duchowny) jest treścią utworu, 


— Zwracamy uwagę na umieszczone 
w dziale ogłoszeń obwieszczenie „Powszechnego 
domu przytułku w Wiedniu“. 


— Z Rzymu donoszą, że JEm. kardynał, 
sekretarz stanu Rampolla dopełnił w dniu 16 
b. m. przy licznej asystencyi duchowieństwa 
włożenia złotej korony na cudowny posąg Matki 
Boskiej, znany pod nazwą „Madonna del po- 
polo“. Koronę tę ofiarował na posąg Ojciec św. 
Leon XIII. 


— W schronisku w Mayerlingu 
ufundowanem przez Najj. Pana dla ubogich, 
niezdolnych do pracy myśliwych i leśnych, jest do 
nadania jedno miejsce fundacyjne, do którego do- 
dane jest wolne pomieszkanie i zupełne zaopatrze- 
nie. Ubiegający się o to miejsce winni wykazać 
się: obywatelstwem austryackiem lub węgierskiem; 
dałej, że byli zajęci jako strzelcy lub leśni, w 
szczególności w t. zw. Lesie wiedeńskim; niezdolno- 
ścią do pracy, brakiem utrzymania, nienagannem 
życiem dotychczasowem, wreszcie, że są stanu 
wolnego lub wdowcami bezdzietnymi. Podania, 
nałeżycie udokumentowane i zaopatrzone metryką 
chrztu i świadectwem zdrowia, adresowane do 
c. i k. Generalnej Dyrekcyi Najw. funduszów 
prywatnych i familijnych, wnosić należy za po- 


Gerhart Hauptmann, który zamieszkał 
chwilowo w Szwajcaryi, pracuje obecnie nad 
średniowiecznym poematem Henryka von Aue 
„Der arme Heinrich“, który chee przerobjć 
dla nowożytnego gustu. Pisze nadto trzy sztuki: 
pierwsza będzie to dramat biblijny p. t. „Sen 
pasterza“. Druga będzie nosić tytuł „Kunigunde 
von Hynest“ (tę ma zagrać w zimie po raz 
pierwszy Burgteater wiedeński). Wreszcie trzecia 
sztuką napisaną w dyalekcie szląskim, jest rzecz 
p. t. „Jurakel”. Niewiadomo zaś co się stało ze 
sztuką „Helios“, z której kilka scen drukował 
w styczniu. 


Słownik języka polskiego. Na pól- 
kach księgarskich ukazał się świeżo już czwar- 
ty zeszyt „Słownika języka polskiego", docho- 
dzący prawie do końca litery D. Wydawnictwo 
to ze wszechmiar zasługuje na większą uwagę 


og ee r. D. społeczeństwa polskiego, z powodu, ič dzieło 


Sormy), niemniej jednak artyści tacy, jak 
Ritler, Biensfeld, Reinhardt, Nissen i pani 
Dumont talentem swoim zapisali się wyraźnie 
w pamięci widza. Całe zaś grono berlińskie 
celuje wybornem zestrojeniem i rozumieniem 
intencyj autora; widać było w ich grze, że 
są to ludzie nowożytni, czujący nowożytnie, 
to też występy tego ansamblu były dla Wie- 
dnia prawdziwą niespodzianką, pouczającą re- 
welacyą artystyczną. 

Pierwszy, istotnie wielki, sukces zdobyli 
sobie w „Widmach*, Oklaskom nie było końca. 
A jednak, przed kilku laty, gdy „Widma* po 
raz pierwszy ukazały się na scenie „Volks- 
theatru*, publiczność mimo obecności Ibsena, 
sykała zrażona bezwzględnością krytyki społe- 
cznej, zawartej w tej tragedyi mieszczańskiej. 


tego rodzaju wypełnia wielką lukę-w szezupłym 
u nas dziale prac, poświęconych językowi pol- 
skiemu. „Słownik* ten podaje i objaśnia w du- 
żo większej liczbie niż wszystkie dawniejsze sło- 
wniki, wyrazy polskie powszechnie używane w 
języku żywym i literackim z szerokiem uwzglę- 
dnieniem wyrazów dawniejszych i gwarowych, 
jak również i wyrażeń technicznych. Wyrazów 
n. p. na literę A. słownik Lindego zawiera 865, 
wileński 1688, a obecny — 8540! Wielką za- 
sługą redaktorów nowego Słownika jest wpro- 
wadzenie do niego żywiołu etymologicznego, 
czyli słoworodowego, przez podawanie pierwiast- 
ków, od których pochodzą odpowiednie wyrazy, 
jeśli są one słowiańskimi, i przytaczanie wy- 
razów obcych, od których się wywodzą wyrazy 
zapożyczone. W pracy nad tym „Słownikiem“ 
przyjmowali udział uczeni, znani szeroko na 
polu naukowem, że wymienimy tu kilku: prof. 
Baudouin de Courtenay (słoworód wyrazów ro- 
dzimych i porównawczy spis pni), prof. Ad. Ant. 
Kryński (część staropolska), p. J. Karłowicz 
(wyrazy gwarowe, zapożyczone i muzyczne), 
prof. Kalina, p. Niedźwiedzki, prof. Łaguna i 
wielu, wielu innych. Cena „Słownika* jest nie- 
zwykle niską, całość bowiem, obejmująca około 
240 szesnastostronicowych arkuszy i podzielona 
na cztery tomy, w przedpłacie na micjseu wy- 
nosi 10 rubli, czyli, że arkusz 16-stronicowy 
wielkiego formatu kosztuje bajecznie tanio, bo 
tylko 4 kopiejek! Wydawcom, którzy własność 
dzieła przekazali kasie imienia dr. Mianowskie- 
go, rzeczywiście, wobec tej taniości „chodzi tylko 
o pokrycie kosztów rękopisu, druku, stereotypów 
i papieru z wpływów przedpłaty* — jak zazna- 
czono w prospekcie. Ta bezinteresowność współ- 
pracowników i wydawców przekonywa nas 0 
tem, iż owa praca mozolna i ciężka jest owo- 
cem szlachetuego zapału i poświęcenia się. 


zwał się do otoczenia: 

„Sie werden sehen, die „Gespenster“ 
reiten schnell...“ 

Snadź spełniły się już słowa mistrza 
północy. „Widma* tym razem zwyciężyły, 
Berlińscy artyści grali tę tragedyę, przedsta- 
wianą zazwyczaj za monotonnie i rozwlekle, 
w tempie żywem; nastrój przygnębiającej, mro- 
czej atmosfery zachował się niemniej, ale 
przedstawienie zyskało na dramatycznem na- 
pięciu i nie nużyło widza A wiadomo, że mo- 
notoność i przewłekanie najgorzej oddziaływa 
na sukces utworu; teatr wymaga szybkiego 
toku akeyi, szybkiego stopniowania wrażeń. 
Zapominają nieraz o tem reżyserzy sztuk mo- 
dernistycznych, pragnący — w najlepszej in- 
tencyi — skrupulatnie odtworzyć milieu. 

Największy tryumf odnieśli berlińsey 
aktorzy w rozpaczliwie, bezlitośnie ponurej 
sztuce Hauptmanna „Das Friedensfest". Dzie- 
sięć lat mija, odkąd tragedya ta, druga w rzę- 
dzie młodzieńczych utworów pierwszego dzi- 
siaj pisarza Niemiec, wśród burzy protestów 
odegraną została na „Wolnej Scenie“ w Ber- 
linie. Jak się to czasy zmieniły! Dzisiaj nikt 
nie protestował, jakkolwiek wstrząsająca tra- 
gedya przyjemnych wrażeń zgoła nie wywo- 
tuje.... 

Przypomnę treść jej pokrótce. Dr. Scholz, 
uczony idealista i fantasta żeni się za młodu 
z kobietą, niezłą ale ograniczoną. Niedobrana 
para zamienia sobie życie w istne piekło, a 
dzieci (dwóch synów Robert, Wilhelm i cór- 
ka Augusta) zrodzone i wychowane w atmo- 
sferze kłótni i ciągłych wzajemnych udrę- 
czeń, mają dusze zranione i chore. Młodszy 
z synów Wilhelm, słysząc razu pewnego jak 
ojciec, tyran domowy, przed służbą wyraża 
się o matce jak o ladacznicy, podnosi nań 
rękę i opuszeza dora niezgody. Po sześciu la- 
tach, na święto Bożego Narodzenia, święto 
pokoju, zbiera się przecież cała rodzina; nad- 
Spodziewanie wraca do domu także zbiedzo- 
ny, stary ojciec. We wspaniałej scenie nastę- 
puje pojednanie Wilhelma z ojeem Ale w 
tej nieszczęsnej rodzinie dla pokoju nie ma 
już miejsca; mimo zabiegów pani Buchner i 
jej córki Idy, narzeczonej Wilhelma, w sam 
wieczór wigilijny przychodzi znowu do star- 
cia między członkami familii, w czasie któ- 
rego u dr. Ścholza występują objawy manii 
prześladowczej i deliryum. Robert, zgorzkniały 
na wskróś, opuszcza także dom, a czy Wil- 
helm będzie szczęśliwy z Idą, którą wciąż 
dręczy, pod tym względem widz na końcu 
ponurej sztuki w zupełnej zostaje niepe- 
wności.... 

Młodocianej sztuce Hauptmanna nie brak 
wad; grzeszy ona niewatpliwie przejaskrawie- 
niem pewnych rysów, ale okupuje to wszy- 
stko ogromną plastyką tych postaci słabych, 
dręczących siebie i drugich, zwyrodniałych w 
codziennej walce na szpilki. Znać w tem 
dziele mistrza obserwacyi i glębokiego psy- 
chologa. 

„Święto pokoju* wyraźnie też świadczy 
o epoce, w której powstało. i 

Był to czas, w którym wyniki nauk 
przyrodniczych wniknęły w świadomość sze- 
rokich kół inteligencyi, wywarły znaczący 
wpływ na literaturę powieściową — i po raz 
pierwszy spróbowały też przemówić ze sceny. 
Pisarze dramatyczni owego czasu nie uważali 
człowieka za istotę oderwaną, ale przeciwnie, 
z naciskiem — i niejednokrotnie z przesadą — 
uwydatniali zależność jego od otoczenia i wy- 
chowania. Obok psychologii, fizyologia i go- 
cyologia jęły wskazywać drogę autorom sce- 
nicznym, a że mierne, słabe talenty nieraz 
przytem schodziły na bezdroża, i zamiast z 
utworami sztuki, występowały z jakiemiś udra- 
matyzowanemi rozprawami polemicznemi — 
to nie umniejsza znaczenia dokonanego prze- 
łomu i rozszerzenia widnokręgu scenicznego, 

Nowa ta sztuka wymaga jednak taż i 
artystów nowych. Berlin pokazał Wiedniowi, 
jak grać należy tego rodzaju utwory. 

Jeżeli „Święto Pokoju“ ponurością sytua- 
cyi, nierozwidnionej żadnym promieniem cie- 
plejszym. nadmiernie dręczy i przygnębia to 
„Właśt Omy*, potęga ciemnoty, Tołstoja je- 
szcze silniej przeraża i wstrząsa — i możę 
jeszeze więcej odpycha powierzchownego wi- 
dza. Bo wielką i straszną jest prawda życio- 
wa tego dzieła. Ten wspaniały, grubemi, pro- 
stemi kreskami narysowany obraz dusz chłop- 
skich, ujarzmionych przez ciemne demony 
chuci, zabobonu i nieświadomości, ma w so- 
bie niemal tragizm fatalistycznej greckiej tra- 


Trupa łódzka odegrała w Warszawie 
świeżo „Cyrana de Bergerac“ z ogromnem po- 
wodzeniem. Wystawa była wcale piękna a i gra 
krytyce warszawskiej dość się podobała. Rolę 
Cyrana odtworzył p. Sosnowski z wielkim ta- 
lentem. „Wniknął w jego charakter, pisze Ku- 
ryer Codzienny, i starał się uwydatnić jego 
punkty wytyczne : tkliwą duszę i rycerskość nie- 
skazitelną. Scenę pod balkonem i ostatnią z Ro- 
ksaną odegrał artysta z takiem przejęciem, zdobył 
się na taką siłę namiętnego uczucia, że porwał pu- 
bliczność i skłaniał ją do oklasków. Dzielnie to- 
warzyszyła p. Sosnowskiemu p. Pankiewiczówna 
w roli Roksany, uwydatniając intencye autora 
bardzo inteligentnie.“ Recenzye podnoszą, iż p. 
Pankiewiczówna mówi bardzo ładnie wierszem 
rostandowskim. 

Dodać należy, iż teatr łódzki rozporządza 
dostatecznym zapasem dobrych aktorów, aby 
dwie główne role dublować: w dalszych przed- 
stawieniach ma grać Cyrana p. Rożański, a Ro- 
ksanę p. Ordonówna. 


Odczyt. W Zakopanem dnia 29 b. m. 
p. Przybyszewski wygłosi odczyt o „Metamuzyce 
Chopina“. pz 

W Komedyi francuskiej zostanie wzno- 
wiony głośny w swoim czasie dramat Ponsarda 
p. t.: „Charlota Corday", który pierwszy raz 
był przedstawiony w r. 1850. Występują tam 
wybitne postacie rewolucyi, jak: Robespierre, 
Marat, Roland, Vergnaud i inni. 


Z teatrów wiedeńskich. 


(Berliński ansambl w teatrze Rajmunda. — Re- 

pertoar naturalistyczny: „Widma“. „Święto Po- 

koju“. „Potęga Ciemnoty*. — Dyr. Kotarbiń- 
ski w Wiedniu). 


Tragikomedya z życia eyganeryi: „ Lum- 
pengesindel* Wolzogena i „Pożegnalna Ko- 
lacyjka* Schnitzłera ; następnie „Geografia i 
Miłość“ Bjórnsona (byłaby to wyborna ko- 
medya, gdyby nie niefortunny trzeci akt, na 
dobitkę niezrozumiany jeszcze przez tutejszą 
krytykę, która nie dostrzegła, że przy pozor- 
nych błazeństwach kierowało Bjórnsonem sa- 
tyryczne pragnienie wyśmiania zabobonu spi- 
rytystycznego, grasującego w Skandynawii); 
potem Ibsena „Widma“ i „Hedda Gabler“ — 
następnie Hauptmanna „Katastrofa familijna 
w trzech aktach* pod sarkastycznym tytułem 
„Święto Pokoju“, a wreszcie na ostatek „Po- 
tęga Ciemnoty* Tołstoja; taki szereg współ- 
czesnych utworów przesunął się w szybkiej 
kolei na scenie teatru Rajmunda, dzięki gro- 
nu artystów z berlińskiego „Deutsches Thea- 
ter". W powyższym repertoarze widać nieja- 
ko stopniowanie dramatu w kierunku coraz 
bezwzględniejszego realizmu i surowej, głębo- 
kiem przekonaniem dyktowanej krytyki spo- 
łecznej : naturalistyczna tragedya chłopska re- 
formatora z Jasnej Polany stanowiła najwyż- 
szy szczebel tego repertoaru — a w każdym 
razie najsilniej szarpnęła nerwami widza. 

Berlińska trupa, którą ujrzeliśmy w 
Wiedniu, była wprawdzie tylko „drugim gar- 
niturem* „Deutsches Theater*; brakło gwiazd 
głównych (Kainza, Reichera, Lili Lehmann i 


Ibsen atoli siedział spokojnie w loży i ode- 


A 


gedyi. Ale tę dziką, zwierzęcą tragedyę chrze- 


ścianizm Tołstoja rozwidma żarem miłości. 
Patrzymy w przepaść, ale ta przepaść wiel- 
kim głosem woła o światło. Mistyk rossyjski, 


chrześcianin ewangeliczny, Tołstoj, stoi za ty- 


mi chłopami i gorąco współczuje ich doli. — 
Sztuka to rossyjska i „tołstojowska” na wskróś. 


Berlińscy artyści stanęli tu jednak wobec 
zadania, któremu sprostać nie mogli. Przed- 


stawienie było bardzo nieudałe i dziwaczne. 


W przekładzie niemieckim — a „Właśt 
napisana jest rdzennym ludowym języ- 
kiem, w którym każdy zwrot posiada niemal przy- 
słowiowe zacięcie — odpadl w pierwszym rzę- 


Ómy* 


dzie charakterystyczny, nieodzowny warunek 
glądali ci mużycy rossyjscy, mówiący hoch- 


chen“ i „Grossväterchen“. Niektórzy z akto- 
rów byli wprost śmieszni w swojem nada- 
remnem sileniu się na przedstawienie ludzi i 
stosunków, o których pojęcia nie mili. Nadto 


etnograficznie; w izbie brakło pieca, o którym 
w sztuce kilkakrotnie wzmianki słyszymy. 
Słowem, przedstawienia udatnem zwać nie mo- 


żna, ale mimo to, mimo wszystkie śmieszno- 


ści i braki, sztuka wywarła potężne wrażenie. 


Treść dramatu opowiedzieć się da w kilku 


słowach. 
i Lekkomyślny parobczak Nikita uwodzi 
I porzuca sierotę Marynę, a żeni się z bogatą 
wdową Anisją. Anisja — z pomocą starej ma- 
tki Nikity -- arszenikiem otruła swego pier- 
wszego męża. Ojciec Nikity, stary Akim, po- 
stać par exellence tołstojowska, w bożym za- 
konie żyjący prostak a mędrzeć zarazem, nie 
domyśla się tej zbrodni, ale nie podoba mu 
się całe dalsze postępowanie Nikity. Bo ten 
„zadaje się* z Akuliną, pasierbicą swej żony 
Anisji, dziewczyną nieco upośledzoną na umy- 
śle. Akulina zostaje matką dziecka. Aby ją 
wydać za mąż, trzeba się pozbyć dziecka. 

Jest to jedna z najstraszniejszych i naj- 
śmielszych scen nowożytnego dramatu, gdy 
matka Nikity wraz z synową oszołomionemu 
chłopu, który na drodze zbrodni zatrzymać 
się nie inoże, wciskają łopatę do ręki i każą 
mu w piwniey dół kopać — a same idą po 
dziecko... 

„Ale nie zapomnij wpierw je ochrzcić“ 
powiada świekra do synowej; i obie wracają 
do izby po... krzyżyk. Dorastająca dziewczyna, 
Aniutka, córka Anisyi, spiąca w izbie na la- 
wie, domyślając się, co się święci, z przera- 
żenia dostaje wtedy napadów nerwowych... 

Akulina ma wyjść za mąż. Ale na jej 
ślubie Nikitę sumienie ruszyło. Na klęczkach 
przed gminą, wyznaje swe miny i zbrodnie. 
Grzesznik ciemny, ale skruszony pragnia po- 
kuty i odrodzenia. 

Jest tu epizod, nadzwyczajnie charakte- 
rystyczny dla Tołstoja, który jednak (niewia- 
domo dla czego), odpadły tu na scenie. 

Oto, skoro Nikita rozpoczął spowiedź 
swych zbrodni, sprawnik, znajdujący się w 
gronie gości weselnych, rzuca się doń, aby 
go uwięzić. Stary Akim go wstrzymuje: 

— Daj pokój! Boża teraz idzie sprawa! —- 
(Boże dieřo idiot’). 

W tych słowach i w tej scenie zawiera 
się cały Tolstoj. 

Wspomnę tu mimochodem, że dyrektor 
Kotarbiński, który był na tem przedstawieniu 
w teatrze Rajmunda, postanowił tę sztukę 
wystawić w Krakowie. Dyrektor Kotarbiński 
poczynił w Wiedniu liczne zakupy w zakre- 
sis dekoracji i garderoby dla krakowskiego 
teatru. 

Przywozi z sobą dwa garnitury mebli 
na scenę roccoco i jeden garnitur empire, 
oraz, CO będzie nowością dla Krakowa, całe 
jedno interieur w stylu modernistycznym : 
meble angielskie, dywany i portyery w gu- 
ście, nazywanym tutaj „secesyonistyczan ym“. 

L. Szczepański. 


Nat w 


Stan zasiewów w Austryi. (Telegram). 
Urzędowe sprawozdanie o stanie zasiewów za 
połowę lipca powiada: Skutkiem niepogody 
w ostatnim czasie wszystkie kultury ucierpia- 
ły. Co do jakości pszeniey, zachodzą wielkie 
obawy; oczekują zaledwie średnich zbiorów 
i obawiają się uszkodzeń rzepaku skutkiem 
deszczów. Owies przedstawia się wprawdzie 
nieco lepiej, ale także tylko średnio, kukuru- 
dza pozostaje znacznie w tyle, stan buraków 
cukrowych i winogron zaladwie średni; na- 
dzieje co do dobrego zbioru owoców zupelnie 
zawiodły. 

Stan zasiewów w Królestwie Pol- 
skiem. Według informacyi Torg.-Promysel. 
Gaz., stan zasiewów ozimych i jarych w gub. 
Królestwa Polskiego w końcu czerwca przed- 
stawia się jak następuje: Zasiewy jare i ozi- 
me są zadowalniające, lnbo deszcze i zimna 
powstrzymały nieco wzrost zbóż; na miej- 
scach nizko polożonych zasiewy wymokły. 
Siewów powtórnych nie dokonywano; prze- 
strzeń zasiewów jarych pozostałą prawie ta 


sztuki ludowej: gwara ludowa. Dziwnie wy- 


deutsch, upstrzonym jeno częstymi „Väter- 


dekoracye były nieodpowiednie i nie ścisłe 


no za tylne od 56 do 62 ct., 


sama, ¢o w r. z. W gubernii kaliskiej w kil- 
ku powiatach zboża jare niezupełnie są zadowal- 
niające, gdyż ucierpiały w skutek deszczów i 
chłodów ; naj bardziej zwłaszcza ucierpiały kar- 
tofie i buraki; w gubernii piotrkowskiej w nie- 
których miejscowościach dotkliwe szkody zrzą” 
dziły w polach burze, połączone z gradem. 


Wiedeń, 20 lipca. Spirytus 19-— do 
——. Nafta galieyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 18:60 do ——, 


„ Wiedeń, 20 lipca. Targ zbożowy. Psze- 
nica na jesień 8'323 do 8-34, żyto ma jesień 
683 do 6:84, kukurudza na lipiec-sierpień 
—— do ——, na wrzesień - październik 5:04 
do 5:05, „owies na jesień 5:71 do 5-72, rzepak 
na sierpień -wrzesień 12:40 do 12-50, olej 
ga owy na wrzesień-grudzień 32:— do 


Tendencya : słaba. 
Pogoda: piękna, upał. 


Budapeszt, 20 lipa. 
Pszenica na październik 8-27 
na październik 6-63 do 6-64, 
sierpień 4:70 do 472, na maj r. 1900 
466 do 4:68, owies na październik 5:42 do 
5'44, rzepak na sierpień 1210 do 12-20. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: ograniczona. 

Tendencya : słaba. 

Pogoda: piękna, upał. 

Berlin, 20 lipca. Banknoty austr. 169-85 
Spirytus 4160. í TuS 


Paryż, 20 lipca. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 101:—, Mąka 44 90. 


Targ zbożowy. 
do 8:29, żyto 
kukurudza na 


Sprawozdanie targowe ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika |. 7. 


Targ lwowski 19 lipca b. r. Za woly 
średnie przeciętnej żywej wagi 400 do 500 kle. 
płacono po 28 do 32 złr. Za krowy przeciętnej 
żywej wagi 350 do 500 klg. płacono po 23 
do 29 złr. Za buhaje przeciętnej żywej wagi 


400 do 600 klg. płacono po 24 do 80 zły. 


Ceny mięsa w rzeźni miejskiej uzyska- 
za przednie od 
44 do 48 ct. za klg. 

_ Z powodu braku wołów opasowych, ceny 
mięsa poszły w górę. 

Związek zajmuje się komisową sprze- 
dażą bydła na , wszystkich targach. Sprzeda! 
w ciągu tygodnia: w Wiedniu woły „Pierw- 
szej spółki rzeźników lwowskich“. 

Targ wiedeński 17 lipca 1899, Spęd 
3556 sztuk wołów opasowych, między tymi 
611 sztuk galicyjskich. Płacono za galicyjskie 
prima 85 do 37 zł; średnie 38 do 35 zl.: 
krowy 24 do 30 zł; buhaje 27 do 34 zł. 

Ponieważ spęd był prawie o 800 sztuk 
wołów mniejszy jak w poprzednim tygodniu, 
przeto ceny się polepszyły prawie o Ż zł. na 
100 klg. żywej wagi. 

._ Targ praski 17 lipca. Spęd 1039 sztuk, 
między tymi 775 sztuk galieyjskich. Płacono 


za woły średnie 27 do 82 zł., lżejsze 25 do 


29 zł., buhaje 27 do 34 zł, krowy 24 do 
29 zł. 

Z powodu tak wielkiego spędu ceny bar- 
dzo były niskie. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loso 
Aussig 1850 do !355, loco Ołomuniec 
1260 do 1270, loco Berno-Wiedeń 12 60 
do 1270 za październiki grudzień loco Aussi 
12:55 do 1260, cukier w kostkach pri- 
mi 37:87'/, do 37:50, sekunda 3712 do 
37:25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeii 
a ARR „dać + kaukazka transito 
ryest 4 o 5—, galicyjska przeźroczysta 
1920 do 1990, 77? á 


Targ zbożowy. 


Lwów, 20go lipca. Pszenica gotowa 
9-50 do 9:75, pszenica gotowa nowa —'— 
do —'—, żyto gotowe 6'75 do 7*—, żyto gv- 
towe na termina —*— do —*—, owies obro- 
czny gotowy 5:50 do 6:—, owies nowy lub 
na termina —'— do — —, jęczmień pastewny 
5'25 do 5'50, jęczmień brow. —'— do —- `. 
groch do got. —*— do —:—, wyka —'— ilo 
—'—, nasienie lniane —*—, do ——, nasi: - 
nie konopne —*— do ——, bób —— do 
——, bobik 450 do 475, hreczka 7:50 do 
176, koniczyna czerwona galicyjska —— 
do ——, biða —— do —'—, tymotka 
—— do ——, szwedzka —'— do —'—. ku. 
kurudza stara —'— d0——, nowa —'— do 
—'—, chmiel stary 65— do 75—, nowy za 
65 kilo —— do —'—, rzepak 10:50 do 
11:-—, groch pastewny 5:25 do 575, do go- 
towania 6.— do 9—, wyka 440 do 460. 

Spiritus paritas 
do 17:60, na termin 
ty —— do — —, 


Tarnopol gotowy 17:30 
—— do —'—, waran- 


skiej, zajmując w gronie nieśmiertelnych miej- 
see po zmarłym członku Hervé, znanym dzien- 
nikarzu. 


Dzienniki londyńskie zaznaczają, Że kon- 
flikt między Anglią a Transvaalem można 
uważać za załatwiony. 

Uchwałą swą, MOCĄ której wszyscy €u- 
dzoziemcy, mieszkający W Mransyaału w czar 
sie ogłoszenia nowej ustawy wyborczej przy- 
najmniej od lat siedmiu, otrzymują zupelne 
prawa innych obywateli, a więć I prawo wy- 
porcze, powziął sej m Transvaalu 22 głosami 
przeciw 5 głosom. i 

W Izbie niższej kolonii Przylądka do- 
brej nadziei, poseł Spring wystosował inter- 
pelacyę do prezydenta gabinetu Schreinera, 
żądając udzielenia wyjasnien W sprawie sytu- 
acyi politycznej Schreiner odpowiedział, że 
w chwili gdy rolksraad Transyaalu obraduje 
nad zaprowadzeniem reform, nie jest odpowie- 
dniem zajmować się tą sprawą. 


| Qzęść rozporządzeń w Sprawie odnowie- 
nia ugody, jak donosi depesza % Wiednia, 
ogłasza już dzisiejsza Wiener Zeitung. Są to 
mianowicie ta ustawy ugodowe, których wcze- 
snego ogloszenia domagała się rozpoczynająca 
się właśnie kampania produkcyi przemysłowej. 


Wiedeńskie dzienniki zaprzeczają pogło- 
sce, jakoby nuncyusz papieski w Wiedniu 
RE Taliani miał z zajmowanej posady 
: apid, Pogłoska powstała przez to, że do- 
yehczasowy udiłore nuneyatury wiedeńskiej 


ustępuje, a w miejs jeg 3 i j 
- GPU) C , É 
Stadio. JA 1866 Jego przychodzi w je 


„Cesarz Wilhelm bawi obecnie w Molde 
KE odbywa dalsze lub bliższe wycie- 
R. rzegiem morza, a onegdaj odprawił 
nakata sl yi na yachcie „Hohenzollern“. Mo- 
: Baa donosi telegram, często konferuje 
A ARNE urzędu spraw zagranicznych. 
strona gi „At że komitet niemieckiego 
M katolickiego rozesłał zaproszenia 
o y wiec katolików niemieckich, któr 
7 yć się ma w jesieni w Nisie na grani : 
ustryi, Vossische Ztg. wzywa rząd PAR 
pozwolił na wybór miejsca graniczne H M 
tego, że będzie to niejako protestem AK 


hasłu Los von Rom, które uone WM 
stryi. — Vossische Ztą. przypomina, że u 


niemiecki nie pozwolił na żadne zgro : 
które protestować eheiały przed 0 | i 
dzeniom językowym i domaga się, aby wobec 
katolików zastosował rząd tę samą miarę. 3 
Donosiliśmy już, że dr. Schillera, profe- 
sora Uniwersytetu w Giessen i dyrektora tam- 
tejszego giimnazyum, złożono z urzędu za to 
że w Frankfurter Zty. skrytykował niezdrowe 
stosunki szkolne, panujące w księstwie ho. 
skiem. Za profesorem Sehilierem ujęli się re- 
ktor i wszyscy dziekani i wysłali do ministra 
protest, skutkiem czego p. Bosse dymisy 
cofnął. Dr. Schillerowi urządzili al, 
wielką owację. E 


New York Ierald donosi, że naczelny 
wódz powstania filipińskiego: Aguinaldo i nis- 
którzy Z dowódców filipińskich poczynili ge- 
nerałowi Otisowi propozycje pokojowe. Gdy- 
by wiadomość tà sprawdziła się, nie byłoby 
potrzebnem werbowanie nowych , anerykań- 
skich pułków ochotniczych na Filipiny. 


PRL pĘRdY GAZETY LWOWSKIE 


Kraków, 20 lipca. (Dep. pryw. telef.) 
Zjazd chirurgów polskich ukończył iachowe 
obrady wezoraj 0 godzinie 5 po południu. 
W dniu wczorajszym wygłosili rozprawy dro- 
wie: Kijewski, Trzebieki, Uhma, Rutkowski, 
Urbanik, Droba, Grossglück, Rylski, Sołtysik, 
Barącz, Krassowski Rossberger 1 Rydygier. 
Wogóle w przeciągu dwóch dni opracowano 
25 tematów. , : 

Zamykając zjazd, podziękował prezes dr. 
Rydygier uczestnikom za żywy udział w pra- 
cach, poczem zgromadzono się na wspólny m 
obiedzie w restauracy! '"Turlińskiego. 

Kraków, 29 lipca (Dep. pryw. tel.). 
Były dyrektor kolei państwowej w Krakowie, 
radca Dworu p. Koloszyery ogłasza w urzę” 
dowym dzienniku krakowskiej Dyrckcyi ruchu 
okólnik pożegnalny tkich urzędni 
tejże Dyrekcyi. Zaznacza w nim, że z ciężkiem 
sercem porzuca zawód, w którym rozpoczynał 
pracę od najniższych stopni 1 siużył przez lat 
blisko 40; zachowa najżywsze wspomuieni» 
o gronie wiernych, oddanych wspófpracowii- 
ków, dzielących z nim dobre i złe chwile 
i mogących służyć nie tylko za wzór urzędni- 
ków, ale też gotowych do poświęcenia Et 
przyjaciół. To zachowanie się urzędników ula- 
twiło p. Koloszysryemu pracę i pozwoliło wy- 
trwać na stanowisk „a wśród bardzo 
trudnych warunków. aja to serde- 
czmą wdzięczność. 


Dzienniki donoszą o ciekawym okólniku 
wydanym przez gubernatora podolskiego Z 
nerał-majora Siemiakows, do władz polej A. 
Rzuca on jaskrawe światło na ogólne stosunki 
miejscowe, a w szezególności na zajęcia niż- 
szych stopni polieyi wiejskiej (dziesiętników i 
setników). Okazuje się bowiem, ża naczelnicy 
powiatów i asesorzy używają policyę do swych 
usług osobistych, wobec czego nie ma ona czasu 
do wykonywania swych bezpośrednich obowiąz- 
ków. Gubernator zwraca więc uwagę pod- 
władnych, że taki stan rzeczy nadal cierpianym 
przez niego być nie może, 1 że policya istnieje 
dla celów ogólno-państwowych, nie zaś dla 
osobistej wygody panów urzędników poli- 
cyjnych. 

Niedawno gazety rossyjskie doniosły o 
wypracowaniu projektu wprowadzenia instytu- 
cyj ziemskich do gubernij północno i połu- 
dniowo-zachodnich. Obecnie wileński korespon- 
den Mosk. Wied. wyjaśnia, że projekt wspo- 
mniany nie ma bynajmniej na celu zaprowa” 
dzenia władz autonomicznych w kraju Zacho- 
dnim; chodzi tylko o pociągnięcie do działal- 
ności publicznej ludności miejscowej nie % 
wyborów, ale z nominacyi organów rządo- 


ożegname p. Koloszvaryego przez urto. 
b. m E się w niedzielę, qnia 
rekcyi m lnie w sali posiedzeń 
Kraków 20 z i lef.) 
pekea t i 20 lipca. (Dep. pr. MN 
SARI IA Ministerstwa kolei żelaznych Wy” 
łą krakowska Dyrekcya ruchu na linię Trze- 


binia-Skawce komisyę dla zbadania calej linii 


dników 


= 


Dy- 


i oznaczenia termi ) wi 
„a misyi należą terminu otwarcia TCA IP Wa 
S} ależą pp.: stars TaT W dk 

wozki RAA AEA 


(icz, starszy inżynier Ohorąży jako 

A o dla linii Trzebinia-Skawce i star- 
y aa w Kułakowski, A 
b ór zę strony e. k. Ministerstwa 
nad budową kolej strony e. k. M y 


Zamknięcia konfereneyi pokojowej w Ha- 
dze, oczekują na dzień 25 o ME 


> Nan S a NŚ 5 A l r a zachodniej 
cie a 3 po odroczeniu lzb i po SWIĘ” payi z okalnych w 

a : rozpoczęła się zupełna soison raków, 20 li telefo- 
morte, Qisz . v JEZ > f W, 20 lipca. (Dep pryw. terer 
go ANR A A para padl sea godziny i „postawa 


w dzienni Kle, rewelacyć Esterhazeg o 
Gesu w nati» 1 przygotowania do pro- 
robiło A tej chwili pewnego halasu ns- 
AG wj orowanie legią honorową, podda- 
dr M niemieckiego b. lekarza wojskowego 
UT ra Brenera, który przed 8 laty] z na- 
Kan: u własnego życia uratował jakiegoś 
ata marynarza Po kilku latach rząd 
s M i zdecydował się na dekorowanie Breue- 
Ao "a to pierwszy wypadek od czasów woj” 
A A SA Dzienniki francuskie witają 
za akt z zadowoleniem. W ogóle pomału 
A Pk, ustawać naprężenie, jakie panowało 
M zy Francyą a Niemcami, do czego pizy” 
Si © najwięcej zawsze poprawne a CZĘ” 
stokroć sympatyczne stanowisko jakie wobec 
R zajmuje cesarz Wilhelm. Obeenie by- 
ność jego na statku francuskim w Bergen, i 
wysłany do Loubeta telegram, zrobiły we 
raneyi dobre wrażenie. Już dzisiaj mówią 0 
T przybycia cesarza Wilhelma do 
e e = WA Przed kilku laty nar 
niemożębna, ad tą ewentualnością byłaby 

` Erezydent Izby deputowanych Paweł De- 
schanej, opuścił Paryż na kilka miesięcy, aby 
w zaciszu villegiatury odpocząć po ciężkiej 
kampanii parlamentarnej i przygotować swoją 
przemowę, którą wygłosi w Akademii franeu- 


szalała nad Krakowem ogromna burza. Trzy 
pioruny uderzyły w gmach Kasy oszezgdno- 
ści, lecz „Jee zrządziwszy żadnej szkody, SP1- 
nęły po gromochronach. — Dwa pioruny ude- 
. Idziego i we. ; 2 
ży kościoła. go i rozłamał krzyż na W 
i MA t zjawisko obserwowano, gdy PO 
drutach niewyłączonego aparatu telefoniczn 
go piorun wiargnął do sali wykładowej kli 
niki chirurgicznej, gdzie odbywało się wla- 
śnie posiedzenie zjazdu chirurgów -- i prze” 
rzuciwszy Się na druty aparatu Roentgena, 
przeszedł do ziemi, Coś podobnego widziano 
w handlu Hawełki, gdzie iskra od piorunu 
przeszła przez drut telefoniczny do piwnicy. 
Dalej dwa pioruny uderzyły W rzeźnię miej- 
ską, gdzie zniszezyły aparaty telegraficzne i 
telefoniczne. W redakcyi Czusu wlaśnie W 
chwili, gdy zamierzono rozpocząć korespon- 
dencyę telefoniczną ze Lwowem, iskry Po” 
kryły z trzaskiem cały aparat telefoniczny, 
tak, że rozmawiającemu korespondentowi 2a- 
grażało niebezpieczeństwo życia, w skute 
czego musial słuchawki odłożyć ijaparat wy- 
łączyć. 

Siła uderzających piorunów była tak 
wielka, że w chwili, gdy piorun uderzył w 
Kasę oszczędności, strażnik na wieży kościoła 
Maryackiego upadł, ogłuszony hukiem. Jeden 


BR "| i OE 


do wszystkich urzędników | 


5 


z piorunów spadł w ogrodzie p. Pawlikow= 
skiego. 

Ulewa zrządziła znaczne spustoszenia, 
między innemi zalała podkop w ulicy Lubicz 
i podkopy pod rury wodociągowe. Nagroma- 
dzoną wodę wnet Jednak wypompowano. 

Wielka burza szalała też w okolicy Trze- 
bini i zrządziła szkody w robotach przy re- 
gulacyi toru nowej liaii kolejowej Trzebinia- 
dawce. Pioruny zabiły tam dwóch robotników . 

Dziś znowu w pobliżu Krakowa sroży 
się burza Z piorunami. 


Odnowisnie ugody aust: o- węgierskiej. 


Wiedeń, 20 lipca. Wiener Zig. ogłasza 
wydane na podstawie $. 14, Najw. rozporządza- 
nie Cesarskie, W sprawie zmiany ustawy 0 
pośrednich należytościach, pozostających w 
ścisłym związku z produkcyą przemysłową, 
a dalej w sprawie austro-węgierskiej taryfy 
clowej. Rozporządzenie to obejmuje 9 działów 
mianowicie 1. podatek od piwa, 2. podatek od 
wódki, 3. podział kontyngentu podatkowego 
od wódki, 4. podatek od cukru, 5. zwrot bo- 
nifikacyi wywozowych od cukru, 6. zmiana 
taryfy celowej, T. ulgi przy podatku od cukru 
przyznane przedsiębiorstwom prz emysłowym, 
8. ustawa 0 przekazy waniu należytości od cu- 
kru i wódki (Ueberweisungspesetż ), 9. posta- 
nowienia końcowe. W tych ostatnich powie- 
dziano : Postanowienia odnoszące się do 1, 2 
i3 diatu rozpoczną obowiązywać dnia 1 
września b. ť., postanowienia co do 4, 5 i q 
działu dnia 1 sierpnia b. T., postanowienia 6 
działu rozpoczną obowiązywać co do cukru I 
sierpnia b. r., Co do spirytualiów dnia 1 wrze- 
śnia b. r. 8 ©0 dO innych przedmiotów dnia 
| stycznia 1900. Postanowienia ósmego dzia- 
łu rozpoczną obowiązywać co do cukru 1 
sierpnia b. r., €O do wszystkich innych przed- 
miotów d. 1 września b. r. 

Budapeszt, 20 lipca. Dziennik urzę- 
dowy oglasza dziś sankcyonowane ustawy 
ugodowe ; jest ich ogółem 10, a tyczą się 
zmiany ogólnej taryfy ełowej austryacko-wę- 
gierskiego obszaru cełowego w sprawie po- 
datku od piwa, nafty, cukru i spirytusu. 


name 


Wiedeń, 20 lipca. Wiener Zig. ogla- 
sza: P. Minister rolnietwa zamianowa! asy- 
stentów leśnietwa Jazona Welchorskiego, 
Bolesława Zenezaka, Jana Staszkiewi- 
cza zarządcami lasów i domen, a elewów 
leśnietwa Eugeniusza Kocows kiego, Jana 
Rutkowskiego i Erasta Buraczyńskie- 
go asystentami leśnietwa. 
Wiedeń, 20 lipca. P. Minister spra- 
wiedliwości przeniósł notaryusza Juliana K a- 
abińskiego z Đtarejsoli do Peczenizyna. 
Wiedeń, 20 lipca. Fremdenblait do- 
nosi, że w sprawie odnowienia kartelu nafto- 
wego przyszło wczoraj do pewnego zbliżenia, 
tak, iż można się spodziewać, 48 wypowiedze- 
nie kartelu nie nastąpi. 
Wiedeń, 20 lipca. 
wie przeciw uczestnikom demonstracji To" 
botniezej na Ringstrasse zasądzono wezoraj 
4 robotników na 3 dni, 8 na 48 godzin a J8- 
dnego na 24 godzin aresztu. Jednego uwol- 
niono. i 
Wiedeń, 20 lipca. Prognoza stacyi me- 
teorologicznej na jutro opiewa dla Galicy! 24% 
chodniej: „Niebo częściowo zachmurzone, tem- 
peratura podnosi się”; a dla Galicyi wschodniej: 
| “Pogoda niestała, temperatura mało się zmie- 


gh 


W dalszej rozpra- 


(Tryest, 20 lipca. Admirał Dewey przy- 
był dziś rano na amerykańskim krążowniku 
„Olimpia* do Tryestu. 

ryest, 20 lipea. Admirał Dewey przyj- 
mował dzis przed południem na pokładzie 
swego okrętu „Olimpia“ wiele wybitnych 080- 
bistości, między innymi posła amerykańskiego 
w Wiedniu, dalej konsulów Niemiec, Franeyi 
i Anglii. Pobyt admirała prawdopodobnie po- 
trwa do jutra wieczorem. 

Zagrzeb, 20 lipca. Wezoraj przed poľu- 
dniem odbyła się uroczystość chrztu Rowona” 
rodzonej Oórki Najd. Arcyksięstwa Blanki i 
Leopolda Salvatora. Arcyksiężniezka otrzyma- 
la ua chrzcie imiona Marya Antonina. 

Lipto - Szent - Miklos, 20 lipca. Wieś 
Hosswiet spaliła się prawie do szczętu. W po- 
żarze straciło życie troje dzieci. 

Berchtesgaden, 20 lipca. Stan zdro- 
wia cesarzowej niemieckiej, która, jak wiado- 
mo, zwichnęła na spacerze nogę, jest stosun- 
kowo zadowalniający. Cesarzowa musi przez 
dłuższy czas zachować zupełny spokój, noga 
nabrzmiała, okładają ją lodem. 

Rzym, 20 lipca. Wezoraj 
dało się uczuć naprzód lekkie, następnie sil- 
niejsze A W końcu dość gwaltowne trzęsienie 
ziemi — którem ludność nadzwyczajnie Z0- 
stała zaalarmowaną. Przedewszystkiem. wśród 
więźniów w gmachu karnym powstała ogromna 
panika. Również w prowineyi rzymskiej za- 
uważano mniej więcej silne trzęsienie ziemi. 
W kilku miejscowościach domy zostały uszko- 
dzone, przedewszystkiem zaś we Frascatti, gdzie 
usunęła się część kościoła; nikt z ludzi na 
szczęście nie postradał życia. Prezes gabinetu 
| Pelloux przybył do Frascatti. 


po południu 


Rzym, 20 lipca. Dziś rano o godz. 5 


dało się uczuć ponowne. lekkie trzęsienie 
ziemi i | l 
Petersburg, 20 lipca. Prawit Wiestnik 


ublikuje ukaz ze znanem postanowieniem w 


sprawie następstwa tronu rossyjskiego, mma- 
nowicie rozkazująty, aby do czasu, dopóki 
car Mikolaj nie ma syna, W. ks Michała 


Aleksandrowicza tytułowano „wielkim  księ- 
ciem następC4 ironu”, 

Wedle ogłoszonego programu pogrzebu 
w. ks. Jerzego, zwłoki jego przewiezione będę 
koleją do Bahun, następnie okrętem „Pobie- 
donoscew* da Noworosyjska, a ztąd przez 
Riazań i Moskwę do Petersburga. gdzie zło- 
żone zostaną W cerkwi Piotra L Pawła. 

Petersburg, 20 lpeś- Jak dono3zą 7 
Abas-Tumanu. zwłoki zmarłego w. ks. Jerzego 
zostały wczoraj wśród uroczystej procesy! prze- 
wiezione do cerkwi, znajdującej SIę W oddale- 
niu 7 wiorst od pałacu, w którym zmarły 
mieszkał, i tam złożone na katafalku. 

Haga, 20 lipca. Trzecia komisya kon- 
gresu pokojowego obradowała wczoraj nad ar- 
tykułem 3 proje tu sądów polubownych w któ- 
rym to artykule jest mowa 0 ustanowieniu 
Komisyi śledczej dla badania poszczególnych 
wypadków spornych. Przedstawiciele Rumunii, 
Serbii 1 Grecyi oświadczyli, że nie przyjmują 

roponowanej instytucyi. Artykul dziewiąty 
+ nastepne przyjęto. 

ai Bio 50 lipca. Podczas, gdy Lan- 
lerne sądzi, Że termin rozpoczęcia procesu 
Dreyfusa OZNACZONO już ofieyalnie na 11 sier- 
pnia, Matin wyraża zdania, że proces rozpo- 
cznie się już w pierwszym tygodniu sierpnia. 

Esterhazy powiada w Matin, że borde- 
regii ZaWiEZione zostało w r. 1894 do po- 
mieszkania pułkowuika Schwarzkoppena przez 

ewnego Niemca, który pozostawał w uslu- 
gach biura wywiadowezego W francuskiem 
ministerstwie wojny. Esterhazy powiada ró- 
wnież, że wyjawi nazwisko tego Niemca wów” 
CZAS, jeżeli zostanie do tego zmuszonym. | 

Londyn, 20 lipca Izba gmin przyjęła 
przedłożenie. którem wyznaczono 000 
funtów szterlingów na budowle w zarządzie 
marynarki wojennej. M 

Brodrick wygłosił w miescie Faruham 
mowę, w której powiedział, że zagraniczne 
stosunki Anglii za obecnego rządu poprawiły 
się we wszystkich kierunkach. 

Stockhołm. 20 lipca. Westogland 
wybuchła epidemia wą lika o charakterze 
bardzo niebezpiecznym; ofiarą jej pada nie 
tylko bydło, lecz także ludzie. | 

Nowy Jork, 20 lipca. Strejkujący TO- 
botnicy kolei miejskiej w Brooklynie dopu- 
ści się wczoraj poważnych wykroczeń, pró- 
bowali wykoleić jeden wagon, przyczem je- 
den urzędnik i policyant zostali ciężko zra- 
njeni. Policya rozprószyła strejkujących. Dziś 
rano usiłowali znowu rozsadzić dynamitem 
nasyp kolejowy przyczem wyrządzili znaczną 
szkodę. 

Pretorya. 20 lipca. Volksraad uchwalił 
calą ustawę wyborczą, która wejdzie w życie 
z dniem ogłoszenia jej w dzienniku urzę- 
dowym. 

Pretorya, 20 lipca. Jak słychać — 
między rządem republiki południowo - afrykań- 
skiej a Towarzystwem dynamitowem przyszła 
do skutku umowa w sprawie zniesienia mono- 
polu dynamitowego. 


pelegrafywany kurs W iedeGski. 


Wiedeń, 20 lipca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusseourse) godz. 4 min. 30. Akcye 
austr. zak! kredyt. 380:50, Akcye węg. zakt, 
kredyt. 888—, Akcye Anglobanku 151 50, 
Akcye Unionbanku 318'—, Akcys Banku dla 
krajów koronnych ż3975, Akcye Bankve- 
reinu 272—, Akcye Bodenkredit 457:—, 
Akcys galicyjskiego Banku  hipot. 
Akeye kolei państwowych 34225, Akeye ko- 
lei poludniowej 74 87, Akcye tramwayowè 
464 —, Akeye kolei bethal 259—, Akeye 
kolei północnej ——, Akcye kolsi Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 287—, Akeye Alpine 
24070, Akcye Rima Muranyi 31350, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1296-—, Akcye 
fabryki broni 191—, Akcye tureckie tytonio- 
we 14276, Obligacye węgierskiej indemniza- 
eyi 94-50, Renta majowa 100:35, Austryacka 
renta koronowa 100:25, Węgierska renta, ko- 
ronowa 96:30, 56 L listy Towarzystwa kre- 
dylowego ziemskiego $550, & pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100'50, 4 pre. listy Banku 
kipotecznego 96-75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 10025, 5 pre. listy Banku bipo- 
t+cznego 110—, % pre. Obligacya propinacyj- 
ne 97:80, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 96:30, 4 pre. pożyszka miasta Lwowa 
«3-75, Losy tureckie 63-—, Marki 5890 
Rubel 12688 Lombardy ——-. i 


—'— 
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maa Anar ly, 
Dapowiadziałny redaktor Adam Erochowiachi. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo -europejskiego). 
Dr. Stanisław Fuchs P | 
objął po ośmioletniej praktyce dentystycznej w Czer- | f osp] oso 


Do Lwowa przychodzą; p al Ze Lwowa odchodzą: | 
niowcach atelier demtystyczme brata swego RE - 


i p. dr. Franciszka Fuchsa przy placu Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
Maryackim 1. 9, i ordynuje od g. 9 do 1 i od Do Tekan (Bukaresztu, Constancy). 
godz. 3 do 5 po południu. Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mező- Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, lwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. 
Do Brzuchowie od "/s do 1/5 włącznie. 


Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od */, do *9/ 
włącznie (dworzec główny). 


Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 


wiec i Stanisławowa (dworzec główny). 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- 


Wszelkie kupony i wylosowa- 
ne papiery wartościowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
kosztów 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. galic. ake. 


wwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 


Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny). Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 


Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 

Do Stanisławowa, pole a ae £ od 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze). 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Ohyrowa, Stróża przez 
Tarnów. 

Do Pin EB Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 

7 do h. 

Do Janowa. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa (z dworca głównego). 

Do Czerniowiec. 


8-05] Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 
8:80] Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 
sof Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 


6:50 | Z Brzuchowie tylko od "js do */, włącznie (dworzec główny). 
vio Z Zimnej wody n n r a n A 7 a 
7:40 | Z Janowa (dworzec główny). 


= 7-55] Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 
all U 100 ecznego 7-44 | Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 
8:05] „ 1 n n n główny. 
== 8:15] Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny). 


6 
Nadesłane. Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


w y kaz | 900] Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliezki, Tarnowa, Do Podwoloczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 
JAG: ; o g Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dworzec główny). Grzymałowa (z dworca Podzamcze). 
pięciu liczb wyciągniętych w 6. k. u- 1115] Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny). Do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 11:55] Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozowy (dworzec główny). Do Janowa od '/, do 18/5 włącznie tylko w niedziele i święta. 
ANIE 1:01 | Z Janowa (dworzec główny). Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea głównego. 
19 lipca 1899. 1:30 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Rzeszowa, p n n n n. » „n Podzamcze. 
24 ge 29 EZ 53 AB WS = 73 Przemyśla, Sanoka (dworzec główny). Do Brzuchowie tylko od 7/, do jọ włącznie w niedziele i świeta 
f 1:40 f Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Ohyrowa, a z ławoeznego tylko Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 
Następne ciągnienia odbędą się dnia od In do t/a włącznie (dworzec główny), mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu). 
2, 16 i 30 sierpnia 1899 1:50 Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Husiatyna, Stanisławowa Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
1 ś (dworzec główny). Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
4 2:20 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, lub Tarnów A 
W 7 taw i Muzea Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). Do Stryja, Skolego tylko od */5 do *0/ę włącznie. 
yS y 4 l Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Do Janowa od */, do *0/, włącznie. + 


Do Zimnejwody tylko od 7/5 do 1% włącznie. f 
Do Brzuchowie tylko od "⁄%% do 19/5 włącznie. 
Do Jarosławia. 


Tarnopola, Brodów (na dworzec główny). 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów (na dworzec Podzamcze). 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro- 
dów (na dworzec główny). 

Z Sokala, Bełzea i Lubaezowa (dworzec główny). 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny). 

Z Ickan, Buczawy. Radowiec, Halicza, (dworzec główny). 

Z Janowa od tf do 31s i od teję do f codziennie, a od +e 


Nieustająca Wystawa "jednoczoneg: 
Towarzystwa przyjaciół sztus pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołuduin. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedsinię 15 ct 
w dzie powszednie 80 at — Dis członków 


Do Stanisławowa. | 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 
Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od %/, do %5/, wł. 

50] Do Janowa od Yẹ do *%/, włącznie tylko w dnie powszednie. 

*00] Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza. 

10 Do Sokala i Rawy ruskiej. 

T20% Do Tarnopola z dworca głównego. 


wstęp wolny. do ha a niedziele i święta (dworzec główny). 1:42 5 s a1 „a AE 
Z Brzuchowie od 7/5 do *0/, i od *6/, do jy włącznie codziennie TAIA Do Janowa od tio do 3°, 1900 włącznie. 
ł WAW koks jaj ai (dworzec główny). > i ; 8359 r U n ‘is do s i "ej, do *, włącznie codziennie. 
O an rak S hai ENR Z Brzuchowie od "h do 15/, codziennie (dworzec główny). 9:10 ij, do 15 włącznie w niedziele i święta. 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 
czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 
Z Janowa tylko od 1e do 15, włącznie (dworzec główny). 


n n n 
1040] Do Iekan (Jass, Gałacu), Hnsiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku | 
Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy. 
10:50% Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Ohyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 


myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny). 
610 | Z Tekam, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 
| wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.). 
i 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przad- 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Tarnowa, Jasła, 


mioty na sprzedaż. Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, Í 
Muzeum przemysłowe miejskie o Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo- Rozwadowa. 
twarla codziennie (z wyjątkiem poniedziałków wy, Kerózmez0, Podwysokiego. 11:10 Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na łowa z dworea głównego. j | 
REAR świet doda 10 ih dworzec Podzamcze). 11:32] Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
W Darieg | Ewy oa goaziuy rano a Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, (na łowa z dworca Podzamcze. 


godzimy 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 


dworzec główny). 
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa. 


Nocne godziny od 6:00 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami 


do godziny 3 po poludní (w niedziele i wie | ną GA. Cras Godkowo-ouropjski różni się od czasu Iwowskiego o 36 Biuro Informacyjno e, k, kolei padstwowych, przy aa Rosiek 1, 5 dzi 
0a godziny g- 1) — Wstęp w doie minut a mianowicie: 14 godz. w czasie Środkowo - europejskim KON klady ja l R e kieszónkowym 5 y 
powszednie 20 ct., w niedziele wolay. 12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 1 a Jog T 

A płaeą żądają płacą żądają | płacą żądają 
lwowskiej BETE Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170.75 171.75] Gal. poż. kraj. zr. Krka 100 RE ——— —— rez kia ME A sA maa ja (M. — 
= „n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.— 139.50 nono» on non pr. == —.—} Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 28.—  — — 
Lwów d 301 1889 I === s 1860 po 100zł. 5 pr. . 158.— 156.50 o» n n 1898 ,„200kor.4pr. 9650 97.504 Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 84—  85.— 
NADU 0 IREA : paca adają 3 1864 po 100zł. . . . 194.75 195.75] - obl.prop.zr.1889za100zł4pr. 97.75 93.754 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 277% 28.50 
I. Akoye za sztuk Ł zk e d m „ ,1864%po 50zł. . . . 194.15 195.75] Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 83.35 84.35 
, ye za Q. pol e (dh Listy zast. domen. państ. po 120 m 100 m jet "imi REF 93.15 94.30] Pożyczka m. Aaaama JB , H = — 
> R E a aa MSIE | == = ‘nta włoska za or. Po da —— -~ a (A ryestu złtmk. 4£"/sgpr. — —— 

Banku hip. gal. po 200 zł. a, w zł. 5 pre 141,— 148 en, £ 7 R , 
a ą ; : Pożycz.sebr.prem. za 100 frank.2pr 3550 36.25 > 50zł 4 pr. . 12— — — 
Banku gal. dla handl. i przemyst. B. Dług państwa (wszystkieh w Radzie pań- TarecEih obl. prem. kol.za 400 frank. 62.85 68.85] Waldstein 20 zł. mk. . . ©. = m 


po zł. 200. . 04 SE 
R kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 


stwa reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku a. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne R: Akoye banków (za sztukę.) 


(za 100 zł. Nom.) 


z k za 100 zł. 4 pr. . . . . . . 119.20 119.40 y 
BS ska wię pyt ią jaa oi gogi Apt bekoa m Arape ras | Boake dagogan KOK > BEM JE - 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. Podutik caia A pr aaa 10036 10005 | Auaga m zin los oga Pn aż O ret aodio | pran pa SA) 
Hahryki wagonóynggnokiprzed- G. Obligaoyi kolejowe. m n Obl. prem. z r. (1 3 Er. bis m= Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 887.50 388.— 
anea a Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 97.60 98.60] Bukowińskizakł krod.ziem.los.4pr. 104.75 105.05] Gaj banka hot 209 a E s o peso 73750 
cznych wod. po 200 złr. . . Kol. Mo kali" aj Galiako bank ĘĄ 7 AE gat: TRE 9.—| „. ,„ dlahandluiprzem.200zł. 200.— 201. - 
II. Listy zastawne za 100 zł. © od podatku za 100 zł. 4 pr. —— —.--] Gal.aśe.0an.hip.lOpr. prer.los.5pr. 110.—  —.— | Banku dla kraj koronnych 200 zł. 241.50 242 — 
Banku h. g.50%, wa. wyl.z10 ©, pr. 50 za 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. 1 E » » a dale i ję: 100.25 101.— 5 Austro-węg. 600 zł. . . . 940.— 913-- 
4:00, „los. w50 1... .* AKOTO) inw a z. D DUO] „ m ago w ODC Ay „ Związkow.(Unionbank)200zł. 310.50 311.50 
R CU) 60 1. po 200 K. © Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron & pr. . . . . . . . . 96.75 97.50] Qzesk. banku związk. 100 zł. . . 133.— 13375 
n kraj. Aih w. AWIGGI w 51 Ii ES 100 zł. 5 isem « 6 o 6 NIEJ © 125.25 126.25 Gal. Tow. kred. ziem. & pr. los. 56 lat. 95.50 —, = Zivnostenska banka 100 zł. AW, 139. — 132.50 
z 40), I BY L% Kol. Arcyks. Rudolfa w wsl. kor. ho g 5 „ ápr. los. állat. 97.50 97.90 ROG 
n n |. w. a. los. w . i Toa 200 kor. 4pr. 98.50 99 A stare 97.30 98.— L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/ (pierwsza © SOLNEJ GU ODU z Die ee ; E » om a SEETE żę kdl DE Akan 200 zł. 20 m 
emisya) = Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. ROW 4 „ 4pr.za200kor. 95.60 95.60 Buk. kol. lok. ake. pierwsz. Zł. 205. — 210. — 
Tow. kredyt. galio. ziemsk. 10%, © (ostempl. akcye) 5 pr. . . . . 211.15 212.15] Banku krajowego dlaGalicyi Lodom. nn, n akcye zakład. 200 zł. 142.—  ---—- 
ODA ać . . . Obi A O Afa pr. 5114 lat zwrotne . . . 100.25 100.75] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 sł. mk. 3240.— 3260. — 
Ao los w 56 lat . | .7 gaoyo prerane lewe). Banku krajowego oblig. komun 2 Kołomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —.— 
2 m Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114— —.— Emisya 5pr. . . . . . . . 102-— —— Kol. Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł. —.— —.-- 
III. Oblgi za 100 zł o „ w złocie za 200 zł. 5 pr . . 188.—  —,—| Banku krajowego oblig. komun. 3 n Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 287.— 288, — 
Gal. funduszu propinae. 40, w. a, = Koł. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emisya 42 lat za 200 ka. 44, pr. 100.50 100.75] n» wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196— 200.— 
Bukow. funduszu propin.40/,w.a. = 5000 zł. 4 pr. . . . . «. - . 98.56 99.50] Bankukraj losy571/,1.za200kor4pr. 98—  99.—| n» państwowych 200 mł. . . . . ——  —— 
Komunalne Banku kr. 40/, (Żem.) * Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 n n 0bl.kol.los.zaż00kor.4pr. 97.50 98.50] „południowej 200 mł. . . . . == —— 
40/(3em. kor. «pr. . . . «. . „. . . . 98.60 99.508 Austro-węg. banku 401 lat los.4 pr.) 99.80 100.80 n vE galiogi. I 200 zł. . * . 213.— 215.— 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 200 kr. o Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 sa „u OOE O 4 poj i © | Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.mk. 393.— 395.— 


RE Fkarola Ludwika za 200. 2685 97.35 zg, Obligaoye « prawem pierwszeństwaza 100zł.nom. M: Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


100 zł. 4 pre. - . . . . . . 96.— 99.50] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —,—| Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 363.— 365.— 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. segl pan O Dunaju za 1001200 Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400—  —.-- 


Pożyczki kraj. 60/, wa. Z roku 1873 a 
n  40/, wa. z roku 1891 
D „ 49, po 200 koron 
z roku 1898 . * 


ZIE za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9770 9870 IG PTASIA TO 410850 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 239.15 239.65 
Pożycz. m. Lwowa 4°/, po 200 kor. Kol. Aroyks, Rudolfa (Salzkamner- Tow. egl. par. po Dun. Em. z18864pr. 114.—. 114.50 o I przem. 200 zł. Em 1 = 
a2 mare „AE — eoe Ą i 3 j zr. 8 uż i ADO 0 „ANMEBO” © Moe JES == 
IV, Losy. gut) z pr Koleipółn. ces. Ferd. em. zr 18874 pr A 50 1 a Tureck. zarz. tytomiow. 500 frank. 142.50 145. — 
n n LJ n n n p S Š 


D. Dłag państwe (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.— 119.20 
„n w wal. kor. za 200 


n n n n» n EARS 99.50 100.— Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . „ 1/8.— 183.— 


A maai ao on n B9 T 99.60 100.10 N. WEKRSLĘ. 
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300 


Miasta Krakowa . 
„ Stanisławowa |. 


V. Monety. „ kor. 4pr. . « . . . . . 9645 96.65] zb kpr -80.20 90.— f Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 58.92 59.06 
Dukat cesarski „ Obl. prop. za 100 zł. 4*/, pr. 100.— 100.70) Kol. Lwów-Cżer. z r. 1884 za 300 ej n za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.65 120.75 
20 frankówka . . . . „ obl.pr.regul. Cisy za100zł.4/, 138.25 139.25] zł & pr . . . . . m . . . 9720 98.20] pIi A 100 fran. . . . . . . 4780 47.85 
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4 pre. Listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. 4 i 4%/, pre. Banku hipotecznego. poczią bez doliczenia prowizyi. 


| RE. GBA 


Licytacye. 


L. w. E. 152/98 (8) (5493 3—3) | 

e. Na żądanie Szaji Bickel w Zawoju, od- | w 

sę zie się dnia 9 sierpnia 1899 o godzinie | wcześni 

ed południem w sądzie niżej wymie- | rym bezowoć 

Eoy biurze Nr. 7 lieytacya 1/8 części | pawia się kura 
ności objętej lwh. 140 gminy Bypianka 


cpadającej sią z pare. 1633 rola i 1/4 czę- 


ci realności objętej lwh. 1 j gmi 

realności objętej lwh. 141 tej gminy sta- 
„830 gospodarstwo wiejskie wraz z przy” 
! nościami, składającemi. się Z gruntów 


1 budynków gospodarczych. 


1/3 ezęść nieruchomości jętej 
e k ruchomości lwh. 140 cbjętej 
a na licytacyę, jest oceniona na 5 
ia |4 część lwh, 141, wystawiona na li- 

cyę na 216 zł, 25 ct, a tej ostatniej 


Przynależności zaś na 31 zł. 


ajniższa i dla 1/8 części 
lw cena wynosi dla 1/8 części 
w. o kwotę 1 zł. 66 ct. aw. a 1/4 część 

kwotę 164 zł. 84 et. a. w. poniżej 
A ponini nie przyjdzie do skutku. 
OR a E ieytacyjne i odnosząca się do 
2 oaomości dokumenta (wyciąg tabu- 
i t gy JCI48 katastralny, protokoły ocenienia 


iwh. 14 
tej cen 


. m a . . 
przejrzeć nk mający chęć kupienia, 
Niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 


lieytacya b prawa, wobec których niniejsza 
SIĆ 
Nan Sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
go ro e lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
mop} ah co do samej nieruchomości nie 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Jak Te osoby, dla których jakie prawa lub 


wana heraa i ś 
ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


$d} o dalszych wydarzeniach tego postę- 
a jedynie przez przybieie R tablicy 
pok jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
lej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
owi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


Sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 2 maja 1899. 


L. ez. E. 451/98 (3) (4845 2—38) 

Na żądanie Herscha Langera w Lima- 
nowej, odbędzie się dnis 4 września 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Limanowy 
najt realności lwh. 821 ks. gr. gminy 
at, Starawieś objętej, Jana Uwika względnie 


tegoż masy spadkowej własnej. 


Nieruchomość powyższa, wystawiona na 


lieytacyę jest oceniona na 705 zł. 


A ajniższa cena wynosi A 
tej ceny s sna wynosi 470 zł. poniżej 
J Ok przedaż nie przyjdzie do skutku. 


Sąd powiatowy, Oddzi 
, A ał 
Limanowa, dnia 5 wada. 1809 


L. cz. E. 18/98 (54) (5544 2—3) 
Na żądanie €. k. uprz. gal. ake. Banku 


hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 


24 sierpnia 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze V. 
licytacya majętności tab. Dźwinogród lwh. 
88] i majętności tab. Łatkowee lwh. 427 
s. gr. podpisanego Trybunału, wraz % przy- 
nalożnošeiami, w protokole l. cz. E. 738/98 
(13) przedłożonym opisanymi. 


Wartość szacunkowa dóbr Dźwinogród 


wynosi sumę 144.000 zł, 2 której ma Się 


potrącić wartość szacunkową służebności przez 
nabywcę, bez zaliczenia na cenę lieytacyjną 
przyjąć się mającą w kwocie 40.860 zł., zaś 


wartość przynależności tyebże dóbr wynos! 
38.856 T 1? ct. w. 8. i 4 
Wartość szacunkowa dóbr datkowea 
osi 152.000 zł., a wartość przynależności 
ychże dóbr wynosi 13.466 zł. 39 ct. w. 8. 
. Wadyum co do dóbr Dźwinogród wy- 
nosi 13.699 zł. 61 ct. w. 2, Zaś wadyum 60 
aż dóbr Łatkowce wynosi 16.546 zł 61 et. 
Fa. 


Najniższa oferta wynosi: eo do dóbr 


dóbr Łatkowee 110.310 zł. 93 et. w. a, pomi- 

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące SIĘ 
do tych dóbr dokumenta (wyciągi tabularne, 

Wyciągi katastralne, protokół opisania I 90 
nienia przynależności i t. p.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go” 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

i Takie prawa, wobee których niniej 
icytacya byłaby niedopuszczalną, NA eży 
A do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoBe. 

. "Te osoby, dla których jakie prawa lub 
pea na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych w i ; 
o ; ydarzeniach tego postępo” , 
wania jedynie przez przybicie na tablicy £% ; 


towej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


Gaseta Lwowska Nr. 164 % dn 


Nieruchomość powyższa, 
jest oceniona na 6 
za cena wynosi 

poniżej tej ceny 


o i nie wskażą temuż s} 


ze) wymienione ? AGE 
aan «ra do doręczeń, W siedzibie 


owi pełnomochix% 
i z i 5 0. + . o, 
du zamieszkałeg R) adne przyj 

ia niniejszeg0 3 
ania niniej dzie, albo któ- 
oręczyć, usta- 
w osobie pana ad j 

w Tarnopolu, któremu 


ki lieytacyjne i odnoszące się do 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
otokoły ocenienia i t. d.) możs każdy, 
é kupienia, przejrzeć podczas %0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 


Hermana Sehwar 


wobee których niniejsza 
eya byłaby niedopuszezalną , 
é do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tacjjnym, inaczej roszezenia tego 
o samoj nieruchomości nie mo- 
nż ze skutkiem podnoszone. 
y, dla których jakie prawa 
powyższej nieruchomości 
bądź w toku postępowa- 
zawiadamiane bę- 
h wydarzeniach tego postępowa- 
ez przybieie na tablicy sąd0- 

szkają w okręgu sądu niżej 
nie wskażą temuż sądowi 
ań, w siedzibie sądu 


M Reizli Bleich z Jaco- 
31 lipca 1899 o godz. 


ści realności wyk. 
IG 2 i 23 | nego powstaną, 

lezy , składających się 
chatą na mm 
i 8 morgów 642 BẸ- 
ów śp. Ołeksy Po- 
wka zam. Sokół 


nia jedynie prz 
wej, jeśli nie mie 
wymienionego | 
pełnomocnika do dorgez 


lacu budowlane 
się znajdujące: ogro 


pn EH: 


ka należących. 
mość powyżsZA, 


si 380 zł. 80 et., 


sprzedaż nie pr 


i Ołeny Połów bad powiatowy, Oddział HL. 


wystawiona na j : 
Na *wórna, daia 26 czerwca 1899. 


godzin urzędowych w Są- 


yłaby niedopuszezalną, należy zgło- poniżej tej ceny 


) 
danie Izaka Leiby Gotlheima w 
odbędzie się dnia 7 września 
9 przed południem w sądzie 
w biurze Nr. II. licyta- 
11 gm. Fitków nieobj. 
Katarzyny Baranowej własnej. 
owyższa, wystawiona na 
na 158 zł. 96 ct, z 
chata 10 zł., zaś b) grunta 143 zł. 


noszące się do 


dokumenta (W w Nadwórnie, 


tej nieruchom 


y chęć kupienia, wymienionym, 


ia itd.) moze . 
nia itd.) in urzędowych w sS} 


ohac ty na powyższych nieruchomościach bądź | przejrzeć podczas 
nie już istnieją, bądź w toku posiępo- A Nr. 
o których niniejsza 
iedopuszczalną, 
ej przy wyznaczonym 
inaczej roszczenia te- 
o samej nieruchomości nie | 
» „e skutkiem podnoszone. 
których jakie prawa 
j nieruchomości 
bądź w tokn po 


Nieruchomość p 


licytacya byłe 
sié do sądu A 


AWA e o nym : 
terminie lieytaty) cena wynosi 102 zł. 64 et., 


| poniżej tej Cony sprzedaż nia przyjdzie do 


vi lieytacyjna i odnoszące się do 
ści dokumenta, (wyciąg tabu- 
atastralny, protokoły ocehie- 
dy, mejący chęć kupienia, 
godzin urzędowych w Są: 
onym, w biurze Nr. II. 

wobae których niniej- 
niedopuszczalną, należy 
później przy wyznacz” | 
inaczej TOSHZEZO- 
ej nieruchomosci 
4 26 skutkiem podnoszone. 
jakie prawa lub 
homości bądź 


tej nieruchomo 
larny, wyciąg k 
nia itd.) może każ 
przejrzeć podczas 
dzie niżej wymieni 


będą o dalszyć - 
pas 7 e na tablicy 54 


aza licytacya byłaby 
u zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, 
Nowe Sioło, dnia 21 


| nym terminie | 
czerwca 1899.  |nie tego rodesju € 
by, dla których 
ciężary na powyższej 
obeenie już istnieją, 


L. cz. E. 763/98 (4) 

Na Żądanie kasy po 
Ostrów, zastąpionej przez adw. OT- 
Lwowie, odbędzie się dnia © z 
o godz. 10 przed połud 
wymienionym, w sali Nr. 
slaqłości objętej wyk. hip, 581 
gminy Ostrów, składającej się 
ych i gospodarczych 
ch, wraz z przynalež 
O, i martwym, 
3 yk. hip. 529 księgi 
KW A skłąd której na H 
oraz pr ne, gospodarcze, grunta T 

PNI. a inwentarz Żyw 

i ości powyższa, 205 
malał 2d a) na 2873 al. 16 et. z teg 
* a Ge na 229 zł. aw. ad 
Nanao i wy należności pe 117 

NO SZA eena wynosi 8d 2) 
Bad, B) 747 sł. 76 et, poziłe 
Waruń przyjdzie do skutku. 
tej aeh, ; licytacyjne j odnoszące $ 
larny, w -aOMoŚCI dokumenta (wyciąg 
nia i D katastralny, protokoł 
nia, przej. może każdy, mający ©h 
ad. „Przejrzeć podezas godzin urzędowych 


darzeniach tego 


i nip wskażą temuż 
oręczeń, w siedzi- 
du zamiaszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, 
Nadwórna, dnia 22 ezer 


ki |L. cz. E 68098 (6) 
Na żądanie Samuea 
dzie się dnia 15 si 
przed południe 
nym w biurze 
„| części realności o 
.| gr. gm. Bereska. 


la Grossmanna odbę- 
1899 o godz. 9 
zej wymienio- 
u lieytacya 1/3 
bjętej wyk. hip. L. 5% ks. 


m w sądzie ni 
Nr. IL. w Lisk 


46, wystawiona na licyta- 
, jest oceniona na 1 
Najniższa cena wynosi 
ny sprzedaż nie 
Warunki lieytacyjne 1 
do tej nieruchomości d 
mający chęć kupienia, 
dzin urzędowych w s 
nym, w biurze Nr. ll. 
wa, wobec który 
byłaby niedopn 
du najpóźniej przy 
taeyjnym, inaczej T 
odzaju co do samej 
yby być już że skut 
Te osoby, dia który 
ciężary NA powyższej 
boenie już istnieją, bĄ 
wapnia licytacyjnego p 
będą o dalszych wydar 
wania jedynie przez pr 
dowej, jeśli nie mi 
niżej wymienion 
dowi peinomoenika 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Lisko, dnia 2 lipca 189 


100 zł. poniżej 
dzie do skutku. 
odnoszące Się 


rzejrzeć podczas go- 
ądzie niżej wymienio- 
? których niniejsza 
D e niedopuszezalną, h 
terminie Ties najpóźniej przy wy: 
"a „leytacyjnym, inaczej roszć 
źwinogród 91.330 zł. 75 cb, zaś co do | go rodzaju co do Sumej nieruchomoś 
mogly ty być już ze skutkiem podnoszone. 
v e osoby, dla których jakie prawa l b 
ciężary na powyższej nierue 
obecnie już istnieją, bądź w to 
a lieytacyjnego powstaną, 
będą EA wydarzeniach tego postępo” 
e, jedynie przez przybicie na t 
owej, jeśli nie mieszkają w okrę 
niżej wymienionego i 1 
dowi pełnomocnika do doręczeń, W sie 
gądu zamieszkałe 0. i 
Ę k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
zezerzec, dnia 6 czerwca 1899. 


kiem podnoszone. 
ch jakie prawa l 
ku postępowa” j 


zeniach tego postępo- 
icio na tablicy sẹ- 


nie wskażą temu 


każą temuż są- 
do doręczeń, w siedzibie 


L. cz. E. 272/99 (2) 

s Na żądanie Towarzystwa 
i oszczędności w Nadwórnie, odb 
dnia 7 września 1899 o go i 
południem w sądzie niżej wymie 
biurze Nr. 2 lieytacya realności 
` gminy Zielona Anny Seniuk. 


ja 21 lipca 1809. 


i 

(p cz. E. SI7/ 
Jakóba Korala kupca w Bo- 
dnia 23 sierpnia 1899 
sądzie niżej wy- 
biurze II lieytacya połowy 
h. 128 ks. gr. gminy kat. Bole- 


howie, odbędzie się 
go 


wystawiona Na chów miasto objętej, dłużnika Markusa Got- 
(tesmana własnej & w szczególności połowy 
425 zł. 66 ct., | z nabytej przez dłużnika wraz z Matlą Got- 
dzie do | tesman od Susskinda Aschkanazego realno- 


ści pod Nr. d. 2 w Bolechowie. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na kwotę 975 zł. 

Najniższa cena wynosi 487 zł. 50 Cta, 
poniżej tej ceny sprzedaż Die przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
pularny, wyciąg katastrelny, protokoły 0ce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 
l Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary NA powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 0 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sẹ- 
dowej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałeg ". 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, dnia 6 lipca 1899. 


L. cz. E. 585/99 (6) (5652) 
Na żądanie e. k. uprzyw. galic. ake. 
Banku hipotecznego zastąpionego przez adw. 
dr. Wilhelma Holzera we Lwowie, odbędzie 
się dnia 25 sierpnia 1899 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9 lieytacya realności obj. twh. 
524 ks. gr. gminy kat. Krystynopo!, wraz Z 
przynależytościami składającemi się z 4 pod- 
wójnych okien i 1 drabiny i 1 haka. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
taoye, Jest ocenioną na 1000 zł. przynale- 
żność zaś na 6 zł. 60 et. 

Najniższa cena wynosi 508 zł. 80 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tahu- 
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia to- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pałnomocnika do doręczeń, wW siedzibie 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł H. 
Sokal, dnia 7 lipca 1899. 


L. ez. E 1828/98 (8) (4846 2—3) 

Na żądanie Maryi z Wilków Mamak 
ze Sowlin, odbędzie się dnia 4 września 1899 
o godz 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Limanowy 
licytacya całej realności lwh 27, 2/16 części 
realności lwh. 125 i 2/8 części realności lwh. 
127 ks. gr. gm. Sowliny objętych, dłużnika 
Karola Mamaka względnie masy spadkowej 
własnych, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z inwentarza żywego i martwego 
w protokole oszacowania z dnia 11 marca 
1899 bliżej wyszczególnionemi. 

i Nieruchomości powyższe, wystawione 
ua licytacyę, są ocenione na 8120 zł. 879), et., 
przynależności zaś na 298 zł. 30 et. 

Najniższa cens wynosi 5618 zł., poni- 


dż w toku postępo- | zej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skatku. 


0. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 10 czerwca 1899, 


L. ez. E. 769/98 (3) (+151 2—3) 
Na żądanie Leiba Goldfingera w Lima- 
nowy, odbędzie się dnia 5 września 1899 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 w Limanowy li- 
cytacya realności lwh. 827 ks. gr. gm. La- 
skowa objętej, Karola Daniela własnej. 
, Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 1065 zł. 

, Najniższa cena wynosi 710 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Limanowa, dnia 5 czerwca 1899. 


L. cz. E. 8670/98 (6) (5624 1—8) 

Na żądanie Herscha Krissa w Kołomyi 
zastąpionego przez adw. dr. Rittigsteina w 
Kołomyi odbędzie się dnia 21 sierpnia 1899 
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 10 w Kołomyi, li- 
cytacya realności objętej wyk. hip. L. 145 
ks. gr. dla I dziel. miasta Kołomyi Herscha 
Krissa w 67]70, izraelickiej szkoły starowier- 
ców w 1|70 i Kołomyjskiej izrasliekiej gmi- 
ny wyznaniowej w 4|7 częściach własnej 
składającej się z parcel bud. lkat. 151]2 i 
pare. bud. lkat 152 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 60839 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi tyle co cena 
szacunkowa tj. 60839 zł. aw. poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temnż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 9 lipca 1899. 


Konkursa. 


L. 2784 (5595 2—2) 
KONKURS. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 162 Ga- 
zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs celem obsadzenia posady zastępcy 
prokuratora państwa w Czerniowcach ewen 
tualnie przy innej prokuratoryi państwa z 
poborami VIII klasy rangi z dniem 5 sier- 
pnia 1899 upływa. 

Z e. k. Nadprokuratoryi państwa. 

Lwów, dnia 16 lipca 1899. 


L. cz. Prez. 10969 4 R. A./99 (5614 1—2) 
Odnośnie do konkursu w Nr. 163 Ga- 

zety Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszone- 

go, czyni się wiadomem, że konkurs na po- 

sady radców c. k. wyższego Sądu krajowego 

we Lwowie z dniem 31 lipca 1899 upływa. 
Lwów, dnia 15 lipca 1899. 


Upadłości. 
L. cz. S. 6/99 (5566 2—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Lieby 
Felber vel Steckler w Tarnowie zamieszkałej, 
a to do eałego tak ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego się, jakoteż do nieruchomego 
majątku położonego w tych krajach, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Gajewski c. k. radca sądu krajo- 
wego w Tarnowie tymczasowym zaś zawia- 
dowcą masy p. dr. Edward Rappaport w Tar- 
nowie 

(elem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycisli wy- 
znacza się posłuchanie na dzień 3 lipca 
1899 o godzinie 9 przed południera w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
sią mają wierzyciele, z dokumentami roszcze- 
nia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wjtoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 29 lipca 1899 sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchanie 
w dniu 28 sierpnia 1899 o godzinie 9 przed 
południem odbyć się mającem, do likwidacji 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w $. 68 u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy jego 
zastępcy i członków delegacyi wierzycieli do- 
tychczas urzędujących powołać stanowczo inne 
osoby, w których pokładają zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
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powania konkursowego zamieszczane będą | 
w dzienniku urzędowym (@łazety lwowskiej 
Z c. k. Sądu obwodowego, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 19 czerwca 1899, 


KUrateje, 


L cz. X 108/97 12/X (5572 3—8) 
Jan Błonarowicz uzasny umysłowo cho- 

rym, kuratorem jest p. Hieronim Błonarowiez. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 8 lipca 1899. 


L. cz. L. XI 84/98 6 (5578 3—8) 
Jan Kubata z Kobylan uznany marno- 
trawcą, Kuratorem jego jest Józef Olek w 
Kobylanach 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków dnia 7 marca 1899. 


L. cz. P. 183/93 5 (5576 3—3) 
Iwan Drabik z Budzanowa uznany umy- 
słowo niedołężnyra, kuratorem jest Fedko 
Medecki z Budzanowa. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, 81 maja 1899, 


L. cz. L. 9]98 5 (5612 2—3) 
Michał Trunko Czajkowski Feliksa z 
Czajkowie uznany marnotrawcą, 
Kuratorem Piotr Trunko Czajkowski. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rudki, dnia 10 stycznia 1899. 


L. ez. L. 5/99 6 (5549 8—3) 
Tymyfija Czubeja, syna Hryńka z Iwa- 
nia pustego uznano marnotrawcą, a kurato- 
rem dlań ustanowiono Iwana Czukeja Tymo- 
fijowego z Iwania pustego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, 22 maja 1899. 


L. cz. P. 432/99 6 (5570 3—3) 
Jakób Schmalenberg z Baginsbergu ad 
Kołomyja uznany umysłowo chorym, kurato- 
rem ustanowiony jego ojsiec Jan Schma- 
lenberg. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 18 czerwca 1899, 


L. cz. L. 16]98 4 (5610 2 -3) 
Paulina Wysocka z Wierzchowiee uzna- 
na za marnotrawczynię. Kurator Franciszek 
Majewski z Wierzchowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, 10 grudnia 1808. 


L. ez. L. 14/98 4 (5609 2—3) 
Haśkę Bezkorowajną, urodz. Łoś z My- 
szkowieć uznano marnotrawczynią. 
Kuratorem dlań Jaśka Jużków ustano- 
wiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 17 kwietnia 1893, 


L. cz 2/99 4 (5608 2—3) 
Adelę Wilsonowa w Kopyczyńcach u- 
znano głupkowatą. Ustanowiono dla niej ku- 
ratorem p. Mieczysława Mianowskiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, 12 czerwea 1899. 


L. ez. L. 1|99 6 (5607 2—3) 
Jaśko Woźny zwany Galunek z Niżbor- 
ga starego uznany marnotrawcą. 
Ustanowiono dla niego kuratorem Pa- 
wła Szurubarę. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Kopyczyńce, dnia 8 marca 1899. 


L. cz. L 4]98 4 (5604 2—3) 
Fedor Choma z Sianek uznany umy- 
słowo chorym. Kuratorem ustanowiony Wa- 
syl Choma. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Borynia, dnia 13 marca 1899. 


L. cz. L. 2/98 8 P. 5/99 1 _ (5608 2—3) 
Anna Mała z Biniowej uznana umysło- 

wo chorą. Kuratorem jej jest Iwan Batko. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 15 lutego 1899. 


L. cz. P. 40/99 1 | __ (8602 2—3) 
Franciszek Perucki z Boryni uznany 
marnotrawcą. Kuratorem ustinawiono Igna- 
cego Hengera z Boryni ; 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Borynia, dnia 5 kwietnia 1899. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 106/39 2 (5658) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 87 u. pr., że treść artykułu umie- 
szczonego w Nr. 198 czasopisma: „Dziennik 
polski* z dnia 14 lipea 1899 pod napisem: 
„Nieporządki w gal. Kasie oszczędności* w 
ustępie od słów: „V. Rachunki bieżące“ 
do słów: „relacyonować”, zawiera znamiona 
występku z art. VII. z 17 grudnia 1862 Nr. 
8 Dz. u. p. z r. 1868, zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokura- 
tora rządowego konfiskata tego czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 18 lipca 1899. 


L. cz. Pr. 108/99 2 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k 1 $. 87 u. pr., że treść artykułu umis- 
szezonego w Nr. 192 czasopisma: „Dziennik 
polski“ z dnia 18 lipea 1699 pod napisem: 
„Nieporządki w gal. kasie oszczędności", 
zawiera znamiona wyst. z art. VII. ust. z 
17 grudnia 186% Nr. 8 Dz. u p. z r. 1868, 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 18 lipca 1899, 


(5659) 


L. cz. Pr. 104/99 2 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 37 u. pr., że treść artykułu umie- 
szczonego w Nr. 192 czasopisma: „Gazeta 
Narodowa“ z dnia 13 lipca 1899 pod napi- 
sem: „Z tajemnic galicyjskiej kasy oszezęd- 
ności* w ustępie od słów: „Rażące niedbal- 
stwo“ sż do końca, zawiera znamiona wyst. 
z art. VII. ust. z 1% grudnia 1862 Nr. 8 
Dz. p. p. z r. 1863, zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
z*brany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 18 lipca 1899. 


(5660) 


L. cz. Pr. 102/99 2 (5661) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i$ 37 u. pr., że treść artykułu umis- 
szezoRego w Nr. 158 czasopisma: „Ruch 
katolicki“ z dnia 13 lipca 1899 pod napi- 
som; „Jak gospodarowano w G. Kasie 0.*, 
zawiera Zaamiona wyst. z art VII ust. z 
17 grudnia 1862 Nr 8 Dz. p. p. zr. 1868, 
zatem usprawiedłiwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma, 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 18 lipca 1899. 


L. cz. Pr. 108/99 2 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 459 i 498 
p. k. i $. 87 u. pr., że treść artykułu umie- 
szczonego w Nr. 92 czasopisma: „Humory- 
sta“ z duie 15 lipca 1899 pod napisem: 
1. „Facecye aut-ntyczna* w ustępie od 
słów „To bardzo proste“ do słów „pańskiej 
glowy“, 8. „Krajobraz“, zawiera znamiona 
występku z $. 516 u. k, zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez e. k. Prokura- 
tora rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 13 lipca 1899. 


(5662) 


L. cz. Pr. III 46/49 1 
OGŁOSZENIE. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
w myśl $. 493 p. k. na wniosek e. k. Pro- 
kuratoryi Państwa : Zamieszezony w Nr. 28 
peryodycznego czasopisma drukowegu „Na- 
przód* z daty Kraków 18 lipca 1899 na 
stronie 3, łam 3 ustęp artykułu p. t. „No- 
wą praktykę“ od „P. Trzeciak“ do „§. 101 
381 u. k.*, zawiera znamiona występku z $. 
300 u. k., a na str. 8, łam 1, ust. art p.t. 
„Samobójstwa w armii“ od „Przyczyną do 


(5666) 


„na wojnie“, zawiera znamiona występku $ 
$. 300, 491 oraz art. IV. i V. ust. z 
grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. ex 1863. 
Zatwierdza się konfiskatę rzeczonego 
czasopisma, zakszuje się rozszerzania inkry* 
minowanych ustępów powyższych artykułów: 
Kraków, 17 lipca 1899. 


L. cz. Pr. III. 47/99 4 (5667) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy Da 
wniosek e k. Prokuratoryi Państwa w myśl 
$. 498 p. k. orzekł: Zamieszczony w Nr 
157 peryodycznego czasopisma drukowego 
„Głos Narodu* Kraków 15 lipca 1899 ne 
stronie 1, łam 2 i 8 artykuł p. t. „Brudy 
Lwowskiej Kasy Oszczędności* zawira zna” 
miona występku z art. VII. ustawy z 1 
grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. ex 1868. 

Zatwierdza się konfiskatę rzeczonego 
czasopisma a cały zabrany nakład tegoż me 
być zniszczony. 

Zakazuje się rozszerzania inkrymino- 
wanego arty kułu. 

Kraków, 18 lipca 1899. 


Bl. 159 (5510) 
? m Ramen Seiner Majeftät des Saijerż! 

Das f. f. Qandesgeriht Wien alg Prep 
gericht hat auf Antrag der f. £. Staatsanwalte 
jdhaft erfannt, bag der Jnhalt des Manu- 
jeripteg der in Wien erjcheinenben pertobijchen 
Drudjchcift: „Deutiche Correspondenz“ (Heraus 
geber Ebuarb Gerjon) mit bem Datum 9 Juli 
1899 (ohne Angabe der Nummer) und gwar 
in den Stellen I von „Wir laffen eg nng” 
bis „in reiheit gejegt ift” II. von „Greine 
Haltung” bis „muftergiltig"; II. von €83 
{heint jedoch bis „ermóglichen würden” das 
Bergehen nadh §. 300 St. ©. begrinde, und 
e8 wird nah $. 493 St. P. © bag Verbot 
der Weiterverbreitung diefer Drudjdrift aug- 
gejprochen, die von der f. t. Staatsanwaltjchaft 
verfügte Befhlagnahme nah §. 489 St. P. 
D. beftätigt und nah $. 37 Pr. G. auf Die 
Bernidtung der vorfindlichen Cremplare ertannt. 

Wien, am 11 Juli 1899. 


BE) 
| > [l zz A WA O 


Jm amen Seiner Majeftät des Raijerz! | 
Das f. f Landesgeriht Wien al8 Prep- j 
gericht hat auf Antrag Der F. f. Staateane 
waltjchaft erfannt, bag ber Inhalt der in der | 
Rummer 14 der periobijhen Drudjchrijt: Der 
Beitgeift” vom 8 Juli 1899 enthaltenen Mrtifel 
und awar I beś Mrtitels mit der Ueberjchrijt: 
„Erja Ruhetag, Gewerbegeriht und Gewerbes 
behörde“ in der Stele von „Bei einer |olcher 
Wuśbehnung" bis ein|chlieplih „der Gerichts- 
Qof“; II. des unter der Gejammtbezeihnung 
„Berjchiebenś”' enthaltenen Mrtifel3 mit Der 
Spięmarte: „Nihtswiürdige Buben” in der 
Stelle von „wen fie wienc big einjchlieplich 
„etfolgoerheigend ift” das Vergehen nady $. 300 
beziehungSweije $. 305 St ©. begründe, und 
e3 wird nach §. 493 St P. D. dag Berbot 
der Weiterverbreitung diefer Drudjchrijt ausge- 
fprochen, die von Der l. f. Staatganwaltjcdaft 
verfügte Bejhlagnayme gemój $. 489 St. P. 
O. bejtótigt und gemóg $. 37 Pr. G. auf die 
Bernihtung der jaifirten Cremplare erlannt. 
Wien, am 11 Juli 1899. 


Jm Namea Seiner Dajejtat deg Kaiferg ! 

Das f. £. Qandes- alg Preggeriht Wien 
hat auf Yntrag der f. £. Staatsanwalt|chaft 
ertannt, ; bag der Inhalt deg in der Nume 
mer 185 ber periobijchen Drudjchrijt: „Ylrbeie 
ter-Beitung” vom 8. Juli 1899 (Mtorgenblatt) 
unter der Rubrit „Gemeinde: Angelegenheiten” 
auf Seite 4 enthaltenen MWrtifelż: Gemeinde- 
rathsfigung vom 7 Juli" 1. in der Stelle 
von „3n Der auf" biż „Gharafter aufzubran= 
gen” und 2. in der Stelle von „die Polizei” 
bis „Berbajtungen führen?” bag Vergehen nach 
8.300 St: %. begriinde, und e3 wird mac 
$. 493 St. P. ©. vas Werbot der Weiter- 
verbreitung diejer Drudihrift ausgejprochen, die 
von der t. f. Staatganwali|hajt verfügte Be- 
|hlagnahme gemók $. 489 St. P. D. beftätigt 
und nah $ 87 Pr. ©. auf bie Bernihtung 
der faificten Gremplare erfannt. 

Wien, am 11 Juli 1899. 


Jm Namen Seiner Majeftüt des KRaifers! 
Das f. [. Landesgericht Wien alz Prep- 
gericht hat auf Antrag der f. t. Gtaatsan= 
waltihaft erfannt, bag der Inhalt deg in der 
Rummer 341 vom 6 Juli 1899 (Abend-Auz- 
gabe) der periobijhen Drudjdhrijt: „Fränti- 
iher Kurier” veröjfentlihten Artitelż : Defter- 
reihijh-ungarijhe Monarchie! in ber Stelle 
von „P. Wien, 3 Juli” bis einjhlieglih „Sten: 
ererhódungen merlen wird” dag Bergeken nach 
3. 300 und 305 St. ©. begriinbe und eż wird 
nach $. 198 St. P. O. bag Berbot der Wer- 
terverbreitung biejer Drudjdhrijt awsgejprochen, 
die bom Der t. É Staatsanmalt|chajt verfügte 
Bejhlagnagine nah $. 489 St. P. D. beltótigt 
und gemóg $. 37 Pr. ©. auf bie Bernid- 
tung der vorfindlichen Eremplare erfannt. 
Wien, am 11 Juli 1899. 


Im Namen Seiner Majejtół des Maijers! 

. Dag f. É Randeggeriht Wien als Prek- 
geridt Bat auf Antrag der T. t. Staatsantwalte 
Idaft erfannt, dag der Jnhalt deg in der Nr. 
185 der periobijchen Drudjchrift: „Dag Bater- 
land" vom 8 Juli 1899 enthaltenen Mrtifels 
mit ber Ueberfhrift: Gemeindezeitung, Gemein- 
denrathżfigung vom 7 Juli” in der Stelle 
bon „Die Polizei in geradezu” bis „Berhafjtun= 
gen führen?” Dag Vergehen nah §. 300 St. 
©. begriinde und eg wird nah § 493 Gt. P. 

. bas Werbot der Weiterverbreitung diefer 
Drudihrift auógejprochen die von der t. t. 
Staatsanwaltjchaft verfügte Befhlagnahme ge- 
móg $. 489 St. P. ©. beftütigt und gemd$ 
$. 87 Pr. ©. auf bie Bernidytung der fai- 
izten Gremplare erfannt. 

Wien, am 11 Juli 1899. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Og. I. 76/99 1 (5562 3—3) 

„Przeciw Ohasklowi Blaugrundowi i je- 
50 nieznanym sukcesorom i prawonabywcom, 
tórych miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Sionym został do e k. sądu obwodowego 
ci V. w Nowym Sączu przez adwokata dr. 

hlebowskiego w Nowym Sączu pozew o 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 500 
` M. k. czyli 525 zł. w. a. na karcie C. 
Whl. 11 ks. gr. gm. kat. Limanowa. 

„_ Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
SŁĄ audyencyę na dzień 31 sierpnia 1899 o 
godzinie 9 przed południem w tutejszym 
Sądzie, 

Celem strzeżenia praw p. Chaskla Blau- 
śrundą i jego nieznanych sukcesorów i pra- 
Bonabyweów, ustanawia się Pana adwokata 
dr. Gałkiewicza w Nowym Sączu kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ieh koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, 80 czerwca 1899. 


L cz. Ne V 63/99 8 (5196 3—3) 
Zaginęło potwierdzenie tymczasowe (In- 
terims-Bestatigung) z daty Stanisławów z mar- 
ea 1899 r. Nr. 83 poświadczające, ża Julinsz 
Reiniger złożył a kasa e. k Dyrekcyi kolei 
państwowych w Stanisławowie przyjęła pa- 
piery wartościowe w temże potwierdzeniu 
bliżej wyszezególnione w łącznej wartości 
1500 zł. Wzywa się przeto wszystkich, któ- 
rzyby mogli mieć to potwierdzenie, by w prze- 
ciągu roku 6 tygodni i 3 dni od daty ni- 
niejszego edyktu zgłosili się w tut. sądzie 
l prawa swe wywiedli, w przeciwnym razie 
będzie takowe nieważnem a wystawca nie 
będzie im odpowiedzialnym za spłatę 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 5 czerwea 1899. 


G. ZL. T. 18/99 2 (5239 3—3) 

Vom k. k. Landesgerichte Abth. VI. 
in Krakau ist auf Ansuchen der Frau The- 
tesia Kalbas hinsichtlich des angeblich ver- 
brannten Anlehen-Loses der Stadt Krakau 
vom Jahre 1872 Nr. 69544 über 20 fl ist 
die Ausfertigung eines Amortisirungsedictes 
bewilligt. 

Es wird daher allen, denen hieran ge- 
legen sein mag, hiemit bekannt gegeben, 
dass vorgedachter Anlehenlos nach Verlauf 
von einem Jahre sechs Wochen und drei 
Tagen, von dem nach Massgabe der Ziehung 
eintretenden Zahlungs resp. Ziehungs-Ge- 
winnstbehebungstage dieses Anlehenloses 
an gerechnet, wenn indessen Niemand hier- 
auf einen Anspruch anmeldet, noch dieses 
Los aus was immer fir einem Grunde bel 
der betreffenden Cassa vorgebracht noch 
den hierauf entfallenden Gewinnstbetrag be- 
heben hatte für wirklich amortisirt erklärt 
werden würde. 

Krakau, am 19 Juni 1899. 


L. cz. T. 18/99 2 (5344 2—3) 
O. k. Sąd krajowy oddz. cyw. VI w Kra- 
kowie wdraża postępowanie amortyzacyjne 
odnośnie do książeczki wkładkowaj Kasy 0- 
szezędności miasta Krakowa Nr. 173.074 na 
25 zł. opiewającej i wzywa każdego ktoby 
książeczkę tę posiadał, aby ją w, przeciągu 
6 miesięcy licząc od dnia ostatniego ogło” 
szebla edyktu w Gazecie lwowskiej w tut 
sądzie tem pewniej okazał ileże w przed 
WLym razie na ponowpe żądanie Leona Gó- 
ralika za umorzoną uznaną zostanie. 
Kraków, dnia 28 czerwca 1899. 


L. cz. hip. 879/99 (5296 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy z powodu prośby 
o bezciężarowe wydzielenie pare. gr. |. kat. 
1305 z majętności tab. Wierzblany, wyk. 
bip. l. 449 objętej, wzywa wieś Wolica de- 
rewleńska, względnie tejże właściciela z życia 
1 miejsca pobytu nieznanego Mateusza Bu- 
rzyńskiego, ewentualnie jego z nazwiska życia 


zamianują. 
0. k 


L. cz. 0. DI. 


niebezpieczeństwo, 


w Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestr 
stowarzyszeń zarobkowych 1 gospodđaresyeh 
firmę: „Zakład kredytowy dla 1 
mysłu w Mikulińcach, stowarzyszenie zara- 
jestrowane z ograniezoną poręką" Zz tem, 


trzykrotną ($. 5 statut); 
czyli 50 koron 


czącego, Ż dvrak 
na cały czas ty 


te rach ortola i rmy Stowar 
rzyszenia sw ów dyrekcyi do firmy 


na walnem 
1899 Józef Ber Ho í 
dniczącym) Ber Margulies i Abraham Leib 
Babad dyrektorami, Isacher Menczer kasyerem 


przez Gazety. 


9 


no, że w drodze spadku są obecnie właści- 
cielami i jawnymi spólaikami Gustaw Schu- 
buth i Amalia z Sehubuthów Langowa, że 
przedsiębiorstwo stanowi handel towarów 
mieszanych z siedzibą we Lwowie, że pro- 
kurę udzielono Mieczysławowi Szydłowskie- 
mu, i że on i Gustaw Sehubuth upoważnie- 
ni są do łącznego zastępywania i podpisy- 
wania firmy w ten sposób, że pod brzmie- 
niem firmy położą swe podpisy Gustaw Schu- 
buth bez dodatku i Mieczysław Szydłowski 
z dodatkiem per procura.! 
C. k. Sąd kraj. j. handl, Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 czerwca 1899. 


L. firm. 1207 Sp. IL 169 (5367) 

0. k. Sąd krajowy jako handi. we Lwo- 
wie, ogłasza, że przy firmie „Fabryka da- 
chówek maszynowych i wyrobów ceramicznych 
Jana Lewińskiego, Aleksandra Domaszewicza 
i spółki we Lwowie“ dnia 16 czerwca 1899 
w handlowym rejestrze dla firm spółkowych 
uwidoczniono, że jawny spólnik ś. p. Julian 
Zachariewicz, wskutek nastąpionej dnia 27 
grudnia 1898 smierci, ze spółki ustąpił a 
udział jego spadkobiercom z końcem roku 
1898 wypowiedzianym został, tudzież, że 
spółka nadal pod dotychczasową firmą z po- 
zostałymi spólnikami istnieje. 

(. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 czerwca 1899. 


1903 roku w rok 6 tygodni i 8 dni licząc 
od dnia płatności każdego pojedynczego ku- 
ponn w sądzia tutejszym złożył, lub prawa 
swa wykazał. W razie przeciwaym bowiem 
po bezskutecz::ie upłynionym czasokresie, na 
ponwne żądanie proszącego uchwała umarza- 
jąca zostanie wydaną. 

l Daia 1 lipca 1899. 


Kuratorem 
dnie jego spad 
kata dr. Eidelberga 

Złoczów, dnia 


m——— 


J 202/99 1 (5685) 
p ea O Bai Dzybanowi, Osyfowi 
Ropiekiemu, Fockowi Grywnie | Maksymie 
Ciciłowej i innym, których miejsce i: 
jest nieznane, wniesiony m został do A ; 
sądu powiatowego, w Gorlicach przez Osyfa 
Grywng Poria > AE on: audy- 
Na podstawie POZWU Wim 2: RD 
encyę do rozprawy NA dzień 5 września 
0. 
$ godz Ê me gtrzeżenia praw powyższych po- 
zwanych, ustanawia SIę pana dr. Dybasia 
(4 w Gorlicach kuratorem. +. 
Tenże kurator zastępywać będzie wszys 
h w rzeczonej sprawie na ich 


L. cz. T. 17/99 1 (5843 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie wdra- 
zając w myśl art. 73 ust. konk. postępowanie 
amortyzacyjne wzywa posiadacza wekslu z daty 
Kraków dnia 16 marca 1896 na kwotę 610 
zł. opiewającego w dniu 1 sierpnia 1896 
płatnego przez Jana Chwastka wystawionego 
a przez Stanisława Chwastka do zapłaty przy- 
jętego, aby takowy przed upływem dnia 45 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w (azecie lwowskiej tem pewniej w tut. 
sądzie okazał ileże po bezskutecznym upływie 
powyższego terminu powołany weksel na po- 
nowne żądanie proszącego Jana OChwastka za 
umoizony uznanym zostanie. 

Kraków, dnia 20 czerwca 1899. 


L. cz. IV 8197 2 (5852) 

Podaje się do wiadomości, że Salomea 
Wiśniowska zmarła w Bełzie dnia 11 grudnia 
1887 z pozostawieniem ustnego kodycylu, 
którym wierzytelności swe w kwocie 120 zł. 
na cele pobożne zapisała. 

Ponieważ spadkobiercy śp. Salomei Wi- 
śniowskiej są niewiadomi wzywa się wszyst- 
kich, którzyby sobie jakie prawa do spadku 
po śp. Salomei Wiśniowskiej rościli, ażeby 
donieśli w przeciągu roku od dnia ogłoszenia 
tego edyktu sądowi o swych prawach i do 
spadku się oświadczyli po bezskutecznym u- 
pływie tego czasu bowiem przewód spadkowy 
tylko z oświadczonymi spadkobiercami z0- 
stanie przeprowadzony im tylko w miarę ich 
praw zostanie przyznany, w razie zaś gdyby 
się w przeciągu czasu tego nikt nie zgłosił 
wydanem będzie całe dziedzictwo ce. k. Skar- 
bowi Państwa. , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bełz, dnia 9 czerwca 1899, 


dzie się nie zgłoszą 


d powiatowy, Oddział IIT. 
RA dla 20 czerwca 1899. 


L. cz. A. 498 6 (5308 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach 
jako władza spadkowa ogłasza, że 12 kwietnia 
1893 zmarli w Lutowiskach Gitila Weinig 
i jej nieślubny syn Tobiasz Weinig. 
Wzywa się spadkobierców domniema- 
nych, aby w przeciągu roku od 3go ogło- 
szenia tego edyktu zgłosili się i prawa swe 
do spadku wywiedli, inaczej spadek ten jako 
bezdziedziczny Skarbowi Państwa będzie wy- 
dan 


62/99 2 no" (5651) 
Annie Mączka, której miejsce 

b ła jest nieznane, wniesionym został do 
A. du powiatowego. w Rozwadowie przez 
Brood z Obojni ad Turbia pozew 0 


Pintea oj le własności ciała hip. Iwh. 


ii. 
Va T Tur dstawio pozwu wyznaczono audy- 


eneyę na dzień 31 sierpnia 1899 o godz. 10 


po” Celem strzeżenia praw Anny Mączka, 


+ się pana Ludwika Miąsika e. k. 
M zad SP Rozwadowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie ią 
gczonej sprawie na jej KOSZ 
le: Y dopóki ona w sądzie Się 
pełyomoenika nie zamianuje. 
Oddział III. 


y. 
Lutowiska, dnia 16 października 1898. 


L. cz. Ćw. II. 501/98 5 (5345) 

Przeciw Kliaszowi Amkrautowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu krajowego jako handlo- 


nie zgłosi lub 


0. k. Sąd powiatowy, L. ez. Ne. V. 91/99 8 


(5317 1—3) 


ń ja 3 lipea 1899. Zaginęła polica 1. 18.794 Towarzystwa | wego W Krakowie przez powszechny Zakład 

Rozwadów, dnia } wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. War: kredytowy w Krakowie pozew o 600 zł. a. 
"Sa wa się przeto wszystkich, którzyby takową | w. z pn. hal i 

L. cz. Firm. 514 99 (5295) | mogli posiadać, by w przeciągu roku, 6 ty- Celem strzeżenia praw Eliasza Amkrau- 


godni i 3 dui od daty niniejszego edyktu 
zgłosili się w tutejszym sądzie i prawa swe 
wywiedli, w przeciwnym razie zostanie ta- 
kowa uznaną za niebyłą a wystawca nie bę- 
dzie odpowiedzialnym za szkody. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


ta, ustanawia p. dr. Salomona Scholema adw. 
w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Elia- 
sza Amkrauta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 


C. k. Sąd obwodowy jako handl: wy 


handlu i prze- 


28 


1. stowarzyszenie to mając Swoją 510- Przemyśl, dnia 24 czerwca 1899. k Sad kraj j- handl 
dzibę W Mikulidcach zawiązało się na pe: .k. SĄ Oddział TY andłowy 
ZE statutów dtto Mikulińce 16 czer L. cz. IV. 426196 8 XIX. (5398 1-3) Kraków, dnia 20 czerwca 1899. 

hi ; ja Oddz XIX. 

2. pr i äsiebiorstwa C. k. Sąd powiatowy S. L i A 
jest SP dA Pim środków we Lwowie podaje do wiadomości, że dnia 


i5 lutego 1896 zmarł we Lwowie Zygmunt 
Stepowron Gutkowski bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. Sąd nie znając 
miejsca pobytu Michaliny Giutkowskiej, do 
spadku po tymże zmarłym z ustawy powo- 
lanej, wzywa ją, by w ciągu roku od dnia 
tego ogłoszenia zgłosiła się w tym sądzie i 
wniosła oświadczenie do spadku, w przeciw- 
nym bowiem razie spadek byłby przeprowa- 
dzony z dziedzicami zgłaszającymi Się 1 z 
kuratorem dr. Kazimierzem Witkowskim dla 
niej ustanowionym. i 

0. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XIX. 

Lwów dnia 9 czerwca 1899. 


L. cz. Cw. 1476199 1 (5347) 

Przeciw Karolinie Gleń z Latoszy- 
na, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wnies onym został do e. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Jana Dynowskiego pozew 
o 70 zł. a. w. ; 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z 29 czerwca 1899, 

Celem strzeżenia praw Karoliny Głleń, 
ustanawia się p. adw. dr. Baumfełda w Tar- 
nowie kuratorem, : 

. Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
rolinę Gleń w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 29 czerwca 1899. 


pieniężnych (na wspólny kredyt potrzebnych 
im w interesach Po ych, prieje owych 
lub gospodarstwie; i A 

- CZAS trwania jest nieograniczony; 

- 2a zobowiązania stowarzyszenia TĘCZĄ 
członkowie oprócz udziału także dalszą kwotą 


- Najmniejszy udział wynosi 25 zł. 


- dyrekeyą składa się Z przewodni- 
torów, kasyera i o 
wania towarzystwa wyDIers 
nych, a do ważności obowiązań podpisywać 
będzie dyrekcya towarzystwa w ten sposób, 
ói własny podpis dołącza i że 
Zgromadzeniu dnia 18 czerwca 
rn prezydentem (przewo 


L. ez. IX. 1567/97 6/X1L. (5879 1-8) 

W dniu 25 lipca 1897 zmarł we La0- 
wie Alojzy Nunberg, urzędnik kolei pań- 
stwowej w Krakowie. 


i Dawid Zsiler k > j w Mi- Ponieważ najbliżsi spadkobiercy zmar- | L. ez. E. 652/99 2 (5837 
kulińcach O Po l WST wreszcie łego spadku nie przyjęli, a sąd nie ma ża- Panu Stanisławowi Chmurze, A 


dnych dalszych wiadomości, przeto wzywa 
się wszystkich, którzy do spadku tego rościć- 
by sobie prawo mogli, aby w ciągu roku od 
daty niniejszego edyktu w sądzie się zgło- 
sili i prawa swe wykazali, gdyż w przeciw- 
nym razie spadek wydany będzie tym, któ- 
rzy się zgłoszą i prawa swoje wykażą — 
względnie — część spadku, do której upra- 
wnieni się nie zgłoszą, albo gdyby się nikt 
nie zgłosił, cała spuścizna Skarbowi Państwa 
jako bezdziedziczna wydaną będzie. 

Kuratorem niewiadomych spadkobier- 
ców zamianowany jest adw. dr. Franciszek 
Wojciechowski w Krakowie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kraków, dnia 3 grudnia 1898. 


szkałemu poraz ostatni w Konicach w egze- 
kucyjuej sprawie toczącej się przed e. k. są- 
dem powiatowym w Ropczycach przeciw 
niemu o 190 zł., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 18 maja 1899 l. ez. E. 652/99 1, 
którą dozwolono egzekucyi za pomocą przy- 
musowego ustanowienia prawa zastawu przez 
tabularne zanotowanie wykonalności wierzy- 
telności w kwocie 200 zł. z pn., dla której 
w poz. 1. karty O. realności lwh. 46 ks. gr. 
gm. kat. Konice prawo zastawu jest zainta- 
bulowanem i przymusową licytacyę tej re- 
alności. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stanisław 
Chmura obecnie przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w 030- 
bie p. dr. Afiego, adw. w Ropczycach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Stani- 
sława Chmurę w rzeczonej sprawie na jego 
EA Ba i dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lu i 
nie aanne i PRPUBEZENĄA 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 13 maja 1899. 


4. wszalkie ogłoszenia i zawiadomienia 
w sprawach towarzystwa następują „przez 
przybieie na publicznych miejscach w Miku- 
lińcach a w ważniejszych wypadkach ponadto 


0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Psrnopol, ania 24 czerwca 1899. 


L. sy pa 2 (5365 1—3) 

- k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
oddz. VII. wdrażając dA prodbę Maji Hrab 
i Antoniny Hołubiee z dnia 14 lutego 1899 
T. 599 1 postępowanie amortyzacyjne wzywa 
niniejszem posiadacza rzekomo zaginionego 
listu udziałowego funduszu zakładowego To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń „Dniestr“ 
we Lwowie Nr. 290 na 100 zł. z talonem 
i kuponami 1. 8—10 włącznie, by list udzia- 
łowy z kuponami oznaczonymi l. 3, 5 
w przeciągu roku sześciu tygodni i trzech 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowej części Gazety lwowskiej licząc, 
zaś kupony Z których pierwszy tj. 1. 6 ozna- 
czony, będzie płatnym 31 sierpnia 1899 0- 
statni zaś tj. l 10 oznaczony 31 sierpnia 


L. cz. Firm. 1208 Sp. II. 157 (5866) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że fitma „Fryderyk Schu- 
buth“ została dnia 16 czerwca 1899 wykre- 
śloną z handlowego rejestru dla firm poje- 
dynczych, i że tegoż dnia ta sama firma Zo- 
stała wpisaną do handlowego rejestru dla 
firm spółkowych i że przytem uwidocznio- 


L. cz. E. 115/99 1 
Wojciechowi Ożdze ostatniemi czasy za- 
mieszkałemu w Wilczej woli w sprawie to- 
czącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Sokołowie ma być doręczoną uchwała z dnia 
6 lutego 1899 liczba czynności E. 115/99 1, 
którą zezwolono na egzekucyę zapomocą przy- 
musowego ustanowienia prawa zastawu dla 
wykonaluej wierzytelności w kwocie 285 zł. 
na karcie ©. realności lwh. 294 gm. Wola 
raniżowska jego własnością będącej na rzecz 
Wawrzyńca Krzaka i Woli raniżowskiej. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Wojciech 
Ożga przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Aleksandra Rębisza w Woli raniżowskiej. 
Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciacha Ożga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołów, dnia 6 lutego 1899. 


L. ez. ©. I 52/99 1 (5809 1—38) 

Przeciw Michałowi Cudzile i spólnikom 
z Goleów, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Ulanowie przez Tomasza i Ma- 
ryannę Pawosków z Mostków pozew o 150 
zł. w. a. 

Celem strzeżenia praw Michała Cudziły, 
ustanawia się pana Marcina Cudziłę w Gol- 
cach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Michała 
Cudziłę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 83- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 22 czerwca 1899. 


L. eż. firm. 117/99 I. 24/99 8 (5348) 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wpisanie w rejestr 
handlowy dla firm pojedyńczych firmy „Jó- 
zef Pastor, handel towarów mieszanych w 
w Makowie“, którą właściciel Józef Pastor 
swojem imieniem i nazwiskiem podpisywać 
będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 30 maja 1899. 


L. cz. firm, 124 stow. II 646 (5346) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że zarządził 
wpis dotychczasowych członków  dyrekcyi 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Dębiey 
pp. Henryka Zauderera, ks. Eugeniusza Wol- 
skiego i Hermana Weissa, tudzież zastępców: 
dyrektorów pp. Judy Mahlera i dr. Sydona 
Friedberga jako na dalszy peryod wybranych. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 24 czerwca 1899. 


L. e. E. XVI 1160/99 1 (5369) 
W postępowaniu licytacyjnem Przeło- 
żeństwa zboru izraelickiego we Lwowie prze- 
ciw Ozyaszowi Jechiel v. Oskar i Racheli 
Breindli v. Bercie małż. Rosner, spadkobier- 
ców Chaji v. Klary Rosner, względnie jej 
masie leżącej Jonaszowi i Gitli Sprecherom 
we Lwowie o 10.000 zł. z pn., ustanawia się 
celem strzeżonia praw niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jecheskiela Rosnera jakoteż wszy- 
stkich innych osób interesowanych, którym 
którejkolwiek innej uchwały w tem postępo- 
waniu później wydanej, bądź wcale nie, bądź 
w należytym czasie doręczyć by nie można, 
kuratorem p. adw. dr. Felda we Lwowie 
Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ- 
rych go ustanowiono, w powyższem postępo- 
waniu licytacyjnym tak długo zastępywać 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastę- 
pstwa. 
©. k. Sąd powiatowy S I., Oddział XVI. 
Lwów, dnia 21 maja 1899. 


L. cz. firm. 436/99 (5410) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 16 czerwca 1899 wpi- 
sang została do rejestru dla firm pojedyń- 
czych firma handlowa: „Mojżesz Klarfeld po 
niemiecku Mozes Klarfeld*. 
Przemyśl, 1 lipca 1899 


L. eż. firm. 408/99 (5409) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 16 czerwca 1899 wpi- 
saną została do rejestru dla firm pojedyń- 
czych firma handlowa: „Apteka pod aniołem 
stróżem Stanisława Lachowicza w Jawo- 
rowie*. 

Przemyśl, 1 lipca 1899. 


L. cz. Firm. 400/99 (5408) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 23 czerwca 1899 wpi- 


(5808) ; 
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saną została do rejestru dla firm pojedyń- 
czych firma handlowa: „M. Herschderfer, 
handlarz obrazów w Przemyślu przy ulicy 
Franciszkańskiej“. 

Przemyśl, 1 lipca 1899. 


L. cz. firm. 442|99 (5407) 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 15 czerwca 1899 wpi- 
saną została do rejestru dla firm pojedyń- 
czych firma handlowa: „Leib Strassberg, 
przedsiębiorstwo handlu i wypasu bydła w 
Wielkich oczach i Tuchli i wyrobu okowity 
w gorzelni w Wielkich oczach“. 

Przemyśl, 1 lipca 1899. 


L. cz. firm. 268]99 (5406) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 7 kwietnia 1899 wpi- 
saną została do rejestru dla firm pojedyń- 
czych firma handlowa: „Apteka w Dubie- 
cku Juliusza Gioldstauba*. 
Przemyśl, 1 lipca 1899. 


L. ez. Firm. 829 stow. I. 594 (5404) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Pierwszy Galicyjski młyn pa- 
rowy i piekarnia parowa w Podgórzu*, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że na walnem zgromadzeniu tego 
stowarzyszenia w dniu 18 czerwca 1899 u- 
chwalono zmianę statutu w tym kierunku: 

1) datą zmienionego statutu będzie 18 
czerwca 1899, 

2) że zarząd składać się będzie z 5 
dyrektorów, 

8) że z zarządu ustąpili Mojżesz Zweig 
i Izak Lemberger, w miejsce tychże wstą- 
pił Izrael Kluger kupiec zamieszkały w Pod- 
górzu, zaś forma w jakiej zarząd będzie pod- 
pisywał firmę pozostaje ta sama jak dotąd 
bez zmiany, mianowicie stosownie do $ 14 
statutu firmę będzie podpisywał zarząd w 
ten sposób, że pod firmą stowarzyszenia u- 
mieści swój podpis trzech którychkolwiek 
członków zarządu jednakża Wolf Rabinowicz 
i Józef Rabinowicz nie mogą razem przy 
tym samym podpisie firmy swoich nazwisk 
umieścić, firmę zaś podpisywać będzie Izra- 
el Kluger pełnem swojem imieniem i nazwi- 
skiem. 

Kraków, dnia 24 czerwca 1899. 


L. ez. firm. 245/99 (5412) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza z dniem 17 ezerwca 1899 
wpisanie do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych firmy : „Sach Jeżower, handel 
towarów bławatnych w Rzeszowie*. 
Rzeszów, dnia 17 czerwca 1899. 


L. ez. firm. 240/99 (5411) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządził z dniem 17 czerwca 1899 
wpisanie do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych firmy: „Aptaka pod św Sta- 
nisławem i wyrób wody sodowej Laona 
Knettnera w Rudniku*. 

Rzeszów, dnia 17 czerwca 1899. 


L. cz. K. 158/99 2 (5427) 

Przeciw Mendlowi Klausenbergowi o- 
statniemi czasy w Jarosławiu zamieszkałomu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
oddział I. w Jarosławiu przez Stssmana i 
Lieby małżonków Starych wypowiedzenie 
sklepu i magazynu w realności pod |. kons. 
194 w Jarosławiu się znajdującego z dniem 
1 lipca 1899. 

Na podstawie tego wypowiedzenia wy- 
dano nakaz z dnia 7 czerwca 1899 |]. ez. K. 
150/99 1 ażeby wyżej określony przedmiot 
najmu w oznaczonym dniu pod surowością 
egzekucji wypowiadającym oddał lub swe 
zarzuty w terminie Śmio dniowym wniósł. 

(elem strzeżenia praw p. Mendla Klau- 
senberga, ustanawia się pana dr. Maksymi- 
liana Segala adwokata w Jarosławiu kurato- 


em. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt. 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jarosław, dnia 14 czerwca 1899. 


K. cz. T. 18/99 1 (5439 1—3) 

C. k. Sąd krajowy cyw. oddział VII 
we Lwowie na prośbę Matyldy Schaff, pry- 
watyzującej we Lwowie zamieszkałej, na dn. 
29 kwietnia 1899 1. T. 18/99 1 wniesioną, 
wdrażając w myśl art. 78 ust. weksl. postę- 
powanie amortyzacyjne, wzywa posiadacza 
rzekomo zagubionego weksla z daty Lwów 
28 stycznia 1896 na 1000 zł. a. w. opiewa- 
jącego, w 3 miesiące, od daty wystawienia 


płatnego, do Mojżesza Markusa Philippa we 
Lwowie adresowanego i przez Mojżesza Mar- 
kusa Philippa podpisanego, ażeby w przecią- 
gu dni 45 licząc od dnia ostatniego ogło- 
szenia tego edyktu w urzędowej części Ga- 
zety Lwowskiej, weksel ten Sądowi tutej- 
szemu tem pewniej przedłożył względnie swe 
prawa do niego wykazał, ileże po bezsku- 
tecznym upływie tego terminu weksel ten 
na ponowne żądanie proszącej za umorzony 
zostanie uznany. 
Lwów, 2 maja 1899. 


L. cz. Firm. 476|99 (5420) 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, iż wpisano przy firmie 
spółkowej S. Melzer et Sohn handel towarów 
bławatnych w Skale, że firma ta rozszerzyła 
swój zakres działania prowadząc także fabrykę 
olei eterycznych w Skale. , 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 17 czerwca 1899. 


L. cz. Firm. 56 (5419) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stanisławowie oznajmia, że równocześnie 
poleca prowadzącemu rejestr handlowy, aby 
w rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisał firmę: „Bank kupiecki 
w Haliczu stowarzyszenie zarejestrowane Z 0- 
praniczoną 5krotną poręką* (Kaufmännische 
Bank in Halicz registrirte Genossenschaft 
mit beschraukter fünffacher Haftung“. 

Stowarzyszenie to obowiązują statuta 
z dnia 6 marca 1899, Przedmiotem przed- 
siębiorstwa tego stowarzyszenia jest udzie- 
lanie swoim członkom kredytu dla podnie- 
sienia handlu, przemysłu i gospodarstwa; 
przyjmowanie wkładek oszczędności i pie- 
niędzy na rachunek bieżący. 

Stowarzyszenie zastępują dyrektorowie 
Moses Spirman właściciel realności, Saul 
Lindner dzierżawca propinacyi i Laiser Kir- 
schen kupiec wszyscy w Haliczu zamieszkali, 
a oznajmienia stowarzyszenia będą podawane 
do wiadomości przez przybicie pisemnych 
obwieszczeń na ratusza w Haliczu i w kance- 
laryi stowarzyszenia. 

Podpisywanie firmy będzie wykonywane 
w ten sposób, że pod wypisaną lub wydru- 
kowang nazwą firmy będą umieszczone pod- 
pisy dwóch dyrektorów. 

Stanisławów, 29 maja 1899. 


L. cz. Firm. 254/99 (5414) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza z dniem 17 czerwca 
1899 wpisanie do rejestru handlowego dla 
spółek, firmy: „Cegielnia Munzów w Rze- 
szowie*, której jewnymi spólnikami są Szymon 
Tobiasz Münz i Berl Münz, kupcy w Rze- 
szowie zamieszkali, obaj z prawem podpisy- 
wania firmy pod wyciśniętą stampilią. 
Rzeszów, dnia 17 czerwca 1899. 


L. cz. Firm. 265/99 (5415) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza wpis do rejestru han- 
dlowego dla stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych przy firmie: „Kasa zaliczkowa 
i Oszczędności w Łańcucie, stowarzyszenie 


łania rewersów czasowych jeszcze 


Pierwsza dywidenda tych listów rentowych staje się płatną dnia 


1 stycznia 1901 r. 


„Wiener Zeitung* z dnia 1 lipca zawiera dalej obwieszczenie 
„Powszechnego Domu Przytułku*, w którem wzywa się imiennie 
uczestników, którzy zalegają w odbiorze swych dywidend lub rent, 
by takowe dla uniknięcia strat najpóźniej do dnia 31 grudnia b. r. 


odebrali. 


Egzemplarze tego obwieszczenia są w zarządzie „Powszechnego 
Domu Przytułku* we Wiedniu i we filiach bezpłatnie do dyspozycyi: 


Doniesienia prywatne. 
A TRIASZOG YOGI T e O CG N JED 


Obwieszczenie. 


POWSZECHNY jm pytala we Wiedniii 


„Wiener Zeitung“ z dnia 18 czerwca r. b. zawiera obwieszcze- 
nie „Powszechnego Domu Przytułku*, w którem wzywa się właści- 
cieli rewersów czasowych i to w skutek uchwały e. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych celem uzupełnienia wszelkich w Towarzystwach 
rocznych 1846 do 1850 jeszcze istniejących niezupełnych wkładek 
1 oddziału, by zechcieli rewersa te, dla wydania listów rentowych 
albo bezpośrednio za załączeniem po 1 zł. za stempel i arkusz kupo- 
nowy, lub, jeśli przesyłka listów rentowych poczią nastąpi, za dołą- 
czeniem 20 et. na porto zwrotne, do „Domu Przytułku* nadesłać. 

Leży w interesie dotyczących uczestników postarać się wcześnie 
o otrzymanie listów rentowych, które wydane będą w miarę nadsy- 


zarejestrowane z nieograniczoną poręką*, ż6 
wedle poświadczenia urzędowego z daty Łań- 
cut 30 maja 1899 I. R. 16.710 na walnem 
zgromadzeniu w tymże dniu odbytem wy- 
brani zostali na dalszych lat trzy dyrekto- 
rami tegoż stowarzyszenia PP. Bolesław Zar- 
decki szef biura tejże kasy, Józef Gaweł em. 
c. k pocztmistrz i Marcin Szule właściciel 
apteki, zaś dyrektorami zastępcami PP, Med. 
dr. Jan Fluszar, lekarz miejski i Maryan 
Tyrawski, kontrolor browaru wszyscy w Łań- 
cucie zamieszkali. 
Rzeszów, 24 czerwca 1899. 


L. ez. Ćw. 107i, 1075 1097,99 2 (5450 1—3) 

Przeciw Lipce Hermanowej, po raz o- 
statni zamieszkałej w Kołomyi, której miej- 
sce pobytu jest nieznane wniesione zostały 
do tut. sądu przez Kasę oszczęlności m. Ko- 
łomyi trzy pozwy wekslowe o zapłacenie 
2250 koron, 3000 koron i 1440 koron. 

Celem strzeżenia praw Lipki Hermano- 
wej, ustanawia się p. adw. dr. Zipsera w 
Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Kołomyja, dnia 10 lipca 1899. 


L. cz. Ów. 696/99 8 (5416) 
Przeciw Arnoldowi Rauch z Kórósmezó, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Beilę Horowitz w Stani- 
sławowie pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy 186 zł. 84 et. z pn. l. cz. 696/99 1. 

Na podstawie pozwu tego wydanym zo- 
stał dnia 1 kwietnia 1899 przeciw Arnoldo- 
wi Rauch nakaz zapłaty sumy 186 zł. 84 
et. a. W. Z pn. 

Celem strzeżenia praw pozwanego At- 
nolda Raucha, ustanawia się p. adw. dr. 
Henryka Blausteima w Stanisławowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Arnolda Raucha w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 26 maja 1899. 


L. ez. firm. 483/99 15423) 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedyńczych firmę „Da- 
wid Frächter wyrąb lasu i handel drzewem 
w Białej.* 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 17 czerwca 1899. 


L. cz. firm. 450/99 (5421) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dła firm pojedyńczych firmę „Abra- 
ham Aron Wechselblatć przedsiębiorstwo 
dzierżawy trzech młynów w Dźwiniaczce”. 
Tarnopol, dnia 10 czerwca 1899. 


w ciągu roku bieżącego. 
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Zastawnych 


Banku Ziemskiego i Rentowego 


Z kuponami kwartalnymi płatnymi l lutego, 1 maja, l sierpnia il listopada, 


Towarzystwo akcyjne Węgierskiego Banku ziemskiego i rentowego w Bu- 
napeszeje emituje, w myśl $$ A 55 i 60 swych statutów, Listy Zastawne, na NE 
elonych pożyczek hipotecznych na debra i realności. Wartość szacunkowa z hipoteki, 
' wynosić conajmniej podwójną wartość przyznanej pożyczki hipotecznej. yi 
dni, OSY Zastawne, których pierwsza emisya objętą została przeż Union-Bank w Wie- 

u, Ungarische Eskompte & Wechsler Bank w Budapeszcie i Berliner Handels-Gesell- 


mus 


re w Berlinie, opatrzone są Seryą A., wydawane będą w EAC 


"kor. 2000. i kor. 10000. — opiewają na okazici-la i oprocentowują się od dnia 


„USyi aż do dnis spłaty kapitału po 4',0/,, w ratach kwartalnych z dołu płatnych 


W terminach 1 lutego, 1 maja, 1 sierpnia 1 listopada. 
tem, „Realizowanie odsetek następuje z mysl astan? a XXX z roku 1559 tak 
"Taz, jakoteż w przyszłości bez potrącenia jakiegokolwiek podatku. Z 
re Listy zastawne zostaną pełna nominalna wartością spłacone w ciągu 90-eiu tat 
licząc od dnia wystawienia i to w drodze pólrocznych losowań odbywających się 1 lutego 
11 sierpnia każdego roku. Wylosowane listy zastawne płatne; będą w trzy miesiące od 
terminu losowania. i 
* Wypłata kapitału i odsetek następuje bez jakiegokolwiek potrącenia tytułem kosztów 
1 należytości ae 

Towarzystwo zkcyjne węgierskiego B: ama i Rentowego poddaje się 
warunkowi ie konwartowania tyehżs a 1 stycznia ro 1908, tak, 
iż w ciągu tego czasu silniejsze losowania mogą się odbywać tylko w miarę nadzwyczaj- 
IE Thi pożyczek hipotecznych, na podstawie KG emisya tych Listów uskutecznio- 

została. J 
Oprocentowanie wylosowanych Listów zastawnych ustaje z dniem płatności tychże. 
Numera wylosowanych listów Zastawnych eM zane M kużdosię w urzędo- 


wych gazetach: „Wien itune“ 2 „kę i 
wych i <A fill Zeitung“ „Budap sti Kózló ip" orai w innych pismach krajo- 


Przy wypłacie kan; ; 7 
Eie i y pał należy z Listami przedłożyć równocześnie wszystkie przyna- 


pitału : J, w przeciwnym razie zostaną brakujące kupony potrącone Z ka- 


Wypłata kuponów į w l i 
w Bud í ylosowanych Listów zastawnvyr í a Się : 
apeszcie: w Towarz. Ake. Weg -Banku RA i Rentowego, 


w Ungari | 
w Wiednin: w Union 3 BSE - AL % Wechsler - Bank. 


w Berlinie: w Berliner Hand 
w Sehaafhausencscheg Ban chat, 
w Franfureie nM: w Deutsche Effecten erein , 
w Amsterdamie : w Amsterdam'sche Bank z yz Wechsel- Bank , i 
w Londynie: u firmy Glyn, Mills, Currie firmy Wertheim & Comper Zs 
Oraz w wielu innych znaczniejszych p" Comp., 
Wynłaty zagranicą uskuteczniane będą w waluci WS i 
kursu A EE InN dewizy na Wiedeń ż krajowej podług każdoczesnego 
Kapitał za Listy Zastawne przedawnia po upływie 20 R n 
6 lat, (aska od terminu Mahoni D . lat, zaś odsetki po upływ! 
Listy Zastawne Towarz. akcyj. Weg. banku Rento s ada 
ja się w myśl postanowień astawy art. XXX. z roku "e i Ziemskiego naia 
funduszów gminnych, fundacyjnych korporacyj i innych instytucyj stojąc ge nade 
rem publicznym. Wi myśl §. 13 ustawy, art. VI. z roku 1885, oki tg He Zastawne 
również być.użyte do lokacyi funduszów depozytowych oraz fidej E aR y 
Jako gwarancya tych Listów Zastawnych służy, oprócz zahipotekowanych 
nieruchomości, utworzony W myśl ustawy art. XYXVI. z rokn 187 6, specyalny 
sz gwarancyjny w kwocie eo najmniej koron 3,000.000 raz aty majątek 
anku. 


W powołaniu się na powyższe ogłoszenie 


W myśl $$. 16 i 56 statutu oraz ustawy art. XXXVI, §. 15 z roku 1876, nie może 
kwota w obiegu będących Listów Zastawnych przekraczać dwudziestokrotnej wastości 
utworzonego specjalnego funduszu dla pokrycia tychże Listów. 

Kapitał akcyjny Wępiersk. Banku Rentowego i Ziemskiego, który założony został 1 
czerwca 1895 wynosi 24 milionów koron i składa się z 60.000 sztuk pełno wpłaconych 
akeyj po koron 490. 


Na część pomienionych Listów Zastawnych w kwocie: 
koron 12,000.000 nominal. wart. 


rozpisują poniżej wyszezególnione banki: 


SUBSKRYPCYĘ 


na następujących warunkach: 
1. Subskrypcye odbywają się: 
w Wiednin: w Union Banku, oraz kantorze Wymiany tegoż Banku, 
„, Tryeście: w filii Union Banku, 
„, Budapeszcie: w Węgierskim Banku Ziemskim i Rentowym, 
5: D w Ungarische Escompte- & Wechsler-Bank, 


w Krakowie: w Banku Galicyjskim dla handlu i przemysłu, 


we Lwowie: we filii Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu, 
we wtorek dnia 25 lipca 1899 


2. Cena subskrypcyjna wynosi fl. 99'80 za każde kor. 200 nom. wart. prócz bie- 
żących odsetek 4'/40/, aż do dnia odbioru. 


3. Przy subskrypcyi należy złożyć kaucyę 5°% subskrybowanej kwoty nominalnej 
warteści w gotówce lub walorach uznanych za odpowiednie przez miejsce subskrypeyi. 


4. O przydzieleniu sztuk, których wysokość oznacza miejsee subskrypcyi — zostaną 
subskrybenei natychmiast po zamknięciu subskrypcyi zawiadomieni. 


W razie gdyby kwota przydzielonych sztuk mniejszą była niż kwota zasubskrybowana, 
natenczas nadwyżka kaucyi zostaje natychmiast zwrócona, 


5. Odbiór przydzielonych sztuk, za złożeniem ceny subskrypcyjnej od dnia 1 sierpnia 
b. r., odbyć się ma w ten sposób, iż '/, część należy objąć najpóźniej do dnia 15 września 
b. r., t najpóźniej do 15 października b. r, */, zaś najpóźniej do 15 listopada b. r. 


Każdemu ze subskrybentów przysługuje jednak prawo, przydzielone sztuki objąć 
od dnia 1 sierpnia b. r. w całości lub kwotach częściowych nie niższych jak kor. 5000. 


Po zupełnym odbiorze sztuk zostanie złożona kaucya rozliczoną lub zwróconą. 


Wiedeń, Budapeszt w lipcu 1899. 
Union Bank. 


Ungarische Escompte- & Wechsler-Bank. 


Lwowska Filia Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 


jako oficyalne przez syndykat ustanowione miejsce subskrypcyi, ul. Jagiellońska l. 3. w gmachu Banku kredytowego 


zawiadamia strony jnteresowane, iż 


41,0, Listów Zastanych Tow, Akcji 


przyjmuje zgłoszenia na subskrypcyę 


Wer. Banku Zietskiego 1 Rentowegt 


(4 Pfandbriefe der Ungar. Agrar.- und Rentenbank - Actien- Gesellschaft) 


na oryginalnych warunkach t. j. po 99 fl. SO ct. za każde kor. 200 


nominalnej wartości, 


do Wtorku t. j}. dnia 25 lipca b. r. wieczór. 
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TANN UT. agaty: % G Em ; 
BNR Pralea e Ba I 
„kz SE: Bu b PE, 


dnia 21 lipca o godz. 8 wieczór 


ish-Life 


Rendez -vous eleganckiego świata. Kostyumy galowe. Uniformy 
galowe. Wspaniały program. 


Nowość: The 5 Leodardy znani Latające ludzie, 
G©lbrzymi słoń „Jonni“ 
Pantomina wielka fantastyczna. 
Pogoń za szczęściem 
wykonana przez 100 osób. 
sobotę 2 przedstawienia. 


„FLIRT KE A 
Najlepsze tutki i bibulki w książeczkach 
z papieru sassowskiego wyrobu 
S. W. Niemojowskkiego 


We LWOWIE. 


Sa TENNES 


Mg Wszędzie de nabycia. FRI 


A 


wW 


utro 


cv 

W kac” 7 A Ae 
zaa M ARJÓWKA 

leczniczy * sa 

liczne zdrowe położenie wśród gór i lasów, pół godziny od Lwowa. 
Tramway. Omnibus. Telefon. 

Wskazania: Choroby przewodu pokarmowego (masaż faradyczuy), nerwowe, specyalnie 
także kobiece katary, exsudaty pozapalne ete), upadek sił, niedokrewność, zaburzenia i zakażenia 
krwi, cierpienia chroniczne, nerwobole, rekonwalescencya. | 

Leczenie ścisle indywidualne. Dyetyka. Hydroterzpia i Elektroterapia. 
czne i słoneczne. Masaż 


Kąpiele elektry- 


JInformacyj udzie'a telefonicznie Zakład, zaś we Lwo vie od godziny 3—5 po południu ulica 
Słowackiego 1. 5. 07 


| 
Do „Gazety Lwowskiej”  : 
OGŁOSZERIA | 
przyjmuje wyłącznie : | 
Ajencya dzienników i ogloszeń í 
Pasaż Hausmana », 
gdzie możua nadawać także inserażty do 
wszystkich miejscowych, ssmiejscowych i za- 
granicznych dzienników. 
po senaeh najprzysiępiejszy ek. 


Drobne ngłoszemia 
ed wyrazu potitem 1!/, centa, Wustym 


patitem dwa centy. 


ORZESKI 


Nauczycielka 
poszukuje posady do udzielania przedmiotów szko- 
nych, języka franeuskiego, niemieckiego i gry na 

fortepianie. S. W. 450, poste restante Tarnów. 


OBEC | z 
ower Singer „Model de Lux“ prawie =; 
ze wszystkimi przyborami tanio do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Skład płócien korczyńskich, Lwów, 
uliea Halicka 1. 16. 


zj T A”, AT PRCĄL 


AZ GA 


Także i nu raty bez podwyższenia $ 
f cen dywany, poriyery, chodniki, kosdry [A 
watowane, kapy ns stoły i łóżka, koce, £ 
dery ns konie, jakoreż wszalkie artykuly gi 

potrzebne do urządzania domowogo io 

w skladzie dywanów 835 Ai 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE” 
M Lwów, ul. Sykstusks 6(Passż Hausmona) gi 
N Na prowincyg wysyła się seaniki gratis i franko. $ 


RZN 


za Oj TAMY 


MiŚ, i TERETE 


NANARIAAN 


Nowosci w parasolkach.: 

kapeluszach, bluzach, rekawiezkuch, 

welonach, koroukac i wsiążkach 
po zadziwiająco niskieh cenach. 

„Maison de Nouvenutes' Madame 

Berta Fiedler, 835 

Lwów, plse Kapitalny | 4. 


Ważne dla P. T. Orzędników i dobrze 


spinowanych osób prYWALNYCH. 


Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen. 


Oddział dla bielizny męskiej. 
Koszule męskie po zł. F—, (50, 2— do 3, 
Koszule nocne po zł. 150, 2— do 2'58. 
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2:40, 
Manszety n n „n n 420. 
Kalesony po zł. l—, 1-25, 1:50 do 1-80. 
Chustki do nosa tuzin po zł. 150, 2—, 3— do 4—, 


Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 
tudzież towarów lnianych. 


Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zi. E—, [50 
do zł. 2 —. 

Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 et. 

Płótuo na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

90 ct. i zł. F20. 

Garnlitnry stołowa do kawy i herbaty z odpowie- 
dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. [-90, 

2.50, 3— i wyżej. 

Ręczniki po 30, 50, 80, et. do zł. F—. 

Osobny oddział dla dywanów, poriyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka, kołder, keców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum 

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulgę w spłatach. 

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma- 
gazynu AU LOUVRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana). 

( Na żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratia i franko. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12, dom Śchoilaabergowej. Telefou ar. 


: składającą się z 6 tomów w 12-ce, po stron 150 do 


Kierownik Zakładu dr. Józef Zakrzewski. 


AP 


OE ALTTA ZjTCZ 


| Nowości 


z 1e-tantowej Biblioteki powszechnej 


268. Kazet., Scherzo. Zbiór wierszy, t. I, 12 et. 
269. Urbański. Z za kulis i ze świata, t. VII, 12 et. 
210. Fredro. Odludki i poeta, 12 et. 
Dalsze tomiki w druku. 
Z wydawnictwa ustaw kraj. i państw 
Usława prasowa 
z 17 grudnia 1862 r. z wszystkiemi odnoszącemi się 
do niej ustawami i rozporządzeniami, i 
Ustawa oe prawie autorskiem 
na dziełach literatury, sztuki i fotografii z dnia 26 
grudnia 1895 r. z odnoszącemi się do niej rozporzą- 
dzeniami wykonawczemi, przełożone i objaśnione na 
zasądzie orzeczeń Najwyższego Sądu i motywów 
ustawowych. Cena 1 zł. 
Polecamy po cenie zniżonej 


ok z 5 
Nową Biblioteke Rodzinną 
200, ozdobnie w płótno oprawnych. Każdy tom sta- 
nowi całość i może być osobno nabyty. 
Cena pojedyńczego tomu zamiast 50 ct. zni- 
żona na 35 ct, z przes. pocztową 40 ct. — 
Cena kompletu (6 tomów) zamiast 3 zł. zni- 
Do nabycia w ekspedycyi nakladów 


W. Zuckerkandla 


Lwów, Pasaż Hausmsna l. 9 
iw każdej księgarni. 
Katalogi grztis i franko. 
ESTR MSI CA 


Masa woskowa | 
do Zapuszczenia podłóg 


z fabryki 
Fryderyka Schubutka 


uznąńa została jako najlepsza. 
Główny skład 
| Lwów, Rynek 45. 


żona na lzł.5Oet. z przes. poczt, 1 zł. 80 ct. | $ 


MA TANA EE E mr aa BEA SIZE ZG IAA maa 


Zawiadomienie 
dia e. k. Urzędników. 

Ulgi w spłatach wedle umowy 

bez podwyższenia cen 


udzielamy wszyst- = 
kim o. k. urzędnikom > 
państwowym I p 
watnym, księżom, 
adwokatom, leka- 
rzom, właścicielom 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi- £ 
sku hędącym osobom 
w to potrzeby za- 
kupna towarów inia- [ 
nych i płociennycn e 
jako to: szyfenów, 
gradłów, bielizny na 
pościel 1 stołowej, 
prześoleradał, goto- l 
wej amlzny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń | ipnych pokol, do cerkwi I przed ołtarza, 
dalej chodników, keców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, ilnolam, kap na stoły i łóżka, makatów, 
gobelinów | wlele iznych potrzebnych artykułów. 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulg w spłatach. | 
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 
Magazynu „AU LOUVRE‘, we Lwowie, ul. Sykstu- 
rka 6. (Pasaż Hausmana). 
Na żądanie wysyłamy ua prowineyę cenniki 
gratia i franka. 825 


ariyana reno ra 


C. k. Prezydyum Namiestnietwa, Lwów. 

C. k. Wyższy Bąd krajowy, Kraków. 

Towarzystwo kredytowe ziemskie, Lwów. 

Towarzystwo akc. dla przemysłu naftowego we Lwowie. 
C. k. Starostwo w Wieliczce. 

Towarzystwo dla handlu i przemysłu Gorlice. 

browar J. Gótza w Okocimie 


C. 


Zgłoszenia z Galicyi i Bukowiny nadsyłać pod adresem 


około 50 morgów najlepszego gatunku, 
przy drodze i 20 minut od stacyi kol., 
w Górnym Szlą:ku do sprzedania. Bliż- 
sza wiadomość pod H. M. 704 do Ha- 
sensteiuą i Voglera w Hamburgu. 


527. 


STAAN 
ARE lisy 


ajleysza iaszyna de pisania 


premiowana na wszystkich wystawach najwyższemi nagrodami. 


Dotychczas w użytku 40000 sztuk. 


W Galicji posiadają maszyny te między innymi: 


i wiele innych. 
k. Urzędom, Towarzystwom, Bankom, Zarządom dóbr i większym 
firmom wysyła się maszynę na 7 dni dla próby. 


Ajencya dzienników, Lwów, 
Paszż Hausmana 9. 


` 4 NEJEL 74 A PI TETE 


: $ a są ui Na BS 
apIENAREK kamienny Dywany perskie I portyery 


duiwe (starożytnej sprzedaje, kupuje i wy- 


„ jakoteż przyjmuje do przechowania 


„pożyć X 
eud aywanon „AU LOUVRE” 
r: tus 


amy nasze bogato iluairowano 


i darmen | npłatnie. 825 


Gmina miasta Krakowa oraz Ogólny Związek hodo- 
wców i handlarzy bydła uwiadamiają. iż z dniem 27 lipca 
b. r. otwartą zostanie 


z 

argowica 

na bydło opasowe rogate 1 na nierogacinę 

w Prądniku bialym pod Krakowem, 
zaopatrzona w murowace stajnie, hale targowe, ter kolejowy oraz 
wszelkie hzndlowe i sanitarne urządzenia, jak wodociągi, urząd 
pocztowy i telegrafńiczny, telefony, restauracyę i t. d. 
Dla dogodności handlujących, jakoteż dla zapewnienia bezpie- 

czeństwa wypłat pieniężnych urządzoną została na targu 


Kasa targowa i zaliczkowa 

na wzór wiedeńskiej i peszteńskiej kasy zaliczkowej (Vieh- und 
Fleischmarktkasse), która udzielać będzie odpowiedniego 
kredytu kupującym oraz zaliezek na bydło. 

Targ na bydło rogate odbywać się będzie w każdy czwartek, 
targ na nierogaciznę każdego poniedziałku i piątku. 

Adres telegraficzny : , 

Targowisko Kraków — Prądnik. 

Adres dla przesyłek bydła: | 

Zarząd targowy „Ogólnego Związku hodowców i han- 
dlarzy bydła“. Kraków — Prądnik biały. 
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Papiex fabryki papieru J Fisłkowskih 


(Zarządca WŁ J, Weber.) 


